od m1m 


warunki prónumeraty 


R Toruń 
WLO Wysoka 12 
Br. Książnica o” 
RDMIL imi Kopena 
Przedi aen TE 


Telefon Ne 11-00 


Włocławek, środa 16 marca 1938 r. 


press Kujawski 


Redaktor w sprawach plama przyjmuje w Redakcji przy ulicy Brzeskiej hłe 20 ed godziny 14-ej do godziny 15-0] codzieanie za wyjątkiem niłedziei | świąt 


Redakcja rękoviców niezastrzeżonych nie zwraca | zastrzega sobłe prawo zmian. 


Poznań, dnia 15. IIL 1938. 

Wśród najwybitniejszych polity- 
ków całego nieomal Świata toczyła 
się zawzięta dyskusja, jak należy 
zorganizować zabezpieczenie pokoju. 
Jedni obstawali przy twierdzeniu, iż 
tylko pakty kolektywne, zbiorowo 
gwarantujące bezpieczeństwo wszy- 
stkim członkom układu, stanowia ide 
alne utrwalenie ogólnego spokoju. 
Oczywista instytucją ponadpaństwo- 
wą, której zadaniem byłoby czuwanie 
nad niedopuszczeniem do jakiejkol- 
wiek krzywdy, instytucją poręczają- 
cą całkowite wykonanie tego typu 
traktatów, miała być Liga Narodów. 
Z drugiej strony państwa t. zw. „dy- 
namiczne* wystąpiły z poglądem, iż 
system kolektywny jest wewnętrznie 
zakłamany, ponieważ nie ma na ca- 
ym globie jednakowych warunków 
współżycia międzynarodowego, ponie- 
waż stosunki w poszczególnych regio 
nach kontynentu europejskiego — 
pomijając już nawet odrębności mię- 
dzy poszczególnymi częściami świa- 
ta — są zgoła różne, ponieważ wresz- 
cie istnieje faktyczny podział na na- 
rody „nasycone“ i „pokrzywdzone“. 
Głoszono wiec, iż najwłaściwszy był- 
by w tym zakresie system paktów bi- 
lateralnych, dwustronnych, bezpo- 
średnio regulujących stosunki mię- 
dzy zainteresowanymi partnerami. 

Gdy toczyły się takie ot teoretycz- 
ne dysputy, rozgrywały się wielce 
doniosłe wydarzenia. I „wcześniej, 
nimby się spodziewaćby było można, 
wykazało życie z całą brutalnością 
praktyczną przydatność obu syste- 
mów. 

Wykazało na wielu przykładach. 
Dla orientacji wystarczy wskazać na 
dwa: na przykład Abisynii i na przy- 
kład Austrii. 

LJ « EJ 

Abisynia była ofiarą bezkrytycz- 
nej wiary w skuteczność paktów ko- 
lektywnych. 

Gdy Włochy podejmowały wypra- 
wę na cesarstwo Haile Selassie'go, u- 
ruchomiono z inicjatywy Anglii — 
mniejsza z tym, dla jakich powodów 
tę inicjatywę rzucającej — cały apa- 
rat sankcyj względem napastnika. 
Kilkadziesiąt państw uchwaliło soli- 
darny bojkot, mający wyniszczyć 
gospodarczo Italię. W sferach ligo- 
wych nie szczędzono zabiegów i tru- 
dów, aby wykazać. że koncepcja zbio- 
rowego bezpieczeństwa nie jest fik- 
cją. 

A skutek? 

Mussolini zdobył mimo wszystko 
państwo negusa. Genewa pogodziła 
się z faktem, iż wymazano je z listy 
krajów niepodległych. 

Co więcej = Wielka Brytania, ta 
najgorliwsza zwolenniczka Ligi Na- 
rodów, szuka porozumienia właśnie 
z Mussolinim. Odejść musiał wy- 
tworny Eden, fanatycznie wierny ide 
om genewskim. Miejsce jego zajął 
Halifax, ten sam, który jezdził doga- 
dać się z Hitlerem. 

Misterny gmach ..kolektywnych* 
iluzyj rozpadał się w ruiny pod napo- 
rem rzeczywistości. 

kd f s 
e 

Austria stanowi typowy przykład, 
do czego prowadzi ślepe zaufanie do 
systemu paktów bilateralnych. 

Rozpoczęło się od wzorowo usta- 
lonych założeń. Gdy stosunki między 
Wiedniem a Berlinem — lub Mona- 
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Pakty kolektywne i pakty bilateralne 


chium, jeśli kto woli (Monachium jest 
stolicą N. S. D. A. P. — przyp. red.) 
— doszły do niebezpiecznego naprę- 
żenia, Hitler zaproponował Schusch- 
niggowi porozumienie. Naturalnie 
porozumienie sam na sam, z wyłą- 
czeniem jakiejkolwiek interwencji 
czy kontroli postronnych czynników. 
Ugodę zawarto, zastrzegając, iż e- 
wentulne spory będą kontrahenci za- 
łatwiać wyłącznie między sobą. 

I co z tego wynikło? 

W pewnej chwili Rzesza doszłą do 
wniosku (obojętnie, w jakim stop- 
niu uzasadnionego), iż Schuschnigg 
sabotuje postanowienia dwustronne- 
go układu. Wezwano go do Berch- 
tesgaden, gdzie otrzymał odpowied- 
nie pouczenie. Usiłował — tak przy- 
najmniej wygląda — wyłamać z pod 
dyrektyw, jakich mu udzielono, in- 
terpretując treść „dobrowolnych“ z 
jego strony zobowiązań. Rezultat 
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wiadomy... 

A gwaranci niezawisłości naddu- 
najskiej republiki bądź aprobują 
fakt dokonany (Włochy), bądź ogra- 
niczają się do protestów słownych 
(Francja, Anglia) — i to niezbyt 0- 
strych, jako że konająca Austria nie 
wzywa już pomocy. 

Po takiej lekcji prysnęły chyba 
resztki słudzeń co do wartości posta- 
nowień paktów dwustronnych. 

z s 


Tak oto życie zakpiło z naiwności 
tych, co uwierzyli tezom doktryne- 
rów. głoszących i te i tamte teorie. 

W praktyce tak jest bowiem, że 
układy żadne nie utrwalają pokoju 
ani sprawiedliwości. W praktyce 
wszystkie pakty przynoszą korzyść 
tym, którzy posiadają siłę. W prak- 
tyce słabi zawsze są wyzyskiwani, 
gdyż możniejszy partner potrafi w 
razie potrzeby narzucić drugiej stro- 
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nie swój — „pogląd”. 

Co nie znaczy, iż wszelkie pakty 
są zgoła bezwartościowe. I pakty ko- 
lektywne i pakty bilaterłalne — pak- 
ty w ogóle — zmniejszają płaszczyz- 
nę tarć między ludami, ustalając na 
pewien okres stosowny modus viven- 
di. Na tym polega ich, jedyne zresz- 
tą, znaczenie, 

Rozumie to dobrze kierownictwo 
polskiej polityki zagranicznej. Nie 
przeceniając wartości żadnego syste- 
mu, używa we właściwym zakresie 
obydwu. Ałe wie również, że nasza 
pozycja na terenie międzynarodo- 
wym zależy od siły wewnętrznej Rze 
czypospolitej. Nie zaniedbuje wresz- 
cie podtrzymywania sojuszów z pań= 
stwami, które z konieczności niejako 
są naturalnymi sprzymierzeńcami 
Polski, 

Ów realizm oszczędził nam wielu 
szkód i kłopotów. (eb) 


Konflikt litewski zaostrza się 


Min. Beck przerwał swój urlop | 
Dziś odbedzie sie nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów 


(tel. wł.) Warszawa, 15. 3. 

(ss) Z Kowna donoszą, iż panuje tam w 
dalszym ciągu ogromne zdenerwowanie 
wołane incydentem granicznym, Zden 
wanie to wzmogło się na wiadomość, iż mi- 
nister spraw zagranicznych Beck przerwał 
swój krótki urlop wypoczynkowy w związ- 
ku z zajściami na pograniczu i znajduje się 
w drodze do Warszawy. 


W pogranicznych garnizonach Htewskich 
od dwóch dni zarządzone jest ostre pogoto- 
wie, Jednocześnie szereg oddziałów .rozlo- 
kowanych w głębi kraju skierowano na po- 
granicze. 


Na tym tle dużą sensację wywołał wy- 
wiad b. premiera Bystrasa, przewódcy 
chrześcijańskiej demokracji, który oświad- 
czył, iż nadeszła chwila, aby Litwa nawią- 
zała z Polską stosunki, gdyż przez ociąga- 
nie się może narazić się na utratę niepod- 
ległości, Bezpieczeństwo Litwy, a szczegól- 
nie Kłajpedy może być jedynie zagwaran- 
towane przez sojusz z państwami bałtycki. 
mi, 


W Warszawie w związku z incydentem 
litewskim panuje ogólne oburzenie, które 
przejawia się w głosach prasy bez różnicy 
odcieni. Ponadto szereg organizacyj społe- 
cznych i kombatanckich przygotowuje się 
do demonstracji, w czasie której zaakcen- 
towane ma być oburzenie spowodu prowo- 
kacji litewskiej, 

Wnajbliższych godzinach po powrocie 


min. Becka odbyć się ma nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady Ministrów, na którym zapa* 
dną decyzje dotyczące sposobu w, jaki Rze- 
czypospolita Polska domegać się będzie za- 
dośćuczynienia za podstępne zamordowanie 


Interpelacja sen. 


Warszawa, 15. 3. (PAT.) 

Na wczorajszym posiedzeniu plenarnym 
senatu wpłynęła i została przyjęta do laski 
marszałkowskiej interpelacja sen. Fudakow 
skiego w sprawie zajść na pograniczu pol- 
sko - litewskim. Interpelacja ta brzmi: 

W ostatnich dniach zaszły na gruncie 
międzynarodowym zdarzenia i decyzje o 
wielkiej doniosłości historycznej, a świado- 
mość ich wagi rodzi w opinii publicznej tro- 
skę o żywotne interesy państwa. W tej 
atmosterze wzmaga się czujność w odnie- 
sieniu nawet do drobnych wypadków. Do 
nich, pozornie, zaliczyć by należało ostat- 
nie zajście na granicy polsko = litewskiej, 
gdyby nie komunikat Polskiej Agencji Tele- 
graficznej z dnia 13 bm., według którego 
rząd polski rezerwuje sobie zajęcie stanowi- 
ska wobec tego incydentu. : 

W poczuciu obowiązku, jaki ciąży na 
ciałach ustawodawczych i w przekonaniu, 
że wszelka decyzja w tym względzie spo- 
czywa wyłącznie w rękach rządu, jak ró- 
wnież w nadziei, że rząd zechce w najbliż- 
szej przyszłości udzielić ciałom ustawodaw- 


BALI E LA ES WZ OESIE CEO PUB BT E E T PRZE OE ERA 


Wyprawa Piceorda 


w głębiny morskie 


dojdzie niebawem do skutku 
Bruksela, 15 3. (PAT) | interesowało się tym projektem i wy- 


Przed kilku miesiącami prof. A. 
Piccard wystąpił z projektem wypra* 
wy podmorskiej. Przypuszczano, iż 
przeprowadzenie go kosztowałoby 
więcej, niż poprzednie wyprawy stra 
tosferyczne uczonego belgijskiego. 


Tymczasem belgijskie towarzy* 
stwo poszukiwań naukowych, które 
sfinansowało poprzednie loty do stra 
tosiery prof. Piccarda i Cosynsa, za- 


asygnowało prof. Piccardowi odpo- 
wiednie fundusze na przeprowadze- 
nie doświadczeń w celu stwierdzenia 
praktycznych możliwości wyprawy 
podmorskiej na wielkie głębokości. 
Doświadczenia te są obecnie prowa- 
dzone w laboratoriach politechniki 
brukselskiej i w wypadku otrzyma- 
nia -ywnych rezultatów, wypra- 
wa tę” Sdjdzie do skutku w niedługim 
czasie, 


polskiego żołnierza przez Litwinów. Sze- 
reg pism stołecznych wydało dodatki nad* 
zwyczajne, w których przedstawiono po* 
szczególne fragmenty rozwoju sprawy litew 


Fudakowskiego 


czym wyjaśnień o nowowytworzonej sytua* 
cji międzynarodowej i związanych z nią za« 
mierzeniach naszej polityki zagranicznej — 
mam zaszczyt zwrócić się do Pana Premiera 
z następującym pytaniem: 

t) Jaką jest istota ostatnich zajść na 
pograniczu polsko-litewskim, 

2) Kto ponosi odpowiedzialność za ich 
wywołanie, 

3) Jakie środki rząd zamierza przedsię- 
wziąć celem zapobieżenia podobnym zaj- 
ściom w przyszłości. 


M'n. Beck przerwał urlop 
„7 Rzym, 15. 3. 
Min. Beck w związku z ostatnimi wyda* 
rzeniami przerwał urlop wypoczynkowy, 
spędzany w południowych Włoszech i wy- 
jechał do Warszawy. 


Pogrzeb żołnierza Serafima 
Wilno, 15. 3. (PAT.) 

We wsi Marcinkowce na pograniczu 
polsko - litewskim odbył się uroczysty po- 
grzeb ś. p. strzelca Korpusu Ochrony Po- 
granicza Stanisława Serafima, który poległ 
śmiercią żołnierza, zamordowany przeż 
Litwinów. 

W pogrzebie wzięły udział wielotysię- 
czne tłumy okolicznej ludności, liczne de- 
legacje wojska, straży leśnej, Zw. Strzelec- 
kiego, P. W. kolejowego, nauczycielstwa 
i młodzieży szkolnej. Nad mogiłą pierw- 
szy przemówił proboszcz wojskow" ks, 
Lorenz, podkreślając, że cała Polska 
wstrząśnięta jest do głębi skrytobójczym 
mordem, dokonanym na bohaterskim żoł- 
nierzu polskim. 

Ś. p. Stanisław Serafim — mówił ks. 
Lorenz — to ofiara zaślepienia i obłędnej 
nienawiści, wpajanej od wielu lat przez 
władze litewskie w serca ludności. Dziś 
cierpliwość nasza jest na wyczerpaniu. 


-_ NFZ 


Środa, dnia 16 marca 1938 r. 


Tryumtalny wjazd Hitlera do Wiednia 


„Jeden naród, jedno państwo, jeden wódz 
wa. O godz. 11 przewidziane jest przemó- | ni w stan dyspozycji Prasa podkreśla, że 


Wiedeń, 15. 3. (PAT.) 
Od południa po zamknięciu wszystkich 
sklepów, fabryk i zakładów Wiedeń zapeł- 
nił się gęstym mrowiem ludzkim, płynącym 
gwartą masą w kierunku ulic, którymi miał 
przejeżdżać kanclerz Hitler. Niezliczone au- 
tobusy z prowincji wyrzucają nowe tłumy, 
które zagęszczają szpalery tłumów, stojące 
na Mariahilfstrasse. Przyjazd Hitlera zapo- 
wiedziany na godz. 16-tą W miarę zbli- 
żania się tej godziny napięcie tłumów wzra 
„sta, Każdy przejeżdżający wojskowy samo- 
chód wywołuje entuzjazm i burze okrzyków. 
Cała trasa obstawiona jest niemieckim 
« Schupo. Przejeżdżają też liczne samochody 
z kinooperatorami, filmującymi całą uroczy- 
stość. W bocznych równoległych ulicach 
stoją samochody z pogotowiem ratunko- 
wym, które musiały nieść często pomoc 
mdlejącym z wyczerpania kobietom. 


O godz. 17 z daleka już słychać gromkie 
okrzyki. Zwiastują one zbliżanie się Hitlera. 
Tłumy na ringach podchwytują te okrzyki. 
Ukazują się auta pancerne, jadące jako 
straż przednia w orszaku Hitlera. O godz. 
17,30 wjeżdża na ring kanclerz Hitler w 
otwartym samochodzie, w którym oprócz 
niego znajduje się kanclerz Seyss Inquart. 
Kanclerz Hitler w brązowym mundurze, sto 
jąc z widocznym wzruszeniem na twarzy 
pozdrawia tłum ukłonem hitlerowskim, za 
nim wolno sunie w podwó'nym szeregu dłu- 
ga kolumna, licząca kilkadziesiąt samocho- 
dów wojskowych. Kolumna zatrzymuje się 
przed hotelem „Imperial”, przed którym stoi 
warta honorowa młodzieży hitlerowskiej. 
Hitler wchodzi do hotelu i po chwili ukazuje 
się na balkonie, ozdobionym olbrzymią fla- 
gą ze swastyką. Każde jego ukazanie się 
wywołuje nieopisany entuzjazm tłumów, 
który ochrypłymi ze zmęczenia głosami 
krzyczy wciąż: „Sieg heil, ein Volk, ein 
Reich, ein Fuehrer' (jeden naród, jedno pań 
stwo, jeden wódz). Całą godzinę trwają te 
owacje. Tłum domaga się wciąż ukazania 
się Hitlera na balkonie. W międzyczasie 
pod hotel „Imperial'* podjeżdża auto woj- 
skowe z instalacją rellektorową, która o- 
świetla balkon silnym promieniem światła. 
O godz. 19,20 kanclerz Hitler ukazuje się 
ponownie na balkonie i wygłasza przed gło- 
śnikiem krótkie przemówienie. 


Nie 2 miliony ludzi w tym mieście, lecz 
75 milionów naszego narodu w jednym pań- 
stwie przejętych i wzruszonych jest tym 
historycznym zwrotem. Wszyscy oni skła- 
dają uroczystą przysięgę, że cokolwiek by 
mogło jeszcze nastąpić, Rzesza Niemiecka 
w swej dzisiejszej formie nigdy już nie zo- 
stanie złamana * nigdy już rozerwana. Żadna 
groźba, żaden mus i żaden gwałt nie może 
tej przysięgi złamać. Składają ją dziś Niem- 
cy od Królewca do Kolonii, od Hamburga 
do Wiednia." 

Wobec nieustannych okrzyków tłumu, 
domagającego się bez końca ukazania się 
Hitlera, głośniki wzywaią publiczność do 
rozejścia się, aby nie przeszkadzała w pracy 
wodzowi. 

Na Schwarzenberg-Platz koło hotelu 
składający się z dziesiątek tysięcy -ludzi. 
„Imoerial'" tworzy się samorzutnie pochód, 

W dniu dzisiejszym przewidziane jest o 
godz. 1i-ej powitanie Hitlera przez rząd i 
władze na p'acu Bohaterów, złożenie przez 
niego hołdu poległym na grobie Nieznane- 
go Żołnierza, a następnie defilada wojsko- 


wienie Hitlera, 


Statut Austril 

W kołach politycznych przypuszczają, iż 
w wyniku dzisiejszych narad kanclerza Hit 
lera z rządem austriackim ustalony będzie 
statut organiczny Austrii i jej stosunek do 
Trzeciej Rzeszy. Jak przypuszczają, stosu- 
nek ten będzie przypominał stosunek Ba- 
warii do Rzeszy. Ministerstwo spraw za- 
granicznych zamienione zostanie na mini- 
sterstwo do spraw likwidacji. 

W wyniku dokonania unii niemiecko- 
austriackiej wszyscy dotychczasowi posło- 
wie austriaccy otrzymali od kanclerza Seys 
Inquarta polecenie podporządkowania się 
ambasadom i posłom niemieckim w ódrioś- 
nych stolicach. Przypuszczają, że zupełna 
likwidacja austriackich placówek dyploma- 
tycznych poprzedzona będzie przez ich prze 
mianowanie na konsulaty generalne, Trzej 
posłowie austriaccy: w Londynie, Paryżu i 
Pradze z dniem 13 marca zostali przeniesie 


dotychczasowy poseł austriacki w Berlinie 
Tauschitz pracuje obecnie w ścisłym poro- 
zumieniu s Wilhelmstrasse, 


Schuschnigg zamordowany ? 
„w Wiedeń, 15. 3. 

W sterach oficjalnych dementują pogło- 
ski, jakie rozeszły się za granicą, jakoby 
kanclerz Schuschnigg został zamordowany. 

Aczkolwiek oficjalnie twierdzą, że Schu 
schnigś przebywa w swoim mieszkaniu, nie 
udało się tego stwierdzić korespondentom 
pism zagranicznych. 


„Wdowa po kanci. Dolfusie 
w Budanes>cje 
Budapeszt, 15. 3. (PAT.) 
Jak podaje prasa. wdowa pa b. kancle- 
rzu austriackim Dolfussie, przybyła wczo- 
raj wraz z dziećmi do Budapesztu, gdzie 
zamieszkała w hotelu „Palatinus”, 


Gran'ce celne utrzymane 


Ministerstwo finansów Rzeszy ogłosiło 
następujący komunikat: 


Ustawa Rzeszy z dnia 13 marca 1938 r. 
postanawia, że obowiązujące dotychczas w 
Austrii prawo pozostaje nadal w mocy i że 
kanclerz Rzeszy lub upoważniony przez 
niego minister Rzeszy może rozciągnąć. u- 
stawy Rzeszy na Austrię, 


Wynika z tego, że austriackie ustawo- 
dawstwo celne obowiązuje w dalszym cią- 
gu i granice celne tymczasem zostają utrzy 
mane, t, zn. że cła i inne opłaty będą tym- 
czasowo. pobierane jak dotychczas na nie- 
miecko - austriackiej granicy celnej. Podo 
bnie jak wolny port Hamburg należy do ob 


szaru Rzeszy. lecz z wyłączeniem ceł, tak i 
Austria, chociaż należy do obszaru Rzeszy, 
pod względem ceł będzie wyłączona. 

„Wczoraj wydano również w Austrii sze- 
reg rozporządzeń mających na celu zapo- 
bieżenie ucieczki kapitałów, 


Mussolini odpowiada Hitlerowi 
„Y Rzym, 14. 3. 

Ag. Stefani donosi: Na telegram, wysła- 
ny wczoraj przez Fuehrera, Duce odpowie- 
dział jak następuje: 

Hitler — Wiedeń. 

Stanowisko moje określone jest przez 
przyjaźń naszych obu krajów, opartą na 


osi. a (—) Mussolini, 


Ofensywa powstańców trwa 


Wojska rządowe nadal wycofują się 


Barcelona, 15. 3. (PAT.) 


Ofensywa powstańcza prowadzona jest 
na froncie około 30 klm. szerokości. 


Miejscowość Escadron, leżąca na północ 
od drogi Alcaniz — Saragossa i m. Hijar, 
znajdująca się o 30 klm. na zachód od Al- 
caniz, zostały przedwczoraj ewakuowane 
przez oddziały rządowe. Wojska rządowe 
musiały ewakuować również wioski Alloza, 
Arino i Andorra, leżące w węzłowym punk- 
cie komunikacyjnym wzdłuż drogi Arcos — 
Saragossa. 


Akcja odwrotowa, prowadzona od 4 dni 
przez wojska rządowe, dokonywana jest w 
całkowitym porządku z rozkazu naczelnego 

wództwa. Lotnictwo powstańcze wyka- 

je wielką aktywność, bombardując tyły 
wojsk rządowych. W dniu wczorajszym 
zrzucono wielką ilość bomb na miejscowość 
Caspe. i 

Agencja Havasa donosi: Środkowe 
skrzydło armii powstańczej wkroczyło wczo 
raj o godz. 10 rano do Alcaniz. O godz. 13 
wojska powstańcze znajdowały się w odle- 
śłości 30 km. od granicy katalońskiej. 


CESSER: Toma 


Król Grecii w poselstwie polskim 


Ateny, 15. 3. (PAT.) 

Poseł R. P. w Atenach Władysław 
Schwarzburg-Guenther podejmował obia- 
dem w dniu .12 marca w salonach poselstwa 
króla Grecji Jerzego 2-go, który przybył 
ze swymi siostrami „księżniczką Ireną'i Ka- 
tarzyną oraz bratem księciem Pawłęm z 
małżonką Fryderyką Ludwiką. 

W obiedzie wzięli udział ponadto pre- 
mier Metaxas z małżonką, kierownik mini- 


Turska. 

Po obiedzie odbył się raut, w którym 
dzięło udział 250 osób ze sfer rządowych, 
korpusu dyplomatycznego i sier towarzy- 
skich Aten. 

Podczas rautu pani Bandrowska-Turska 
odśpiewała szereg pieśni, wzbudzając u ze- 
branych szczery entuzjazm dla swego ta- 
lentu. 

Udział w obiedzie w poselstwie polskim 


sterstwa spraw zagranicznych Navrondis z | był dla księcia Pawła i jego małżonki pier- 


małżonką, świty królewskich gości oraz 


wszym wejściem w świat po ich powrociz 


znakomita śpiewaczka Ewa Bandrowska- z podróży poślubnej. 


- Oielka Brytania wobec wypadków w Austrii 


Chamberlain zapowiada wprowadzenie powszechnego obowiązku służby wojskowej 


Londyn, 15. 3. (PAT.) 

W wypełnionej po brzegi Izbie 
Gmin premier Chamberlain złożył 
oświadczenie w związku z wydarze- 
niami w Austrii. 

W pierwszej części Chamberlain 
dał przegląd chronologiczny wypad- 
ków w Austrii, następnie zaś odczy- 
tał odpowiedź min. Neuratha na pro- 
test brytyjski przeciwko postępowa- 
niu Rzeszy. 

W odpowiedzi tej min. Neurath 
w imieniu rzadu Rzeszy stwierdza, 
że W. Brytania nie ma prawa wystę” 
pować w roli protektora niepodległo- 


ści Austrii. Podczas rozmów dyplo- 
matycznych w sprawie austriackiej z 
rządem brytyjskim — rząd Rzeszy 
zawsze wyraźnie stwierdził, że sto- 
sunki między Niemcami i Austrią są 
wewnętrzną. sprawą narodu niemięc- 
kiego i że nie obchodzą państw po- 
stronnych. Neurath odrzucił w imie- 
niu rządu Rzeszy protest brytyjski, 
oświadczając, że wojska niemieckie 
wkroczyły do Austrii na wezwanie 
rządu austriackiego. 

Premier następnie w stanowczy 
sposób przeciwstawił się twierdzeniu 
rządu niemieckiego, jakoby W. Bry- 


tania nfe postadała prawa intereso- 
wania się zagadnieniem niepodległo- 
ści Austrii. Zainteresowanie rządu 
brytyjskiego w tej sprawie — oświad 
czył Chamberlain — nie może ulec 
żadnemu zakwestionowaniu. W Bry 
tania i Austrta są członkami Ligi Na- 
rodów i oba te państwa były, podob- 
nie jak Niemcy, sygnatariuszami 
traktatów, które zapewniały, że nie- 
podległość Austrii nie może być znie 
siona bez zgody rady Ligi Narodów. 
Niezależnie od tego. rząd brytyjski 
— oświadczył Chamberłain — jest i 
zawsze musi być zalnteresowany w 
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rozwoju wydarzeń w Europie środkoj 
wej, zwłaszcza gdy chodzi o wypadki, 
podobne də tych, które właśnie do- 
piero co miały miejsce. 

Chamberlain następnie podał do 
wiadomości izby zapewnienia udzielo 
ne ze strony rządu niemieckiego rzą- 
m. in., że sztab niemiecki wydał roz- 
kaz wojskom wkraczającym do Au- 
strii, aby trzymały się o 15 klm od 
granicy czeskiej. 

W zakończeniu premier Chamber- 
lain wypowiedział następujące sło- 
wa, posiadajace według powszechnej 
opinii doniosłe znaczenie na najbliż- 
szą przyszłość: 

„Chwila obecna nie nadaje się dla 
pohopnych decvzyj lub dla nieroz- 
ważnych słów. Musimy szybko przy- 
stąpić do rozpatrzenia nowej sytu- 
acji, jaka wynikła. ale zachowujac 
chłodny sąd. Przekonany jestem, że 
uzyskamy należyte poparcie, doma- 
gajac się, aby nikt nie uważał się za 
wyłaczonego od tego rozszerzonego 
wysiłku narodowego, do którego zo- 
stanie ewentualnie powołany. Co się 
tyczy naszego programu  zbrojenio- 
wego, zawsze podkreślaliśmy, że pro- 
gram ten jest płynny i że bedzie mógł 
od czasu do czasu w świetle rozwoju 
sytuacji międzynarodowej ulegać re- 
wizji. Zbyteczne byłoby oddawać się 
złudzeniu, jakoby ostatnie wydarze- 
nia nie przedstawiały tej zmiany sy- 
tuacji, jaką mieliśmy na inyśli. Dla- 
tego też postanowiliśmy przystąpić 
do zrewidowania naszego .programu 
zbrojeń i w odpowiedniej chwili o- 
głosimy dalsze kroki, jakie pod tym 
względem uważać będziemy za ko- 
nieczne przedsięwziąć.“ 

Te ostatnie słowa premiera Cham- 
berlaina przyjęte zostały przez całą 
izbę, zarówno na łamach rządowych, 
jak i opozycyjnych, owacją. 

Dla wszystkich, którzy słuchali 
tych słów premiera brytyjskiego, 
jasnym było, że W. Brytania przy» 
stąpi obecnie do najwyższego wysiłku 
zbrojeniowego. Słowa premiera © 
„rozszerzonym wysiłku narodowym, 
do którego wszyscy zostaną powoła- 
ni*, komentowane są powszechnie w 
Izbie Gmin. jako zapowiedź wprowa» 
dzenia w W. Brytanii w najbliższym 
czasie powszechnego obowiązku służ- 
by obronnej. 


Na widnokręgu 


soliłycznym 


We Lwowie odbyło się wielkie zebri 
nie, urządzone przez Zw. Legionistów, P. 
0. W., Federację b. wojskowych, Zarze- 
wie, Hallerczyków, Zw. Ofic. Rezerwy, 
Tow. Szkoły Ludowej, Pracę Polską i 
wielu innych. 

Na zebraniu tym powzięto rezolucję 
bardzo krytyczną w stosunku do osoby 
i działalności publicznej ks. metropolity 
Szeptyckiego. 

W zakończeniu tej rezolucji zebrani 
zwracają się do rządu z prośbą, aby ..żg0 
dnie z artykulem 20-tym konkordatu 
zwrócili się do Stolicy Apostolskiej z 
przedstawieniem konieczności powzięcia 
przez nią w porozumieniu z Panem Pre- 
zydentem Rzeczypospolitej rozstrzygnięć, 
któreby wyzwoliły duchowieństwo grec- 
ko-katolickie diecezji lwowskiej spod za- 
leżności od wrogiej dlo Polski polityki 
nacjonalistycznego obozu ukraińskiego, 
a równocześnie Polakom greko katoli- 


-| kom pozwoliły na posiadanie duchow- 


nych polskich i na dodatkowe nabożeń- 
stwa w języku polskim. Aż do ceasu po- 
wyższego rozstrzygnięcia rząd winien 
wstrzymać dotacje, przenaczone w myśl 
konkordatu na rzecz lwowskiej djecezjt 
greko katolickiej”. 

EJ 


= 

W niedzielę odbyły się w Warszawie 
obrady delegatów 12 skupień zarzewiac- 
kich oraz władz naczelnych „Zarzewia” 
w sprawach deklaracji ideowej i progra- 
mowej.  Rejerował wiceprezes Remer. 
Projekt uchwał zostanie przesłany jesz- 
cze wszystkim środowiskom do przedy- 
skutowania i wyrażenia ich opinii. Na- 
stępna konferencja przewidziana po 2-ch 
lub trzech miesiącach, zajmie się ostate- 
cznym zredagowaniem tekstu deklaracji. 
Z tego wynikałoby, że Walny Zjazd Za- 
rzewia nie jest przewidziany w najbliż- 
szych miesiącach, 


| 
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„Ar. 61 
Zezem 
Po polsku = z żydowska 


Wychodzi w Krakowie hałaśliwy or- 
gan. fotksfróntowej  „demokracji” 
„Krakowski Kurier Wieczorny”. Pismo 
to, glosne z powodu koncepcji: zjednocze 
nia wszystkich ugrupowań politycznych 
t, św. lewicowych i centrowych w obro- 
nie interesów izraelickich, niejednokrot- 
mie demonstrowało się już jako tuba ży* 
dósłóa. Postawiono mu źreszłą publi- 
krzy Zarzut, że żyje 2 żydowskich pienię 

ŻY, : - 
- Ołóż pismo ło — jak zresztą wszyst- 
kie inne dzienniki — drukuje w odcin- 
kach powieść.” 1 tę okazję wyzyskano 
także dla odpowiedniej propagandy. Mia 
nowicie tematem pówieści jest romans 
króla Kazimierza Wielkiego z żydówką 
Esterta — óczywista w odpowiednio ten- 
dencyjnym ujęciu.  Tendencyjna jest 
przytym nie tylko treść, ale i styl. 

= „Akademik”, jedno ż pism Związku 
Młodej Polski, zwraca uwagę na swoisty 
sposób wysławiania się Kazimierza 
Wielkiego. (Po polsku — z żydowska. 
W tej powieści tak bowiem rozmawia 
król z Esterkq: 

„— Dlaczego jesteś zasępiony, 0 pa- 
nie?” 

„= A dlaczego ja mam się cieszyć, 
co? 

„Oblicze monarchy rozpogodniało, co 
midząc Esterka przyłożyła swoją głowę 
do jego piersi i zatrzęsła się ciłym tka- 
niem, wołając: 

„— Oni obłożą mnie klątwą, ja to 
czuję. , 

„— Dlaczego oni ciebie mają obłożyć 
klątwa? — krzyczał król. — Jak śmiesz 
przypuszczać takie coś? Nie bój się. Ty 
jesteś dla mnie jak aniol niebiański. Nie 
bój się, Ester, ja tu czuwam, tu!" 

Uj, co to jest, co? Król Kazimierz 
mówi gwarą nalewkowską? Aj, waj, co 
to ma znaczyć, co? 

Sa dwie ewentualności, Albo „Kra- 
kowski Kurier Wieczorny” chce się do- 
pasować do wymagań swoich czytelni- 
ków, pisząc powieść ich jezykiem. Albo 
też pragnie w sposób przebiegły podkre- 
Ślić węzły, że król Kazimierz Wielki był 
niejako. — żydem, 

5"W:ckażdym « razie „geszeft” jest: cal- 
kiem niesmaczny. Wskazuje on. jak ko 
nieczne jest stworzenie odpowiedniego 
organu dla ochrony polskich wartości 
kulturalnych przed obcorasowym plu- 
gawieniem. Yoz. 


Polacy em grują trzecią 
klasą 


Według obliczeń argentyńskiego 
Ministerstwa Rolnictwa za 11 miesię- 
cy 1937 r. największa cyfra emigran- 
tów do Argentyny pochodzi z Polski. 
wynosiona 12 744 osób, następne miej 
sce. zajmują Włosi i trzecie Hiszpa- 
nie. Ciekawe jest zestawienie, świad- 
czace o zamożności emigrantów, o0- 
parte na kryterium, jakiej klasy w 
podróży statkiem używają emigranci 
do Argentyny. 

Klasa pierwsza: Anglicy — 2284; 
Niemcy 1776, Francuzi 700, Hiszna- 
nie 663. Włosi 642, Szwajcarzy 254. 
Polacy. 212. i 
„. -Klasa druga i trzecia: Polacy 
12532, Włosi 4666, Hiszpanie 8737. 
Niemcy 2513, Portugalczycy 1033. 
Szwajcarzy 928, Czechosłowacy 779. 
Jugosłowianie 754, Anglicy 614. 


Wystawa hrylantów 
w Stockholmie 


W kwietniu otwarta zostanie w 
Steckholmie wystawa brylantów, któ- 
ra będzie swego rodzaju unikatem. 
Wystawę obeślą głównie jubilerzy 
brukselścy i diamenciarze z Antwer- 
pii. Drogie kamienie, które znajdą 
się w Stockholmie, zostały już ubez- 
pieczone w Lloydzie londyńskim na 
sumę 100 milionów koron szwedzkich, 
a ogólna wartość eksponatów ma się- 
gać 150 milionów. 

Przewóz brylantów z Antwerpii do 
Stockholmu odbędzie się na wynaję- 
tym w tym celu statku, na którym 
prócz załogi i oddziału detektywów 
nic znajdzie się żaden pasażer. Z por- 
tu do gmachu wystawowego prze- 
wieziońa będzie kasa pancerna z bry- 
lahtami w, opancerzonym samocho- 
dzie pod osłoną policji i detektywów. 


s 


Środa, dnia 16 marca 1938 r. 


Treba usprawnić Inspekcję Pracy 


Szczupłość jej aparatu — przyczyną licznych nieszczęśliwych wypadków 
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"| nadużyć na szkodę pracowników i 


Poznań, dnia 15. IMT. 1938. 
W należytym funkcjonowaniu Inspe- 


cji Pracy zainteresowany jest nie tylko 

świat pracy najemnej, lecz także pań- 

stwo i gospodarstwo narodowe, które 
ponosi olbrzymie szkody na skutek 
wielkiej ilości nieszczęśliwych wypad- 

ków. Ważne to zagadnienie omówił w 

Sejmie drh. senator Grajek w następu- 

jącym przemówieniu: 

Mechanizacja i racjonalizacja warszta- 
tów pracy spowodowały wyścig pracy. 
Zdaję sobie sprawę, że w procesie produk- 
cji Polska nie może stać na szarym końcu. 
Jednakże szalony wyścig pracy nie może 
i nie powinien być mordownią pracowni- 
ków. Z ubolewaniem stwierdzić wypada, 
że postęp mechanizacji warsztatów pracy 
podwyższył liczbę nieszczęśliwych wypad 
ków przy pracy. Zdaje mi się, że pod tym 
względem stoi Polska na- czołowym miej- 
scu. Wprawdzie nie posiadam ścisłych 
cyfr, dotyczących nieszczęśliwych wypad- 
ków z całej Polski, a tylko z Górnego Ślą- 
ska, jednakże cyfry te charakteryzują w 
dosadni sposób skutki wyścigu pracy oraz 
niewystarczający poziom bezpieczeństwa 
pracy. Śmiertelne wypadki w kopalniach, 
hutach, fabrykach muszą zaniepokoić każ- 
dego społecznika — Polaka. Większość wy 
padków z wynikiem śmiertelnym, mam na 
myśli w górnictwie, spowodowało nieprze- 
strzeganie przepisów o bezpieczeństwie 


pracy przez zarządy kopalń. Premie, wy- 
sokie normy, brak robotników przy wyko- 
nywaniu najzbędniejszych prac, dotyczą- 
cych bezpieczeństwa pracy, omijanie prze- 
pisów porządku roboczego — oto główne 
przyczyny wzrostu: nieszczęśliwych wy: 
padków. Bezpieczeństwo pracy. spadło u 
nas ogromnie, miliony. utraconych warto- 
ści społecznych z powodu nadmiernej li- 
czby wypadków, możliwych do uniknięcia, 
podkreślają jaskrawo konieczność . refor- 
my. Obecny stan jest: bardzo niebezpiecz- 
ny i nie leży ani w interesie państwa, pra- 
cobiśrcy, afi nawet przemysłowca. Bez- 
pieczeństwo pracy w Polsce musi dorów- 
nać bezpieczeństwu pracy w państwach za 
chodnich. 


Mamy przecież u nas idealne ustawy 
ochronne, które mogą dać maximum bez- 
pieczeństwa pracy. Mamy również organy 
kontrolne, których zadaniem jest czuwanie 
i nadzorowanie nad bezpieczeństwem pra- 
cy. Czy to się wykonuje? Niestety stwier- 
dzić muszę, że nie, Oczywiście nie z winy 
tych, którzy mają spełniać nadzór. Inspe- 
kcje pracy, które mam w pierwszym na my 
sli, nie ponoszą odpowiedzialności za 
wzrost nieszczęśliwych wypadków w Pol- 
sce. Dlatego, że nie od dziś rozlegają się 
głosy o przeciążeniu Inspekcji oraz o tra- 
gicznej wprost szczupłości jej aparatu. 


Ogrom obowiązków Inspekcji Pracy 


Czynności Inspekcji Pracy w krótkim 
zarysie sprowadzają się do następują- 
cych: nadzór nad bezpieczeństwem i hi- 
gieną pracy oraz wykonywaniem przepi- 
sów w zakładach pracy, o czasie pracy, 0 
umowie o pracę, o urlopach, o ochronie 
pracy kobiet i młodocianych; załatwienie 
spraw dotyczących powoływania nadzwy- 
czajnych Komisyj Rozjemczych w przemy* 


śle, rolnictwie i dla dozorców domowych, | 


komisyj Pojednawczo = Rozjemczych (woj. 
zachodnie, kom'syj rozjemczych do spraw 
rolnych i dozorców domowych rejestrowa- 
nie zakładów zbiorowych pracy, nadzór 
nad wykonywaniem umów zbiorowych 
i orzeczeń ustalających warunki pracy 
i płacy; jurysdykcja w trybie karno-admi- 
nistracyjnym we wszystkich sprawach o 
przekraczaniu ustaw ochronnych, rejestra- 
cja pracowniczych związków zawodowych; 
nadzór nad wykonywaniem przepisów o 
radach załogowych w woj. zachodnich; 
opiniowanie projektów budowy lub prze- 
budowy zakładów pracy ze względu na 
bezpieczeństwo i higienę pracy (komisje 
przemysłowe). . 

Naczelnym zadaniem inspekcji pracy 
jest realizowanie w zakładach pracy bez- 
pieczeństwa i higieny pracy oraz wykony- 
wanie przepisów ustaw ochronnych. 


Nadzór nad zakładami pracy 
jest niedostateczny 

Z uwagi na szczupłość środków, jaki- 
mi ma możność dysponowania inspekcja 
pracy, systematyczny nadzór nad zakła- 
dami pracy został ograniczony do dużych 
zakładów przemysłowych i zakładów 
szczególnie niebezpiecznych dla -życia 
i zdrowia. 

Inspekcja pracy prowadzi rejestr tych 
zakładów i przede wszystkim w stosunku 
do tych zakładów, wykonywa planowe w 
zytacje, oraz prowadzi stałą kontrolę nad 
wykonywaniem obowiązujących przepisów 
i swych zarządzeń. Zakładów takich we- 
dług rejestrów inspekcji pracy na dzień 1. 
1. 1937 r. było 34570 zatrudniających 
995.253 robotników i 63.627 pracowników 
umysłowych. 

Przy największym wysiłku ze strony 
inspektorów w ostatnich latach: 

w roku 1931 zwizytowano 45 proc. za- 
rejestrowanych zakładów, 

w roku 1932 zwizytowano 47,7 proc. 
zarejestrowanych zakładów pracy, 

w roku 1933 zwizytowano 46,3 proc. 
zarejestrowanych zakładów pracy, 

w roku 1936 zwizytowano 43,2 proc. 
zarejestrowanych zakładów pracy, 

w roku 1935 zwizyłowano 40 proc. 
zarejestrowanych zakładów pracy, 
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w roku 1946 zwizytowano 43,2 proc. 
zarejestrowanych zakładów pracy, 

Wynika z powyższego, iż raz do roku 
wizytowana jest nie cała połowa zakła- 
dów zarejestrowanych przez inspekcję 
pracy. 

Poza rejestrem inspekcji pracy znajdu- 


Główny Inspektorat Pracy w roku 1935 
przeprowadził badania nad faktycznym ob 
ciążeniem pracą urzędów inspekcji pracy. 

W celi skontrolowania wydajności 
pracy personelu w urzędach inspekcji prze- 
prowadzony został ochronometraż pracy 
we. wszystkich obwodach, który umożliwił 
ustalenie przeciętnego czasu, potrzebnego 
dla zasadniczych czynności. Okazało się, 
że w roku 1936 pracę, którą w obwodach 
wykonało 99 sił inspekcyjnych, winno było 
wykonać conajmniej 129 sił inspekcyjnych. 
Dla zużytkowania zakładów objętych re- 
jestrami w roku 1936 (39.542) należałoby 
zwiększyć personel inspekcyjny w obwo- 
dach do 165 osób. Analogicznie w roku 
1937 personel ten powinien był wynosić 
170 osób, nie uwzględniając innych czyn- 
ności stale wzrastających, jak rozjemstwo, 
jurysdyckcja karno - administracyjna itp. 


Analogiczne badania przeprowadzone 
nad obciążeniem personelu kancelaryjne- 
gò, przy czym okazało się, iż przy dotych- 
czasowej działalności wizytacyjnej w roku 
1936 obsada kancelaryjna w obwodach in- 
spekcji pracy winna była wynosić 111 osób 
(faktycznie wynosiła 64 osoby( przy obję- 
ciu zaś wizytacjami wszystkich zakładów, 
zarejestrowanych obsada personelu kance 
laryjnego w obwodach bez okręgu winna 
wzrosnąć do 132 osób. Analogicznie w ro- 
ku 1936, obsada ta winna była wzrosnąć 
do 143 osób. 

Uwzględniając wzrost czynności rozjem 
czych i karno - administracyjnych personel 


Będzie ciąg dalszy 


„Kurier Warszawski” pisze: 

„Dlaczego to Niemcy tak przyspie- 
8 ły peni va Austrii? Widocznie uwa- 
żaią, po pięciu latach olbrzymich zbro- 
jeń, że r] już i są jeszcze lepiej wypo- 
sażone i lepiej przygotowane, niż inne 
państwa. Widocznie sądzą, że trzeba się 
śpieszyć, gdyż tamte państwa wielkimi 
nakładami nadrabiają czas stracony. Wi- 
docznie są przekonane, że teraz właśnie 
wybiła dla nich godzina dogodna. Ale, 
w takim razie, dlaczegóż nie śpieszyłyby 
się również i rychło z urzeczywistnie- 


| 
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je się około 19.000 zakładów rolnych, oló- 
ło 415.000 zakładów handlowych, 347.000 
zakładów rzemieślniczych (dane według 
małego Rocznika Statystycznego z roku: 
1937). 

W roku 1936 nadzór w stosunku do za* 
kładów pracy wyraził się w cyfrze 22.327 
wizytacyj, 94.186 zleceń w zakresie beze 
pieczeństwa, higieny i innych przepisów 
ochronnych pracy, Zlecenia te były wyda» 
ne w 11.564 nakazach. Rozpatrzono 44.668 
spraw dotyczących wypadków przy pracy: 

Przy wizytacjach stwierdzono 83.273 
wypadków przekroczenia przepisów och* 
ronnych. 

W związku z wzmożoną działalnością 
organizacyj pracowniczych w zakresie dą* 
żenia do poprawy bytu wzrosła bardzo 
ilość zatargów zbiorowych, tj. prawie dwu 
krotnie w porównaniu do roku 1935. 

Według przybliżonych obliczeń liczba 
zatargów zbiorowych w roku 1937 jest a- 
nalogiczna. Układów zbiorowych zawarto 
1168, przeprowadzono 6029 konferencyj 
protokółowanych, nie licząc posiedzeń Ko- 
misyj Rozjemczych. Zatargów indywidual= 
nych załatwiono 39.201, w tym w rolnic= 
twie osądzono 17.026 spraw na 1085 posie- 
dzeniach Komisyj Rozjemczych rolnych. 

Spraw karno - administracyjnych roze 
patrzono 17.467. 

Zarejestrowano 892 oddziałów związ» 
ków zawodowych, skreślono z rejestrów 
502. 

W sprawie budowy i przebudowy za+ 
kładów pracy wydano 3894 opinij, 

Czynności te zostały wykonane przez 
21 sił inspekcyjnych w okręgach (czynno 
ści nadzorcze i rozjemstwo w sprawach 
większej wagi) oraz 95 sił inspekcyjnych w 
obwodach (etatowych). 


Przeciażenie personelu 


inspekcyjny w obwodach winien był w to- 
ku 1936 wynosić 214,8 osób; gdyby zaś ob- 
jąć racjonalnymi wizytacjami wszystkie z4 
rejestrowane w inspekcji pracy zakłady 
pracy, personel ten musiałby wynosić 247 
osób, 


Analogicznie liczba personelu kancela- 
ryjnego w obwodach winnaby wynosić 136 
w pierwszym i 142 w drugim wypadku. 


Reasumując powyższe wywody, perso- 
nel inspekcyjny i kancelaryjny jest niedo- 
stateczny i przy największych wysiłkach, 
pracując z reguły w godzinach pozabiuro- 
wych, nie może należycie spełniać nałożo= 
nych nań obowiązków. Potwierdza. ten 
stan rzeczy wyżej przytoczony procent wi 
zytowanych zakładów zarejestrowanych w 
ciągu roku, który nie przekroczył 47,7 pro- 
cent. Ażeby temu zaradzić, należałoby 
zwiększyć personel inspekcyjny w I i II 
instancji do 283 osób, personel! kancelaryj- 
ny do 186 osób. Dopiero ta ilość (mniej 
więcej dwa razy wyższa od obecnie istnie- 
jącej( umożliwiłaby należyte spełnianie za- 
dań, nałożonych na inspekcję pracy, w sto 
sunku do zakładów zarejestrowanych przy 
istniejącym obciążeniu obecnie wykonywa- 
nymi czynnościami, Ażeby obecny stan u- 
legł poprawie należy skromny budżet „U- 
rzędu inspekcii pracy” podwyższyć na rā- 
zie z 1.842.270 do 2.500,000 zł. 


Tylko ten zastrzyk zdoła postawić na 
nogi chorego człowieka. s 


Innej drogi wyjścia nie ma. 


cor 


niem innych celów swoich? 
Rychło i... kolejno." 
„A ta kolejność pójdzie rozlegle, Mo- 
ła się zacząć wypadem na południe. 
wróci się może następnie na wschód. 
Lecz później napewno spojrzy na zachód, 
Takich ruchów nigdy, dalibóg, nie za- 
trzymuje... powodzenie. 

, I są zawsze nienasycone: 
vient en mangeant, 


Była Sadowa, a pot ł Sedan, a 
później Weltherrschaft aN strafe En- 


Fappetit 


gland!, takie rozpędy nie pomij 
nikogo, nikogo i jeszcze raz m Cin 


„myślący raczej o swojej... 
. pasażerach, opieszale załatwia sprawę wy- 
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Środa, dnia 16 marca 1938 r. - 


- Jadę do Szanghaju 


Na Oceanie Indyjskim — Ceylon — Singapore — Saigon 


( Öd wlasnego korespondenta ) 
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Colombo, w lutym. 

Trasa morska Dżibuti — Colombo (Cej- 
lon) —-to najdłuższy: odcinek. bez. zawijania 
do portu w podróży na Daleki Wschód i 
jednocześnie pierwszy odcinek w kierunku 
wschodnim. Liczy on około 4.000 km., 
czyli przy szybkości naszego statku ok. 25 
km.-godz. — siedem dni na pełnym morzu. 


Przez cały czas podróży na tej trasie 
nie widać ani skrawka lądu poza brytyjski- 
mi wyspami Sokotra, niedaleko na wschód 
ód lądu Afryki i grupę również brytyjskich 
wysp Lakkadywskich już bliżej Cejlonu. Dla 
urozmaicenia długiej podróży bez „rozko- 
szy” lądowych zaczynają się zwykle tra- 
dycyjne bale na statku. Niestety „władze'” 
francuskiego parowca nie umiały wyjść po- 
za zwykłe szablony kostiumowego balu, nie 
dając publiczności żadnych atrakcyj. Zre- 
ertą i sama publiczność nie umiała wykrze- 
sać wesołego nastroju. 

Płyniemy wciąż między Zwrotnikiem Ra 
ka a Równikiem, a mimo to, dzięki orzeź- 
wiającym wiatrom, słońce nie jest męczące. 
Morze, wciąż spokojne, czasem wygląda jak 
wielkie jezioro. Niezwykłą atrakcją są „la- 


„tające” ryby, które w grupach po kilkana- 


ście, a czasem po kilkadziesiąt sztuk, wzbi- 
jając się tuż koło statku w górę niby ptaki, 


„fruwając na wysokości ok. pół metra i na- 


wet wyżej nad falami. 


Kapitan zapowiada przyjazd do Colomba 
ha ósmą rano. Wstaję o świcie, jak zresztą 
większość pasażerów, by jak najprędzej, po 
załatwieniu formalności paszportowych (po- 
legających tu jedynie na uzyskaniu piecząt- 
ki od policji miejscowej) wyruszyć w głąb 
wyspy z wycieczką, którą organizuje statek. 
Pogoda, która przez siedem dni była jak na 
zamówienie, tutaj psuje się. Pada deszcz 
jeszcze niewielki coprawda, ale zza mgły, 
którą zasnuty jest horyzont, ledwie widać 
zarysy wyspy i portu. | 

Komisarz okrętowy, grubszy starszy pan, 
kieszeni, niż o 


cieczki i miast o ósmej wyruszamy o dzie- 
wiątej, a o piątej trzeba być już na statku. 


„ Mamy jechać do Kandy, miejscowości le- 


żącej w odległości 125 klm. od Colombo, 
nad jeziorem tej nazwy. Przejeżdżamy 
przez miasto. Duże miasto o szerokich ład- 
nych ulicach, wielkie nowoczesne hotele, 
wielopiętrowe domy, magazyny, samocho- 
dy, autobusy, tramwaje sprawiają przez 
chwilę wrażenie europejskiego miasta. Ale 
tylko przez chwilę: bo oto riksze, ciągnione 

przez brunatnych Syngalezów, pierwsze « do- 
Piki dwukołowe o ludzkim „zaprzęgu” w 
podróży na Daleki Wschód, brązowe torsy 
tubylców, turbany, hinduskie „prześciera- 
dła" stanowiące strój zarówno mężczyzn jak 
i kobiet, nago spacerujące dzieciaki, kosze 
i naręcza bananów, ananasów, orzechów ko- 
kosowych i wszelakich znanych i niezna- 
nych owoców, nawet zapachy, które otą- 
czają tu człowieka, jak coś materialnego — 
wszystko to jest wymownym świadectwem 
kraju egzotycznego, tropikalnego. 

Szosa z Colombo do Kandy — to wspa- 
niała, szeroka aleja asfaltowa wśród nie- 
przeniknionych lasów palmowych z obu 
stron. Miejscami nisko leżące pola ryżowe, 
zalane wodą, lub plantację krzaków herbaty 
na wyżej położonych miejscoch tworzą wy- 
rwy w gąszczach palm kokosowych. Z brze- 
gu liche, brudne lepianki krajowców, bez 
okien, kłócą się z wspaniałymi luksusowy- 
mi bungalowami. 

Z Colombo do Singapore mamy około 


"*192,800 km. Jest to ostatni odcinek podróży 


na Oceanie Indyjskim. Na tym odcinku za- 
poznałem się z Hindusami, których spora 
grupa wsiadła na statek w Colombo. Ulo- 
kowano ich po prostu na dolnym pokładzie 


"TM klasy, rozciąśnąwszy nad nimi namiot. 


W tej „piątej” klasie leżeli wszyscy pos- 
połu, kobiety, dzieci, mężczyźni, pitrasili 


' na spirytusowych maszynkach przedziwne 
potrawy z ryżu i najróżnorodniejszych ko-. 


rzeni. 

Oddalamy się od Cejlonu. Wjechaliśmy 
w cieśninę Malajską, podziwiając mnóstwo 
wysepek o wspaniałej roślinności, brzegi 
holenderskiej Sumatry i półwyspu Malaj- 
skiego. Czwartego dnia nad ranem, przy 
pięknej słonecznej pogodzie, podjeżdżamy 
do Singaporu. Wsie malajskie na wodzie, 
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potężne forty, wykute w skałach nad- 
brzeżnych, składają się na barwny obraz 
wjazdu do Singapore'u. Statek podpływa 
do portu; zjawia się „armada” malajskich 
kajaków: to poławiacze.. pieniędzy, mło- 
dzi, czasem ledwie kilkuletni chłopcy, ro- 
śli mężczyźni i starcy. Pasażerowie wszyst- 
kich klas zrzucają z pokładu drobne mone- 
ty: bystrooki i wykwalifikowany w swoim 
„fachu” Malajczyk przez sekundę wpatruje 


się w monetę, opadającą do wody, potem, 
odrzucając wiosło, skacze w głąb, by po 
chwili wypłynąć z monetą w ustach lub w 
ręce. Największą sensację budzi wśród pa- 
sażerów stary, siwy Malajczyk, palący z 
angielską flegma cygaro; gdy moneta spada 
obok jego łodzi, najspokojniej w świecie 
przekłada cygaro żarzącym się końcem do 
ust, skacze do wody i w minucie wynurzenia 
się odwraca znowu cygaro. M. D. 


Mekka sie cywilizuie 


Od kilku lat jesteśmy świadkami 
cywilizowania się najbardziej odle- 
głych i ekscentrycznych skupisk lu- 
dzkich. Mekka, dotychczas najbacz- 
niej strzeżona przed wszelkimi, naj- 
Iżejszymi nawet powiewami nowo- 
czesnymi, zdąża siedmiomilowymi kro 
kami do wyrównania różnicy, dzielą- 
cej ją od innych cywilizowanych śro- 
dowisk ludzkich. 

Pielgrzymi, którzy do niedawna je 
sżcze wyłacznie posługiwali się tra- 
dycyjnymi . wielbłądami, coraz czę- 
ściej obecnie przybywają do świętego 
miasta mahometan samolotami lub 
samochodami. Ostatnio w dziedzinie 


Oryginalny jubileiisz 


` Sierżant Knut Gunnerfeldt, jeden z pilo- 
tów zatrudnionych w służbie ambulansu lo- 
tniczego na dalekiej północy Szwecji, obcho 
dził ostatnio oryginalny jubileusz: przewiózł 
on w tych dniach 500-nego pacjenta z dale- 
kiej pustyni do szpitala. 
Od szeregu lat arktyczne okolice Szwe- 
cji i inne oddalone od centrum kraju miej- 
scowości obsługiwane są przez samoloty 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, które 
przewożą chorych do szpitali w wypadkach 
gdy zachodzi potrzeba udzielenia szybkiej 
pomocy lekarskiej; transport normalną dro- 
gą lądową czy wodną musiałby trwać nie- 
raz dwa lub trzy tygodnie, co groziłoby- w 
wielu wypadkach śmiercią pacjenta, 
Samoloty S. C. K. udzielają pomocy nie 
tylko chorym. Ostatnio ambulans lotniczy 
uratował od śmierci głodowej grupę robot- 
ników, złożoną ze 140 osób, która zatrud- 
niona była przy budowie tamy wodnej, re- 
gulującej system rzek i jezior w pustynnej 
Laplandii. Silne opady śnieżne uniemóżli- 
wiły transport żywności de odległych rejo- 
nów, gdzie pracowali robotnicy, którzy 
przez cały tydzień utrzymywali kontakt ze 
światem zewnętrznym jedynie drogą telefo- 
niczną. Powyczerpaniu się zapasów żywno- 
ści nie pozostało im nic innego jak- wezwać 
na pomoc ambulans lotniczy. Natychmiast 
po otrzymaniu wezwania telefonicznego, wy 


zima, Na naszym u grupa narciarzy 


tej uczyniono nowy krok. Jak donosi 
egipski dziennik urzędowy, święte 
miasto otrzymać ma oświetlenie elek- 
tryczne. Ale nie dość na tym. Woda 
ze świętego źródła ma być odtąd ste- 
rylizowana. Dotychczas pobożni piel- 
grzymi czerpali słodkawą w smaku 
wódę wiadrami i pili ją z glinianych 
xubków. Obecnie otrzymywać ją bę- 
dą w szczelnie zamkniętych butel- 
kach, sterylizowaną, wolną od szko- 
dliwych zarazków, które dawnniej 
były przyczyna częstych epidemii wy- 
buchających wśród pielgrzymów i za- 
wlekanych niekiedy w odległe kraje 
muzułmańskie 


Piloci -samarytanie 


szwedzkiego pilota 


startował z odległego o 250 km. miasta Bo- 
den samolot z żywnością i po półtoragodzin 
nym locie pilot dostrzegł szereg sań obła- 
dowanych żywnością, które wolno posuwa- 
ły się naprzód grzęznąc w obfitym śniegu. 

Kilka sań znajdowało się w drodze już od ty 
godnia, a wyruszyło z miasta Porjus, odle- 
głego od Suorvy zaledwie o 100 km. 

* „Historia bohaterskich wyczynów pilotów 
ambulansu zawiera wiele zdarzeń ilustrują- 
cych głębię poświęcenia i nieludzkie zma- 
gania się z trudnościami, jakie nie istnieją 
przy lotach w innych okolicach. Prawie za- 
wsze. udaje się tym cichym bohaterom do- 
trzeć do chorego wzywającego pomocy z 
najbardziej odległych rejonów Arktyki i ni- 
gdy nie rezygnują z lądowania czy startu w 
trudnych nieraz i zagrażających bezpieczeń 
stwu warunkach, by przetransportować cho 
rego do szpitala i zepowałć mu szybką po- 
moc lekarską. 


Nr. 61 
Wielkie manewry 
floty U. S. A. 


Z Waszyngtonu donoszą: 

Dziś rozpoczynają się pod dowództwem 
naczelnego dowódcy marynarki Blocha wiel 
kie manewry morskie, w których weźmie 
udział 160 jednostek i 55.000 ludzi. Mane- 
wry są otoczone największą tajemnicą i ani 
ieden dziennikarz ani fotograf nie został 
dopuszczony do udziału w nich. Manewry, 
które zakończą się.w końcu kwietnia, ma- 
ją na celu przedstawienie ataku na wybrze- 
że Pacyfiku i atak na wyspy na Oceanie 
Spokojnym. 


W ojczyźnie 


Sherlocka Holmes'a 


Procesy o szpiegostwo odbywają 
się w Anglii coraz częściej; wypadki 
sabotażu w fabrykach samolotów i 
we flocie skłoniły Scotland Yard do 
zorganizowania ostrej nagonki w po- 
szukiwaniu agentów obcego wywia- 
du. Jednocześnie zwiększono budżet 
Secret Service podległego Forein Of- 
fice do sumy 450.000 funtów rocznie; 
budżet ten wynosił w 1935 roku tylko 
180.000 funtów. 

Jak podaje w formie sensacyjnej 
jedno z pism londyńskich, do urzę- 
dów i do fabryk zbrojeniowych an- 
gielskich wkręciło się trzy tysiące 
(sie) szpiegów. Wiadomość ta pach- 
nie oczywiście sensacją i przesadą 
zbyt grubą, ale fakt podwyższenia 
budżetu wydatków przeznaczonych 
na zwalczanie akcji szpiegowskiej po 
twierdza w każdym razie istnienie a- 
gentur obcych. 


sd y 


Eden naidroższym 


prelegentem 


Jedna z agencyj amerykańskich 
zaproponowała mr A. Edenowi przy- 
jazd do Stanów Zjednoczonych na 
tournee odczytowe, przy czym orga- 
rizetorzy proponują 300 funtów za 
odczyt i 500 funtów za nadanie przez 
radio. Gwarantują oni za całe tornee, 
nie liczac koszty podróży, dochód 
5.060 funtów (125.000 złotych). Mr. E- 
den odrzucił propozycję Ameryka- 
nów. Jeśli się zważy, iż najpopular- 
niejsi w U. S. A. Anglicy, jak Chur- 
chiil, H. G. Wells, B. Shaw, otrzymy- 
wali 100 do 150 funtów za odczyt, to 
trzeba przyznać, iż koniunkturalny 
rekord mr. Eden'a musiał mu pochle- 
bić i sprawić niejaką satysfakcję. 


Złośliwy testament 


Bogaty kupiec z Bordeaux, J. Le- 
scart, musiał być za życia niezbyt mi- 
łym człowiekiem, o czym świadczy 
jego testament. W testamencie swoim 
Lescart zapisał cały majątek żonie, 


W górach miej esi „boóyaiżźiyć zima 


Gdy u nas odczuwa się już pierwsze | oai 4 wiosny, w górach króluje jeszcze 
zdjęciu odpoczywi 


a po powrocie z wycieczki, 


zastrzegając jednak przekazanie ma- 
jatku po osiemnastu miesiącach, w 
ciągu których wdowa odbierać będzie 
każdego pierwszego rentę miesięcz- 
ną, ale pod warunkiem wysłuchania 
audycji z płyty, i to w obećności no- 
tariusza. 

Pan Lescart „nagadał* bowiem 18 
płyt, na których zmieściły się perły 
jego wymowy pod adresem żony. Pier- 
wsza płyta zawierała dość ciepłe i mi- 
łe słówka, druga obfitowała iuż w 
wymówki, trzecia pełna była zgry- 
źliwych docinków, w czwartej niebo- 
szczyk wypomniał żonie jej wady, 
kłótliwość ete. Biedna dwowa musia- 
ła co miesiąc w obecności notariusza 
wysłuchiwać złośliwy pater noster z 
za grobu, gdyż w myśl klauzuli. te- 
stamentowej nie otrzymałaby inaczej 
zapisanej renty. 


m0 


Olbrzymia kradzież diamenłów 


W Antwerpii dokonano w tych 
dniach kradzieży o rozmiarach nie- 
notowanych od szeregu lat. Wartość 
skradzionych diamentów oceniana 
jest na 20 milionów franków belgij- 
skich. 

Policja wszczęła energiczne kroki 
w celu wykrycia sprawców kradzie- 
ży. Wyniki śledztwa nie są podawane 
do wiadomości publicznej, tajemnicą 
otoczona jest nawet nazwa okradzio- 
nej firmy jubilerskiej, 
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Czy Gorkij został otruły ? 


Ponure tajemnice bolszewickiego średniowiecza 


Na posiedzeniu Sądu Najwyższe- 

w dn. 7 marca r. b. prokurator 
Wyszyński ogłosił list d-ra Białostoc- 
kiego, lekarza zarządu sanitarnego 
Kremla, który z rozkazu najwyższych 
wladz sowieckich był obecny przy ło- 
żu umierającego Gorkiego. W liście 
swym dr Białostocki stwierdza, iż na 
polecenie oskarżonego d-ra Lawina, 
domowego lekarza Gorkiego, robił 
choremu szereg. zastrzyków dożyl- 
nych. Dr Białostocki rzekomo już 
wówczas uważał, iż dozy tych leków 
są vrzesadnie wygórowane i że np. 
strofantina nie jest w danym wypad- 
ku odpowiednio stosowana. Na 10 
dni.brzed zgonem zjawił się w willi 
Gorkiego prof. Pletniow. który rów- 
nież obeenie zasiada na ławie oskar- 
żóńych. Po przyjrzeniu się prepara- 
towi, który dr Białostocki miał za- 
strzyknać choremu, Pletniow miał po- 
wiedzieć: „Po co pan to robi! Chory 
jest w takim stanie, iż trzeba mu dać 
spokojnie umrzeć!" 


Jist d-ra Białostockiego powstał 
jakoby samorzutnie „z nakazu su- 
mien'a*. Autor oświadcza gotowość 
potwierdzenia w razie potrzeby ści- 
słości podanych w liście faktów przed 
sądem. Na żądanie Wyszyńskiego 
sąd powołał d-ra Białostockiego na 
św'adka, a 5-ciu lekarzy na eksper- 
tów w. celu ustalenia okoliczności 
śmier'1 Gorkiego, Mienżyńskiego, Kuj 
byszewa, Maksima, Pieszkowa (syna 
Gorkiego) i przygotowania „zamachu 
truci jelskiego* na kom. Jeżowa, 


Oczywiście zadanie prof. Szere- 
szewskiego, Burmina, Winogradowa. 
Rossijskiego i d-ra Zipałowa jest wy- 
jatkowo trudne, gdyż od zgonu wy- 
mienionych osób minęły lata. Z dru- 
giej zaś strony sposób uśmiercania, 
według oskarżenia, jest wysoce ory- 
ginalny Tak więc Jagoda i b. sekre- 
„łąrz.Gorkiegę, oskarżony Kruckow, 
zmusić mieli lekarzy do otrucia Ma- 
ksimą Pieszkowa, wskazując, iż mło- 
dy Pieszkow pił i hulał, co martwiło 
ojca, zaś oni chcieli „zaoszczędzić“ 
Gorkiemu tych zmartwień. Kruczkow 
również „zabijał Gorkiego“ w sposób 
wyjątkowo oryginalny: mianowicie 
rozpalał dla niego ogniska (bo pisarz 
„lubił patrzeć na ogień“), narażając 
nieświadom. na niebezipeczeństwa — 
na przeziębienie. Co się tyczy Kujby- 
szewa, to oskarżeni lekarze „zabili“ 
go w ten sposób, że „nie zalecili mu 
wypoczynku po anginie*. 

Lecz to wszystko blednie w porów- 
naniu z „inicjatywą“ Jagody, z któ- 
rego polecenia wybudowano w Mo- 
skwie laboratorium chemiczne w spe- 
cjalnym jakoby celu produkowania 
skomplikowanych trucizn. Z punktu 
widzenia sowieckiej celowości nale- 
żałoby © 'niać taką inicjatywę Ja- 


gody — jako okoliczność łagodzącą. 
Dostarczył mianowicie swym następ" 
com zasób środków dla „likwidowa- 
nia" niewygodnych świadków, sądo- 
wi zaś sowieckiemu ułatwił być może 
doprowadzenie oskarżonych do tego 
stanu psychicznego i fizycznego, któ- 


ry pozwala prokurentowi wyciągać 
z nich wszystkie niezbędne zeznania. 
Kto wie, czy oskarżony Jagoda 
nie doznał na sobie działania tych 
trucizn, jakie preparowano w labora- 
torium chemicznym na jego rozkazu, 
jako długoletniego szefa G. P. U. 
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Siła wiatru 
Wiatry o szybkości 100 km wieją nad Polską 


Wichry o szybkości stu kilometrów 
wieją od tygodnia nad Polską — donosi 
prasa. W ubiegłym tygodniu burze hura- 
ganowe szalały nad Ameryką, powodując 
liczne spustoszenia, w postaci zerwanych 
dachów, zburzonych domów i wyrwanych 
z korzeniami drzew. Od czasu do czasu 
czytamy o strasznych tajfunach, trąbach 
powietrznych, orkanach, samumach czy 
nawet niewinnych na pozór wiatrach hal- 
nych, wyrządzających poważne szkody, pu 
stoszących niekiedy całe okolice. Czym 
się tłumaczy ta niezwykła siła wiatru! 

Co to jest w ogóle wiatr? Jak wiemy, 
wiatr powstaje wskutek ruchów powie- 
trza, wywołanych różnicą temperatury, 
istniejącą w poszczególnych warstwach 
atmosfery. SSala szybkości wiatru jest 
bardzo rozległa. Kiedy szybkość ta wynosi 
0 do 1 metra na sekundę, mówimy o ci- 
szy. Od 1 do 4 metrów na sekundę — 
mówimy o słabym wietrze, od 4 do 8 m. 
— o średnim, od 8 do 12 — o silniejszym, 
od 12 do 16 m. — o silnym, od 16 do 25 
m. — o gwałtownym wichrze. Przy szyb- 
kościach większych od 25 do 30 metrów 
— mówimy o wichurze, poza tą granicą 
rozpoczyna się już skala huraganowa. Wi- 
chry huraganowe, którym towarzyszą wi- 
ry powietrzne, nazywamy cyklonami. 


Jeśli huraganowi towarzyszy wytwa- 
rzanie się lejów powietrznych, sięgających 
ziemi, mamy do czynienia z trąbą powie- 
trzną. Najniebezpieczniejsze cyklony wy- 
twarzają się nad Oceanem Indyjskim w 
okresie wiania wiatrów gorących. Siła 
energetyczna wiatru, wiejącego z szybko- 
ścią 100 km. na godzinę, wynosi kilka ty- 
sięcy ergów na metr kwadratowy. Zro- 
zumiałym jest, że takiej sile nic się oprzeć 
nie zdoła. Zaskoczone huraganową burzą 
statki na morzu rzucane są jak łupinka 
orzecha na wzburzonych falach. 


Często towarzyszą huraganom kata- 
strofalne powodzie, wywołane wylewem 
rzek, w których wicher pędzi wodę w prze 
ciwnym kierunku do biegu rzeki, lub wy- 
soką falą morską. Kilka takich burz za- 
pisało się w pamięci ludzkiej tysiącami 
zabitych i szkodami, sięgającymi milio- 
nów. Miało to miejsce m. in. w roku 1737 
w czasie wylewu Gangesu, spowodowane- 
go wysoką falą, wywołaną przez huraga- 
nowy wicher, którego szybkość dochodziła 
do 180 kilometrów na godzinę, w r. 1865 
w Kalkucie, w 1876 w zatoce Bengalskiej, 
w 1886 pod Aden, w 1891 na Matynice, 
w 1898 na Antyllach i w Galveston w 1900 
roku. 


Zaręczyny © domu Habsburgów 


Slub odbedzie sę po świętach Wielkiej nocy 


W miejscowości St. Gilgen odbyły się za- 
ręczyny arcyksięcia Godfryda z księżniczką 
Dorotą bawarską. Narzeczony jest starszym 
synem arcyksięcia Piotra Ferdynanda z li- 
nii toskańskiej i jego małżonki arcyks. Ma- 
rii Krystyny z domu ks. Bourbon z linii sy- 
cylijskiej. Liczy on 36 lat. 

Po ogłoszeniu republiki w Austrii w 
1918 roku, członkowie rodziny cesarskiej, 
którzy nie chcieli uznać nowego ustroju 
i zrzec się tytułów, musieli emigrować z 
kraju. W przeciwieństwie do swego starsze- 
go brata, głowy Habsburgów toskańskich, 
arcyks. Józefa Ferdynanda, który pozostał 
w kraju i ożenił się z mieszczanką pochodze 
nia czeskiego, arcyks. Piotr - Ferdynand wy 
jechał wraz z rodziną z Austrii i osiedlił się 
w Lucernie. Książę Godfryd otrzymał wy- 


Ceremonia nowilania na szerkim świecie 


Na wyspach Fidżi plują sobie na powitanie w twarz 


Najuprzejmiejszym narodem świa- 
ta są Chińczycy. Chińska grzeczność 
polega na krytyce własnej osoby, ob- 
niżaniu jej wartości į sprowokowaniu 
znajomego do tych samych pełnych 
uprzejmości formuł. W stosunku do 
wysokich dygnitarzy, członków zna- 
komitych rodów i znakomitości, for- 
mułki te są jeszcze bardziej przesa- 
dzone, Chińczyk wznosi złożone dło- 
nie do góry, przyklęka, a potem schy- 
la się nisko na znak pokory. W sto- 
sunkach bardziej zażyłych i towarzy- 
skich, uprzejmy syn „Państwa Środ- 
ka“ zaczyna swe powitanie od zapy- 
tania o stan żołądka napotkanego 
znajomego. W Japonii jest znany sta- 
ry obyczaj powitania przez uniesie- 
nie do góry prawej nogi, lecz obyczaj 
ten jest coraz częściej wypierany 
przez nowoczesne „shake-hand'. 

Zwykły europejski ukłon istnieje 
w karykaturalnej formie u miesz- 


kańców wysp Filipińskich, gdzie pod- 
czas powitania skłaniają oni nisko 
głowę, podnosząc jednocześnie jak 
najwyżej prawą nogę. Jest to niewąt- 
pliwie ślad japońskiego obyczaju, 
lecz w oczach Europejczyka wygląda 
na skomplikowane ćwiczenie gimna- 
styczne. 


U pewnych plemion Murzynów z 
Dahomey (Afryka Środkowo - Zacho- 
dnia) ceremoniał powitania polega 
na wzajemnym wyciąganiu sobie pal- 
ców ze stawów. Pewne plemiona pa- 
puasów na Nowej Gwinei witają. się, 
kładąc na głowie napotkanej osoby 
liść pewnej rośliny, co ma być oznaką 
przyjaźni. Na niektórych wyspach 
Oceanii, np. na archipelagu Tuamo- 
tu, krajowcy witają się, dmuchając 
sobie w ucho. Na wyspach Fidżi wy* 
razem przyjaźni i serdeczności jest 
plucie sobie w twarz... Om. 


chowanie demokratyczne w szkołach szwaj- 
carskich. Do Austrii powrócił on dopiero 
przed dwoma laty po zniesieniu ustaw anty- 
habsburskich. 

Matka arcyks. Godfryda, arcyks. Maria- 
Krystyna jest drugą córką hr. Caserta, pre- 
tendeta do tronu królestwa Obojga Sycylii, 
który zmarł w 1934 roku w wieku lat 93. 
Dwaj jej bracia ożenili się z Polkami, a mia- 
nowicie ks. Renier de Bourbon z Karoliną 
hr. Zamoyską, a ks. Gabryel najpierw z 
Margeritą ks. Czartoryską, córką ks. Ada- 
ma, ordynata na Gołuchowie i Sieniawie, 
a po jej śmierci z Cecylią ks. Lubomirską, 
córką b. posła polskiego w Waszyngtonie, 
ks, Kazimierza Lubomirskiego. Poza tym 
dwie bratanice arcyksiężnej, poślubiły ary- 
stokratów polskich, infantka Izabella hisz- 
pańska Jana hr. Zamoyskiego z Drużbak, 
a ks. Dolores de Bourbon Augusta ks. Czar- 
toryskiego, obecnego ordynata sieniaw- 
skiego. 

Narzeczona arcyks. Godfryda, ks. Do- 
rota bawarska jest bardzo młodą, gdyż koń- 
czy w dniu 25 maja lat 18. Jest ona naj- 
młodszą córką ks. Franciszka bawarskiego, 
mieszkającego stale na zamku Sarvar na 
Węgrzech i jego małżonki Izabelli ks. Groy, 
bratanicy zmarłej rrzed paru laty arcyks. 
Izabelli, małżonki arcyks. Fryderyka, na- 
czelnego wodza wojsk austriacko - węgier- 


skich podczas wojny światowej. Przez ojca fi 


ks, Dorota jest wnuczką ostatniego króla 
bawarskiego Ludwika III. W sierpniu ub. 
roku jej starsza siostra ks, Maria bawarska 
poślubiła pretendenta do tronu  brazylij- 
skiego ks. Henryka Piotra et Orelans et 
Bragance, który przez swą matkę jest cio- 
tecznym bratem arcyks. Godfryda. 

Ślub młodej pary odbędzie się po świę- 
tach Wielkiejnocy, prawdopodobnie w miej 
scowości St. Gilgen, gdzie rezyduje rodzina 
arcyksięcia, o ile nie uda się uzyskać zezwo 
lenia na uroczysty ślub w dawnej kaplicy 
królewskiej w Monachium, którego udzie- 
liłby kardynał Faulhaber. 

Ze względu na naprężoną sytuację wy- 
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Leon Blum 
szef nowego rządu we Francji, któremu 
prasa przepowiada, że hędzie rządem przej- 
ściowym, przed utworzeniem. gabinetu 
zjednoczenia narodowego. 


—— 


Hipnoza cyfr 


Od niepamiętnych czasów wywierały 
cyfry magiczny wpływ na ludzi. Pewne cy- 
fry. Jeśli chodzi o cyfry fatalne, przyno- 
szące nieszczęście, złowróżbne — pierw= 
sze miejsce zajmuje sławna trzynastka. 
Przesądy związane z tą liczbą są znane po 
wszechnie; liczą się z tym gospodarze, ho. 
telarze, sprzedawcy etc. 

Wiara w tę lub inną właściwość cyfr, w 
magię ich — sięga często granic hipnozy, 
Trzynastka jest cyfrą feralną w pojęciu 
większości. Ale i inne cyfry mogą mieć te 
same właściwości w pojęciu ludzi wierzą- 
cych w harmonię osobliwą własnego losu 
i danej liczby. Przykładów nie brak. 

Do jednego z hoteli londyńskich przy- 
był niedawno gość prosząc o numer; gdy 
znalazł się tylko jeden wolny pokój ozna- 
czony numerem 5, gość odmówił katego- 
rycznie zajęcia pokoju, twierdząc, że piąt- 
ka przynosi mu nieszczęście. Nazajutrz zja 
wił się w tym samym hotelu ten sam jego- 
mość, dowiadując się, czy nie ma przypad- 
kiem wolnego pokoju z innym. numerem. 
Dyrektor, dowiedziawszy się o wizycie 
przesądnego gościa, wezwał policję i po- 
lecił go aresztować: tejże samej nocy loka- 
tora pokoju nr. 5 okradziono. Podejrzenia 
w stosunku do przesądnego gościa okaza- 
ły się po zbadaniu niesłuszne, ale za to je- 
go przeczucia związane z cyfrą 5 — aż nad 
to przekonywujące. 

Znany kupiec z Leeds żywił przesądny 
strach przed każdą liczbą, która dawała 
się dzielić przez 7, Pewnego wieczoru, po 
przyjeździe do Londynu, obszedł po kolei 
trzy hotele; w każdym proponowano mu 
pokoje oznaczone cyfrą pechową według 
jego przekonania. Dawszy więc spokój dal 
szym poszukiwaniom, udał się na dworzec 
i pojechał z powrotem do Leeds. W kilka 
tygodni później umarł, a było to 21 lutego! 

Przesądy na punkcie cyfr żywili słynni 
ludzie; Wagner np. obawiał się zawsze 
trzynastki, tak samo Rossini, który umarł 
13 listopada. Obawa przed trzynastką jest 
bardzo rozpowszechniona wśród sportow- 
ców; wielu dżokejów, automobilistów, bo- 
kserów nie bierze nigdy udziału w zawo- 
dach, które wypadają npod datą 13-go. W” 
Ameryce np. podczas wyścigów automobi- 
lowych usuwa się z programów trzy- 
nastkę, o 


Wędrówki 
szabii Napoleona 


W Londynie wystawiono w tych 
dniach na sprzedaż historyczną pa- 
miątkę po Napoleonie: jego szablę e- 
gipską. Historia szabli datuje się od 
wyprawy Napoleona do Egiptu. Joa- 
chim Murat zdobył piękną szablę na 
dowódcy egipskim, Murad Beju i o- 
arował ją—Napoleonowi. Cesarz 
przywiązał się bardzo do pięknej sza- 
bli, którą miał też w bitwie pod Wa- 
terloo. Po klęsce cesarza szabla. do- 
stała się księciu Wellington. Po zgo- 
nie księcia otrzymał ją w spadku mar 
kiz Anglesoa, który zrobił z niej pre- 
zent lady Frazer. 

Obecnie wystawiono orientalny o- 
ręż na sprzedaż; sporo amatorów sta- 
nęło do licytacji chcąc zdobyć de 
swoich zbiorów piękny okaz; za u. 
żą sumę nabył wreszcie historyczną 
szablę z polecenia króla Faruka rad- 
ca legacyjny poselstwa egipsklego, W 
ten sposób zdobyta przez Murat'a w 


znaniową w Bawarii, wydaje się to jećnak| Egipcie wraca szabla z powrotem do 


wątpliwym. 


Egiptu. 


Sroda, 16 mawa 1988 


| To l owe 

W wadze półciężkiej bronię barw Pol- 
ski będzie Doroba I, a nie jak prasa po- 
dała brat jego Doroba II, który walczy w 
wadze półśredniej. 


Na niedzielnym meczu drużynowych 
mistrzostw byliśmy świadkami, jak jeden 
z widzów, po ogłoszeniu wyniku walki 
Kajnar — Szymczak zbliżył się do loży 
prasowej i podniósłszy palec do góry, gro- 
żąc nim powtarzał nieskończenie dużo 
razy: 

— Panowie, panowie, bądźcie sprawie- 
dliwi. Gdzie macie oczy? To głupi po- 
trafi osądzić tę walkę. Jak się nie popra- 
wicie, to dostaniecie baty. 

Można się było ubawić wiedząc, że to 
są słowa pijanego. Ale i można było dużo, 
dużo wnioskować. Śmielszy, bo pijany wy- 
powiedział (dobrze, że tylko wypowie- 
dział) to, na co mne cierp. jeszcze czekają, 
aż się ucho dzbana urwie: Na szczęście, że 
inni się nie pomylą, ale skierują się odrazu 
do właściwych i odpowiednich miejsc — 
do panów, którzy, jak powiedział ów 
przygodny wesołek, są „sprawiedliwi”. 
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Pięściarstwo 


Farr przegrywa z Maxem Baerem. 


W iowojorskim Madison Square Garden 
mistrz bokserski Imperium Brytyjskiego — 
Tommy Farr rozegrał 15-rundowe spotkanie 
z b. mistrzem świata Maxem Baerem, prze- 
śrywając zdecydowanie na punkty. Anglik 
miał lekką przewagę jedynie w pierwszych 
rundach, w następnych górował zdecydowa- 
mie Baer. W końcowych rundach Anglik 
znalazł się trzykrotnie na deskach i jedynie 
najwyższym wysiłkiem udało mu się uchro- 
nić od wyliczenia. 

Nowa ta klęska Farra grzebie wszelkie 
jego szanse na mistrzostwo świata, a zara- 
zem wywołuje nowe komplikacje w mist- 
rzostwach. 


Narciarstwo 


Kursy narciarskie. 


Sekcja narciarska AZS Poznań urządza 
w miesiącu marcu i kwietniu kursy narciar- 
skie w Zakopanem prowadzone przez in- 
struktorów PZN. połączone z wycieczkami 
w góry. Uczestnicy korzystają z daleko- 
idących ulg, m. in. kolejowych. Zgłoszenia 
i informacje w sekretariacie AZS Zamek — 
Wartownia. pity 


| fMozmaltoić? 


Łotwa bije Niemcy w koszykówce. 

W międzypaństwowym meczu koszyków 
ki Łotwa pokonała Niemcy zdecydowanie 
50:16 (36:11). 


Wykłady dla kierowników W. F. i działaczy 
sportowych, 

W poniedziałek 14 bm. w dalszym ciągu 
wykładów dla kierowników wychowania fi- 
zycznego i działaczy sportowych odbywają- 
cych się w sali 15 Ratusza Poznańskiego p. 
kpt Łapiński kierownik Okr. Ośrodka W. 
F. mówić będzie o godz. 19 o „Oraganizacji 
Wychowania Fizycznego w Polsce", p. dr. 
Sokołowski przewodniczący Miejskiego Ko 
mitetu WF. i PW, o „Racjonalnym wykorzy- 
staniu urlopu” o godz. 20. Komitet Zrzeszeń 
Pracowniczych przy Miejskim Komitecie W. 
F. iP. W. prosi o liczny udział kierowników 
W.F, i działaczy sportowych, 


W sprawie otwarcia stadionu. 

Poznański Okręgowy Związek Lekkoat- 
letyczny zwołał na wtorek, dnia 15 b. m. 
wspólną konferencję wszystkich związków 
celem uzgodnienia akcji, zmierzające; do 
jak najszybszego uruchomienia zamkniętego 
od dwóch lat reprezentacyjnego stadionu w 
Poznaniu. Sport lekkoatletyczny w Pozna- 
niu wskutek braku stadionu stracił wiele ze 
swej aktywności. 

Treningi lekkoatletyczne AZS. 


Treningi lekkoatletów AZS Poznań w 
hali Sokoła rozpoczęły się od nowa i odby- 
wają się w środy od godz. 17—19. 


Rewanż angielskich hokeistów 


Mistrz świata przegrywa dwukrotnie z Anglią 


W Londynie przy olbrzymim zainte- 
resowaniu publiczności rozegrane zosta- 
ły dwa mecze hokejowe pomiędzy Anglią 
i Kanadą. Mecze miały charakter re- 
wanżu za mistrzostwa świata, W Pra- 
dze, jak wiadomo, Kanada pokonała An- 
glię zdecydowanie 3:0. W Londynie An 
glicy zrewanżowali się, bijąc dwukrotnie 
Kanadyjczyków. 

Pierwszy mecz zakończył się zwycię- 


stwem Anglików 4:3. Sukces ten był 
główną zasługą wspaniałej obrony an- 
gielskiej, 

W drugim meczu Anglicy wygrali 
3:0. Wszystkie bramki padły w pierw- 
szej tercji. Charakterystyczne: że po me- 
czu finałowym o mistrzostwo świata An- 
glia przegrała z Kanadą 0:3, przyczym 
i wówczas wszystkie 3 bramki padły w 


pierwszej tercji. 


Mecz bokserski Polska-Ginlandia | 


W najbliższą niedzielę rozegrany zo- 
stanie w Helsingforsie międzypaństwo- 
wy mecz bokserski pomiędzy Polską i 
Finlandią. Walczyć będą definitywnie 
następujące pary: 

Waga musza — Sobkowiak — O. Leh 
tinen, waga kogucia — Koziołek — E. 
Pelkonen, waga piórkowa — Czortek — 
A. Karlson, waga lekka — Kajnar — A. 


Aleje Marcinkowskiego 


„KRÓLOWA 


Anna Neagle — Adolt Wohibriick 
Mocna akcia ! 


KINOTEATR „GWIAZDA“ kwota 


Film, który nie miał soble równych I 


Głęboki romantyzm | 
Dziś we wtorek poraz ostatni przepiękny film „leh Stu i Ona Jedna** 


Lehtinen, waga półśrednia — Wasiak 
— S. Rossi, waga średnia — Pisarski — 
V. Sugonen, waga półciężka — Doroba 
— Sahlstroem, waga ciężka — Piłat — 
Samn'la. 

Z Finlandii reprezentacja nasza u- 
daje się do Tallina, gdzie rozegra mię- 
dzypaństwowy mecz z reprezentacją E- 
stonii, Mecz w Tallinie odbędzie się 22 bm. 


28. Telefon 34 - 43 


Od jutra środy 16 bm, — Najwybitniejsze arcydzieło filmowe ostatnich lat 
o prawdziwie ludzkim temacie realizacji Herbert Wilcox 


WIKTORIA" 


W rolach głównych : 
— H. B. Warner — Wa 
Imponujące potęga I 


iter Rilla 


Hallo! 
Tu Radio 


Środa, dnia 16 marca 1938 r. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Gimnastyka, 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11,15 Audy- 
cja dla szkół. 11,40 Płyty. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Przerwa. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci 
starszych. 16,00 Skrzynka językowa. 16,15 Mu- 
zyka rozrywkowa. 16,50 Pogadanka aktualna, 
17,00 Walka państwa z lotnictwem  nieprzyja- 


cielskim — odczyt. 17,15 Sonaty ña wiolonczelę | ry 


i fortepian. 17,50 Higiena skóry na wiosnę — po- 
gadanka. 18,00 Wiadomości sportowe. 18,10 
Wiązanki jazzowe. 18,30 Programna jutro. 18,35 
Audycja dla wsi. 19,00 „Operacja” — scena z 


Z dniem dzisiejszym otwieramy dla 
naszych stałych Czytelników, którzy 
wykażą sių kartą abonamentową 
za OSTATNI MIESIĄC 


BEZPŁATNĄ 


poradnie prawna 


Poradnia nasza czynna będzie 
codziennie za wyjątkiem sobót, 
niedziel i świąt. — Zgłoszenia w 
Administracji naszego pisma 
przy Al. Marcinkowskiego 18, 


powieści „Piękne czasy”. 19,20 „Samotność sta- 
rości” — gawęda Starego Doktora. 19,50 Poga- | Michał Zabeyda - Sumicki. Wykona on z to- 


danka aktualna. 20,00 Koncert rozrywkowy — 
płyty, 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadan= 


dr. Leona Kosidowskiego. 20,35 Skrzynka mu- 
zyczna. 23,00 Muzyka sałonowa — płyty, 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,30 Sztokholm. Koncert symfoniczny, 20,30 
Florencja. „Miłość cygańska”. 21,00 Mediołan. 
„Werther“. 21,00 Rzym. Koncert symfoniczny. 
21,15 Droitwich. Koncert symfoniczny. 21,30 
Lille. Festiwal Ryszarda Straussa. 


HIGIENA SKÓRY NA WIOSNĘ. 

W środę, dnia 16 bm. o godz, 17,50 dr. Mar- 
ta Biernacka w pogadance p. t. „Higiena skó- 
na wiosnę” nawiąże do konieczności spe- 
cjalnej pielęgnacji skóry wczesną wiosną, gdyż 
słońce i powietrze marcowe wymagają szcze- 
gólnej dbałości o skórę, 


NOWY CYKL AUDYCYJ POETYCKICH 


pP- t „Nieprzemijający urok poezji". 

Z dniem 16 bm. rozpoczyna Polskie Radio 
nowy cykl audycyj poetyckich p. t. „Nieprze- 
mijający urok poezji" w opracowaniu Jana 
Miernowskiego. Pierwsza audycja nadana zo- 
stanie w środę dnia 16 bm. o godz. 21,45. 

Punktem wyjściowym będzie tutaj myśl 
Oskara Wilde'go, że wszelkie piękno należy 
do tej samej epoki. I to pozwoli prelegentowi 
poruszać się swobodnie na przestrzeni kilku 
wieków poezji polskiej. Nie sposób bowiem 
obcować ze współczesną poezją i rozumieć ją, 
nie rozumiejąc jednocześnie i nie znając poe- 
zji dawniejszej. Tymczasem większość ludzi 
zbyt lekkomyślnie odwraca się od starych ksią 
żek, chociaż znajduje się w nich niejednokrot- 
nie prawdziwe i niezmienne piękno, Właściwy 
tytuł środowej audycji brzmi: „Urok prymi- 
tywu”, 


RADIOWY KONCERT POPULARNY 
z udziałem Zabeydy - Sumickiego. 

W środę dnia 16 bm. o godz. 22 odbędzie 
się w Polskim Radio koncert popularny w wy 
konaniu orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego. W programie tego 
koncertu figurują m. in. fragmenty z baletu 
„Pan Twardowski” Różyckiego, „Krakowiaki” 
Rybickiego, „Oberek”* Sygietyńskiego i „Ma- 
zur” Glinki, który wykonany będzie w radio 
po raz pierwszy. Jako solista wystąpi śpiewak 


warzyszeniem orkiestry arie operowe Doni- 
zetti ego, Żeleńskiego oraz (po raz pierwszy w 


ka aktualna, 21,00 Koncert chopinowski. 21,45 | Polskim Radio) arię z opery „Cesarska narze- 


Kwadrans poetycki, 22,00 Muzyka popularna. | czona” Rimskiego-Ko 


22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Przegląd prasy i Komunikat meteorologi- 


czny. 

Poznań. 11,40 Płyty. 13,00 Życie kulturalne 
i społeczne Poznania, 13,05 Skrzynka rolnicza, 
13,15 Płyty. 14,05 Przegląd giełdowy, 14,15 Pły- 
ty. 18,10 Wiadomości sportowe lokalne. 18,15 
Program na jutro. 18,20 „Węglarz i Pan" — obra 
zek słuchowiskowy dla dzieci. 18,30 Płyty. 18,50 
Czwartek literacko » artystyczny w Pałacu Dzia 
łyńskich. 20,00 Z: dawnej muzyki 20,25 Audycja 
z okazji pożegnania dyr. rozgłośni poznańskiej 


owa- 


Chleb dla swoich 


W najlepszym punkcie miasta powiato- 
wego o 27.000 mieszkańców na Wołyniu z 
powodu choroby właściciela można przejąć 
jedyną polską księgarnię bardzo okazyjnie 
(lokal nowoczesny), A 

W mieście o 67.000 mieszkańców jednego 
z woj. centralnych potrzebny wspólnik z 


FIRMY 
GOBNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE - 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwc męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra 

EDMUND RYCEHTER. Poznań trzy skła- 
dy Centrala Fr, Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Dronerja J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. | 
Telefon zblorowy 45-45, 
Poleca najtaniej: Farby — Laklery — Po: 
kosty i wszelkie przybory malarskie, 
Mydła i proszki do prania — Mydła te: 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Jddział: Drogerja „USiyersum” ul, Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. ; 
Fabrykacia środków do zwalczania szko. 
dników w polach. lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 
MASEZ RANE TNZRORZETRER ZZ 


NASZE DETEKTORY 


są nieco droższe od re- 
klamowanych. ale zate 
odbiór jest o 100% gło» 
śniejszy, Zapraszamy. 
na demonstrację. 
Idaszak i Walczak 
Poznań, św. Marcin 18. 


c, 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 
CHEIROMANTKA 


grafolog-fizjognomistka, A, Jakubowska, 
'z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, szczęście w miło- 
ści, loterii, sprawy rodzinne, handi. są- 
dowe. Wpada w trans, Przenika psycho- 
logię osób, Ostrzega przed niebezpie- 
czeństwem, stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr, Ra- 
tajczaka 15 m. 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo, 


e TET PE ZOP TOKENA 


8.000 zł do szlifierni i składu przyborów fry 
zjerskich, celem powiększenia przedsiębior- 
stwa i przeniesienia do centrum miasta. 

w 22.000 mieście powiatowym woj. war- 
szawskiego potrzeba: hurtowni kolonialnej, 
składu megli, konfekcji, żelaza, oraz galan- 
terii. 

W powiatowym mieście (7.000 i wojsko) 
woj. tarnopolskiego potrzebny lekarz - Pô- 
lak oraz lekarz dentysta (2 żydów). Miesię- 
czny dochód 600 do 800 zł. 

W 60.000 mieście wojewódzkim nie ma 
polskiej wytwórni cukrów. Zbyt towaru 1 
poparcie zapewnione. 

W miasteczku na Pomorzu od inwalidy 
wojennego z powodu złego stanu zdrowia 
można przejąć jedyny polski większy war- 
sztat mechaniczny na maszyny rolnicze i 
przemysłowe — z przedstawicielstwem jed- 
nej z fabryk. 

W większej miejscowości kuracyjnej woj: 
krakowskiego bardzo potrzebny zasobniej- 
szy skład obuwia. i bławatów, 

W większym mieście wojewódzkim mo- 
żna przejąć skład kolonialny za 2.000 zł. 


Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski — Poznań, ul, Skar- 
bowa 5 m. 7 w godzinach od 10—18. 


T 


ZMARLI 


Jan Zmyślny, rencista, 77 lat; Karol Sta: 
chera, robotnik, 60 lat; Leonard Biniewski, ma- 
larz, 79 lat; Marian Marcinkowski, 7 mies, 8 
dni; Stanisława Walerczykówna, bez zawo- 
du, 20 lat, zamieszk. w Koszutach, pow. ko- 
mińskim; Henryka Majewska z domu Byrn, 59 
lat; Regina Bossak, z domu Rotmil, 67 lat; Cze- 
sław Jeziorkówski, emeryt. urzędnik, 53 lat; Zo- 
fia Wiśniewska, służąca, 23 lat; Klara Schnei- 
der, emer, biuralistka, 55 lat; Bolesław Hahn, 
kupiec, 56 lat; Bronisława Zielińska, z domu 
Gruntowiczówna, 61 lat; Wanda Kowalczykó- 
wna, 9 mies, 8 dni, 

„ Dnia 11 marca 1938 r. zapisano następu- 
Jące zgony: / 

kw / pm Zasieczna z domu Stahl, 5ł 
lat, Jan Nowak, iserżant zawodowy w sta- 
nie spoczynku, 56 lat; Leon Słonczyński, ma 
turzysta, 23 lat; Andrzej Soliński, 14 dni; 
Edward Bednarek 24 dni; Paweł Prusinow- 
ra prokurent 35 lat, zamieszkały w Gdań- 
sku, 

Marcin Wysota, robotnik, 60 lat. Hieronim 
Elsner, zegarmistrz, 74 lata, Wiktoria Tarko- 
wska z domu Szolcówna, wdowa, 81 lat, Fran- 
ciszka Lange z domu Bratkówna, 57 lat. Mi- 
chał Sierón, kupiec samodzielny, 45 lat. Ka- 
tarzyna Kołodziejczakowa z domu Białachow- 
ska, 72 lata. Jan Czempiński, dojarz, 60 lat. 
Dr. fil. Stanisław Tomasz Nowakowski, prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego, 50 lat. Józefa Gą- 
dzińska z domu Gondek, 54 lata. Agnieszka 
Józefiak z domu Reformat, 65 lat. 


—— 


KRONIKA K 
inowrocław 


— Ku czci śp. Męczennika. Aby uczcić 
amięć kapłana - męczennika śp. ks. prob. 
treicha oraz aby wezwać do walki z ko- 

munizmem, zwołał powiatowy i grodzki za 
rząd Federacji Polskich Zw. Obrońców Oj 
czyzny zebranie, na którym -po-przemó- 
wieniu prezesa Federacii i uczczeniu Śp. 
ks. Streicha przez powstanie i minutę mil- | 
czenia, odczytano telegram, który za zgo- 
dą zebranych wysłana do J. E, ks. Kardy- 
mała - Prymasa dr. Hlonda. „Zebrani na 
nadzwyczajnym posiedzeniu delegaci sfe- 
derowanych organizacyj Polskich Zw. O- 
brońców Ojczyzny miasta i powiatu ino- 
wrocławskiego, wstrząśnięci do głębi świę 
tokradzkim morderstwem w Luboniu, wy- 
rażają na ręce Waszej Eminencii głęboki 
hołd pamięci kapłana - męczennika i za- 
pewniają, że w swej pracy, na posterunku 
wyznaczonym, stać będą wiernie i zdecy- 
dowanie na gruncie walki z komunizmem 
i bezbożnictwem według zasad Kościoła 
katolickiego”. 

— Telegram do ks. biskupa Laubitza, 

Prezydent miasta Jankowski wysłał do J. 
E. ks. biskupa Antoniego Laubitza w Gnie 
źnie z okazji jubileuszu telegram następu- 
jacoj treści: Najprzewielebniejszy Księże 
iskupiel Z okazji przypadającego w dniu 
dzisiejszym złotego jubileuszu kapłaństwa 
Waszej Ekscelencji, Rada Miejska, Magi- 
strat i Zarząd Miejski w Inowrocławiu łą- 
czą się z wszystkimi wiernymi w radości 
i składają wyrazy hołdu i czci Dostojnemu 
oi a i Fiersa cję ©: up Bi 

atelowi naszego grodu, po 

ulesżożyte zasługi dla wiary katolickiej 
oraz w pracy nad odkiowg naszej Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej. W związku z tą 
iosłą uroczystością Waszej Ekscelen- 

cji, Zarząd Miejski miasta Inowrocławie. 
znając drogą Jego sercu troskę o budowę 
kościoła św. Antoniego w dzielnicy szym- 
borskiej, dołącza się do złotego wieńca ży- 
czeń, przeznaczając w myśl uchwał korpo- 
racyj mieiskich kwotę 1000 zł na cele pa- 
rafii św. Antoniego. 

— Wielkie zebranie antykomunistyczne. 
W ub. niedzieię w południe odbyło się 
na Rynku w Inowrocławiu wielkie zebra- 
nie publiczne antykomunistyczne. Na Ryn- 
ku zgroma: się kilka tysięcy wiernych 
* wszystkie organizacje inowrocławskie 
pracujące w duchu katolickim. Zebranie 
zagaił w dobrze ujętym przemówieniu pre 
zes Akcji Kat. p. T. Lorek, potępiając 
ohydny mord komunisty i powołując zebra 
nych do wytęż. walki z komunizmem. któ- 
ry zatruwa duszę narodu. Z kolei dłuższe 
przemówienie wygłosił red. Gałkowski. 

— Krajoznawcza wycieczka żołnierska 
Przeszło 100 żołnierzy miejscowego garni- 
zonu udało się na zwiedzenie zabytków 
Krakowa, centr przemysłowych, a w dro- 
dze powrotnej do Warszawy. Wycieczka 
doszła do sku za poparciem Polskiego 
Białego Krzyża w Inowrocławiu. Wyjazd 
wycieczki miał charakter uroczysty. Prze- 
mówienie okolicznościowe wygłosił pre- 
zes Polskiego Białego Krzyża p. sędzia 
Olek, zaś imieniem wycieczkowiczów prze 
mówił ich kierownik p. kpt. Hornberger. 

— Odezwa Zw. Oficerów Rezerwy. Zw. 

Oficerów Rez. rozesłał poniższą odezwę: 
„Wobec awej zbrodni zbira w Luboniu 
wzywa Zw. Oficerów Rez. Koło Inowroc- 
ław wszystkich swoich członków i kole- 
gów oficerów niezrzeszonych podjęcia 
zdecydowanej i wytrwałej walki z wszelki 
mi przejawami komunizmu w życiu społe- 
cznym i prosi zarazem o liczny udział w 
manifestacji antykomunistycznej”. 

— Walne zebranie Kasy Bezprocentowej 
dla chrześcijańskieśo rzemiosła odbyło si 
w sali hotelu „Pod Lwem”. Obrady zaśai 
prezes p. Ośmiatowski, witając prezydenta 
miasta Jankowskiego, radcę Izby Rrzem. 
p. K. Lewandowskiego, radców miejskich 
Fr. Benedykcińskiego i T. Reszkę. Prze- 
wodniczącym wybrano p. prezydenta Jan- 
kowskieśo. Sprawozdania złożyli prezes 
Ośmiałowski, sekr. Chełmiński i skarbnik 
Łężyk. Rada Miejska przyznała Kasie sub- 
wencję w wysokości 1000 zł W ub. roku 
udzielono 15 pożyczek. -Obroty wyniosły 
około 5000 zł. Ogólny majątek Kasy sięga 
sumy przeszło 2.000 zł. yskusii prez. 
Jankowski rzucił myśl utworzenia stałego 
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Środa, dnta 15 


UJAW 


funduszu do rozporządzenia Kasy, Chodzi 
tu o fundusz Levy'ego, który do dziś znaj- 
duje się w Niemczech. Po udzieleniu za- 
rządowi absolutorium wybrane ponownie 

rezesem p. Ośmiałowskiego, a na człon- 
ków zarządu pp. Jaggiego i Miutę. Skom- 
pletowano również komisję rewizyjną, a 
do komisji. opiniodawczej wybrano ponow- 
nie pp. Urbańskiego i Preisa. 


Skalmierzyce Wowe 


— Z Rady Gminnej. W lokalu Zarządu 
gminnego odbyło się posiedzenie Rady 
Gminnej, na którym prócz innych spraw. 
uchwalono budżet nadzwyczajny na rok 
1987/38 na spłatę długów gminnych w Ban- 
ku Kupieckim i firmie „Weigł” w War 


Jeżyce — 


RINO ADRIA 


POZNAŃ, UL. DĄBROWSKIEGO 38. 


marca 1938 r. 


Str. 7 


szawie, oraz t. p. które znajdą swe pokry- ( grup interesentów czy pewnych 0- 
cie w bezzwrotnej zapomodze — uzyskanej śpodków miejskich, co prowadzi do 


na wniosek Zarządu gmin. z Państw. Fun- | 


duszu Pożyczk-Zapomogowego w Warsza- 
wie, w wysokości — zł 

ye Mężów Katollokich, Dnia 8. 
bm. w sali parafialnej odbyło się mies. ze- 
branie mężów katolickich, w dniu 10, 3. br. 
na tej samej sali miesięczne zebranie chó- 
ru kościelnego pod wezw. św. Grzegorza, — 
Staraniem Stow. Mężów Katol, wyświetlo- 
no w ub, piątek, dnia 11 bm. w sali świet- 
licy K. P. W. film religijny, połączony z wy 
kładem, który ściągnął na salę bardzo licz- 
ną ilość widzów — zwłaszcza, że wstęp na 
salę był honorowy Takie samo widowisko 
odbędzie się również w przyszły piątek, d 
18 bm, oraz następne piątki wielkiego po- 
stu, na tej samej sali. 

— Przedstawienie amatorskie, W nie- 
dzielę, dnia 13 bm..w sali KPW. urządziło 
K. 8. M. Skalm-N. przedstawienie amator 
skie, gdzie odegrano sztukę pod tyt, „Na 
pochyłości”. 


— Jeżyce 


Telefon 85-56. 


Najweselsza komedia produkucii polskiej 


2 DNI w RAJU 


W roli głównej: 


Bodo, Grossówna;, 


Fertner, $ielański 


W trosce o historyczna świątynię 


Położony między Mogilnem a 
Gnieznem gród Jana Kilińskiego, 
starodawne Trzemeszno, posiada bo- 
gaty w architekturę katolicki po- 
kłasztorny kościół i skarbiec z cen- 
nymi zabytkami. jak kielichy romań- 
skie Dąbrówki, św. Wojciecha, gotyc- 
ki kielich Kazimierza Wielkiego i in. 
Pamiątkowy ten kościół znajduje się 


obecnie w smutnym stanie. Potrze- 
buje on renowacji wewnątrz i zew- 
nątrz, konieczne jest naprawienie 
frontowych wież i dachów. 

W związku z tym zawiązał się ko- 
mitet, który zwraca się do  społe- 
czeństwa o składanie darów pienięż- 
nych pod adresem K. K. O. w Trze- 
mesznie na rzecz odnow. kościoła. 


B. policjant skazany na 4 lata wiezienia 


Przed kilku tygodniami głośna 
była w Bydgoszczy sprawa zuchwa- 
łego napadu na bezrobotnego, miesz 
kającego w gdańskim lesie. Trzej na- 
pastnicy pobili bezrobotnego i obra- 
bowali go z posiadanej gotówki. Je- 
den z nich zasiądł na ławie oskarżo- 


nych przed sądem okręgowym. Jest 
nim Jan Kwaśniewski, dawniej poli- 
cjant, który za pijaństwo został zwol 
niony ze służby. Ostatniego nanadu 
Kwaśniewski dokonał także w stanie 
nietrzeźwym. Sąd skazał go na 4 la- 
ta więzienia. 


Okreg pornański Związku Peowiaków 
prze'ał koło w Turku 


W Turku odbyło się roczne zebra- 
nie sprawozdawcze miejscowego ko- 
ła Związku Peowiaków. Na zebranie 
przybyli z zarządu okręgu poznań- 
skiego Związku Peowiaków prezes 
dyr. Kazimierz Okoniewski, sekre- 
tarz Kandziora i skarb. Tomaszewski. 

Zebranie zagaił prezes koła, p. 
Grzybowski. Przewodniczył zebraniu 
dyr. Okoniewski. Kolejno zdali spra- 
wę z rocznej działalności prezes, se- 
kretarz i skarbnik zarządu koła w 
Turku. Po odczytaniu protokółu ko- 
misji rewizyjnej przyjęto wygłoszo- 
ne sprawozdania do zatwierdzającej 
wiadomości, po czym nastąpiło prze- 
jęcie koła przez okręg poznański. 
Należało ono dotąd do okręgu łódz- 
kiego. Następnie uchwalono budżet 
na rok 1938. 

W walnych głosach rozwinęła się 


Za podrobienie podpisu na wekslu 
skazany na 7 mies. więzienia 


Z Bydgoszczy donoszą: 3 

Przed sądem okręgowym w Byd- 
goszczy odpowiadał za sfałszowanie 
weksla w sumie tysiąca zł 26-letni 
kupiec Leon Myk z Bydgoszczy. 0- 
skarżony zamierzał w październiku 
ub. roku wraz z kupcem Ferdynan- 
dem Słomińskim i Bolesławem But- 
wiłem założyć w Wilnie hurtownię 
towarów kolonialnych. W tym celu 
wszczęto pertraktacje z bydgoską fa- 
bryką „Omega“, ażeby uzyskać jej 
przedstawicielstwo i pewien kredyt 
towarowy. F-ma „Omega“ była skłon 
na odstąpić przedstawicielstwo wspo 


mnianym kupcom, wobec czego Myk 
zamówił towarów kolonialnych na 
sumę 759 zł, płacąc za nie wekslami, 
żyrowan przez ojca Myka i ojca 
Słomińskiego.  Wysyłkę towarów 
uzależniała f-ma „Omega“ poza tym 
od złożenia weksla gwarancyjnego w 
sumie tysiąca zł z dobrymi żyrantami, 
Osk. Myk postarał się o taki weksel, 
fałszując podpis pani Poćwiardow- 
skiej. Oszustwo wyszło na jaw. My- 
ka osadzono w areszcie. 

Osk. na rozprawie przyznał się do 
winy. Sąd skazał go, poprzednio już 
karanego, na 7 mies. więzienia. 


bardzo ożywiona dyskusja nad spra- 
wami organizacyjnymi i społeczno- 
gospodarczymi. 


——u——i 


Reglamentacja, która jest 
potrzebna 


Koła gospodarcze często utyskują 
na reglamentację państwową, która 
określa, co jednostkom, związkom 
czy instytucjom wolno robić, a czego 
im robić nie wolno. To ograniczenie 
swobody działania odczuwane jest ja 
ko coś uciążliwego. 

A jednak — bezstronnie patrząc na 
to zagadnienie — stwierdzić musimy, 


iż w wielu wypadkach ta reglamen-|> 


tacja czy ingerencja państwowa jest 
nieodzowna i spełnia pożyteczne za- 
danie. 

Weźmy np. sprawę targów gospo- 
darczych. W okresie powojennym na- 
mnożyło się targów krajowych czy 
międzynarodowych na całym świe- 
cie tyle, że doprowadzono wprost do 
absurdu sama ideę targową. Zrodzi- 
ło to zjawisko „zmęczenia targowe- 
go" (Messemiidigkeit), Wskutek tego 
wiele tych instytucyj zniknęło drogą 
naturalną, inne musiały się zlikwi- 
dować pod naciskiem władzy pań- 
stwowej. Wyciągnięto z tego naukę 
na przyszłość i poddano targi i wy- 
stawy pewnym 4 ko prawa. Mo- 
żność powstawania i działania w pe- 
wnym określonym kierunku uzależ- 
niono od zgody władzy państwowej. 

Taką reglamentację wystaw i tar- 
gów wprowadzono również i w Pol- 
sce. Okazało się, że i u nas musi ist- 
nieć pewien hamulec dla niezdro- 
wych apetytów i ambicyj różnych 


szkodliwego rozproszkowania w dzie* 
dzinie wystawienniczo - targowej. 

W szczególności uznać należy za 
bezsporną zasadę, iż nie wolno põ- 
większać ilości targów międzynaro* 
dowych w Polsce. Dwa istniejące tar- 
gi tego typu — w Poznaniu i we Lwo* 
wie — zaspokajają w zupełności ist- 
niejące w tym zakresie potrzeby. Nie 
wolno pomniejszać ciężaru gatunko- 
wego, jaki reprezentują te instytucje 
i wobec zagranicy i w stosunkach 
krajowych. 


inz 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Warszawa dnia 14. 3. 1938 r. 
Obligacje I papiery wartościowe: 


8 proc. pożyczka inwestrcyjną 82,00 
412 proe poż. państwowa wewn. 65,75 
4 proc konsolidacyjna 67,00 
5 proc, poż, konwersyjna 69,50 
Akcje w złócie: 
Bank Polski } . . . . . ty 
Lil z . . . . 
Węriel POP WS ka | 
Norblin . a . . . 78.50 
Starachowice . . a . . 37,25 I 
Modrzeiów a g/* 6 . 13,25 
Ha . ` o . 25 
Ostrowiec . . . a 55,00 
Dewizyt 
trans. rzed. 

Belgia 88,95 89,17 
Berlin 213,07 
Amsterdam 294,60 295,34 
Kopenhaga 118,15 
Londyn 26,86 26,48 
Nowy Jork czek 5,2813 5,93% 
Nowy Jork kabel 5,2834 530 

slo 132.93 
Paryż 16,38 1653 
Sztokholm 136,00 126,34 
Włochy 27.81 
Helsinki 11,69 
Wiedeń 99,25 
Draga 18,88 18,43 
Szwajcaria 122,15 12-,45 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, dnia 14 3. 1988 
Warunki: Handel hnrtowny. parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 ka. 
Standarty; 1) żyto 706 gf. 2) pazenira 737 pł 
8) owies I 480 g/l. owies II 450 gl 


Jęczmień a) 838—650 gl- b) 673—678 gł. 
) 700—717 g/l. 
CENT 
tenastcyjna :—orient 
Pszenica r «p P. = 26,25 26,75 
Żyto zdatne do przemiała 20,25 20,30 
Inermień browarowy . - 
Jęczmień 700 — 717 al 18,50 1875 
Jeczmień „ 673 6 17.75 18.25 
Jęczmień 638—650 gl 17,50 17,78 
Owies 20.00 20 50 
M standartowy 1900 19,50 
Mąka 1 03- 45,25 45,75 
E ii 0-50 sg pi = 4225, 4275 
o „JACŃ5, a = 39. 5 39,75 
” PIT" |” „ -. 34,75 35,75 
Waka żetn. gat. I 0-50 =- 30,65 31,65 
Mąka żytnia 2915 30,15 
Otręby pszenne, grude a 16,75 ` 17,25 
„ „Średnie = 14,75 15,75 
„ tylnie przemiało siandariow — 13,00 14,00 
Otrebv 'ęczmienne Z 14,25 15,25 
Groch Viktoria — 22,10 24,50 
„ Folgera -— 23,50 2500 
żółty — 14,00 15.00 
„ Niebieski - 36 ye] 
Wyka latowa — t x 
Peluszka — 23,50 25,00 
M iebieski — 
zem - 34,00 36,07 
Rajgras angielski -= 65,00 75,00 
Seradela = 28,- 32,00 
Rzepik zimowy - 54— 55,00 
Siemie Iniane == 50,00 : 52.00 
Makuch lniany w taflach = 0.75 21,75 
„ rzepahow? m =- 16,75 17,75 
”  sionecza, w iall. 424300 — 19.75 20,75 
Śrut Soja =~ 23,50 24,50 
Sloma pszenna luzem _ 46 490 
” w» prasowana - BI 542 
e żytnia luzem m 5,00 5,25 
„ żytnia prasowana — 5,75 6.00 
„ owsians luzem — 05 53 
„ owsianna prasowana — 5,55 5,80 
w» jęczmienna luzem — 
wj jenna prasowana — L 
Siano ewykłe luzem — 7,35 7,85 
„ zwykłe prasowane — 8.00 8,50 
„  nadnoteckie lozom X 8,15 8,50 
„  madnoteckie pratowana — 9,45 9.95 
Ogólny obrót: 1702 ton, w tyn pszenica 
305 tom, tendencja spokojna; żyto 488 ton, 


tendencja wyczekująca; jęczmień 85 ton, 
tendencja słaba, owies 60 ton, tendencja 
zniżkowa; przetwory młynarskie 207 ion, 
tendencja wyczękująca, nasiona tom, 
tendencja spokojna; pastewna i inne 220 
ton, tendencja spokojna, 

Uwaga: Owies nadający się do siewu 
ponad notowanie, 


Po przeczytania s Ć 
przeglądnij OGLOJZENIA 


Śpiewy te budziły we mnie rozko- 
szne myśli, o jakich dotąd nie miałam 
wyobrażenia. Długo przysłuchiwałam 
Się im z ławki, ale nakoniec trzeba 
było wejść, gdyż w istocie po to tylko 
przybyłam.  Otworzyłam drzwi do 
środkowej izby i ujrzałam dwóch wy- 
gokich i kształtnych młodzieńców, 
siedzących przy stole, jedzących, pi- 
jących i wyśpiewujących z całego ser 
ca. Ubiór ich był wschodni — na gło- 
wach mieli turbany, piersi i ramiona 
nagie, za pasami zaś błyskała im ko- 
sztowna broń. Dwaj nieznajomi, któ- 
rych wzięłam za Turków, powstali, 
podali mi krzesło, napełnili mi ta- 
lerz i szklankę i znowu zaczęli śpie- 
wać przy towarzyszeniu teorbanu, na 
którym kolejno przygrywali. 

Uprzejmy ich sposób obejścia 
wzbudzał zaufanie. Głód mi nieco do- 
kuczał, zaczęłam więc jeść, że zaś 
nie było wody, napiłam się wina. Na- 
tenczas przyszła mi chęć śpiewania z 
młodymi Turkami, którzy zdawali 
się uszczęśliwieni z mego głosu. Za- 
nuciłam miłosną pieśń hiszpańską, 
odpowiedzieli mi podobonymi słowa- 
mi na te same rymy. Zapytałam ich. 
gdzie się nauczyli po hiszpańsku? 


— Jrzteśmy rodem z Morei — od- 
powiedział mi jeden z nich — i że- 
glarze z powołania, łatwo więc nau- 
czyliśmy się języka portów, do któ- 
rych przybijamy; ale porzućmy mi- 
łosne śpiewy hiszpańskie, posłuchaj 
teraz narodowych naszych pieśni. 


Cóż ci więcej powiem  Alfonsie: 
głos ich brzmiał melodią, która uno- 
siła duszę przez wszystkie odcienia u- 
czucia, a gdy rozczulenie dochodziło 
do najwyższego stopnia, niespodzie- 
wane dźwieki nagle powracały szalo- 
ną wesołość. Jednakże nie dałam się 
obłąkać tym pozorom; spoglądałam 
pacznie na mniemanych majtków i 
zdawało mi się, że znalazłam w nich 
nadzwyczajne podobieństwo z boskie 
mi mojemi blizniętami. 


— Jesteście Turcy — rzekłam — 
urodzeni w Morei? 

— Bynajmniej — odpowiedział 
ten, który dotąd się jeszcze nie był 
odezwał — nie jesteśmy wcale Tur- 
kami, ale Grekami, rodem ze Sparty 
i wylęgłymi z jednego jaja. 

— Z jednego jaja? 

— Ach, boska Rebeko — przerwał 
drugi — możeszże tak długo nas nie 
poznawać? Jestem Pollux, to zaś mój 
brat. 

Poskoczyłam z krzesła i schroni- 
łam się do kąta izby. Mniemane bliź- 
nięta przybrały kształty zwierciadla- 
ne i roztoczyły skrzydła. Czułam, że 
unosiły mnie w powietnze, ale szczę- 
śliwem natchnieniem wymówiłam 
święte słowo, które ja i mój brat sa- 
mi tylko znamy z pomiędzy wszyst- 
kich kabalistów. Natychmiast zosta- 
łam stracona na ziemię. Upadek ten 
pozbawił mnie zmysłów i twoje do- 
piero starania mi je powróciły. Nie- 
zawodne uczucie przekonywa mnie, 
że nic nie straciłam z tego, com po- 
winna była zachować, ale zmęczona 
jestem temi wszystkimi nadzwyczaj- 
nymi zjawiskami. Boskie bliźnięta 
nie jestem godną waszej miłości. U- 
rodziłam się na zwyczajną śmiertel- 
niczkę. 

Ę . * 


Na tych słowach Rebeka skończy- 
fa swoje opowiadanie i pierwszą mo- 
ją myślą było, że drwiła ze mnie od 
początku do końca i że chciała tylko 
nadużyć mojej łatwowierności. Po- 
rzuciłem ją dość porywczo i, zacząw- 
szy rozmyślać nad tem, co słyszałem, 
tak sam do siebie mówiłem: 

— Albo ta kobieta jest w spółce 
z Gomelezami i pragnie wystawić 
mnie na próbę i wymódz, ażebym prze 


Romans orientalny napisał Jan Potocki 


szedł na muzułmańską wiarę, ałbo Oparła się szczerze na mojem ra- 


też dla innych jakich powodów chce 
wyrwać mi tajemnicę o moich ku- 
zynkach; co zaś do tych ostatnich, 
bezwątpienia, jeżeli nie są szatanami, 
w takim razie zostają w służbie Go- 
melezów. 

Właśnie zajęty byłem temi myśla- 
mi, gdy spostrzegłem, że Rebeka za- 
kreślała koło w powietrzu i inne tym 
podobne czarodziejskie wydziwiania. 
Po chwili złączyła się ze mną i rzekła: 

— Doniosłam bratu o miejscu me- 
go pobytu i jestem pewna, że wieczo- 
rem tu przybędzie. Tymczasem po- 
śpieszmy do obozu cyganów. 


mieniu i przybyliśmy do starego na- 
czelnika, który jął żydówkę z 0- 
znakami głębok szacunku. Przez 
cały dzień Rebeka postępowała z 
wielką naturalnością i zdawała się za 
pominać o tajemniczych naukach. 
Gdy nad wieczorem brat jej przybył. 
odeszli razem, ja zaś udałem się na 
spoczynek. Ległszy w łóżku, rozmy* 
ślałem jeszcze nad opowiadaniem Re- 
beki, ale ponieważ pierwszy raz w 
życiu słyszałem o kabale, o deptach 
io znakach niebieskich, nie mogłem 
wynaleźć żadnego stanowczego za- 
rzutu i w tej niepewności zasnąłem. 


Dzień piętnasty 


Obudziłem się dość wcześnie i, 
czekając na śniadanie, poszedłem na 
przechadzkę. Spostrzegłem z daleka 
kabalistę, który z siostrą prowadził 
żwawą rozmowę.  Odwróciłem. się, 
nie chcąc im przerywać, ale wkrótce 
ujrzałem, że kabalista dążył w stro- 
nę obozu, Rebeka zaś z pośpiechem 
ku mnie się zbliżała. Postąpiłem kil- 
ka kroków naprzeciw niej i razem u- 
daliśmy się na przechadzkę, nie od- 
zywając się prawie do siebie. Naresz- 
cie piękna izraelitka pierwsza przer- 
wała milczenie i rzekła: 


— Panie Alfonsie, uczynię ci zwie- 
rzenie, które nie będzie dla ciebie o- 
bojętne, jeżeli w każdym razie los mój 
nieco cię obchodzi. Porzucam raz na 
zawsze nauki kabalistyczne. Tej no- 
cy głęboko rozmyślałam nad tem po- 
stanowieniem. I na cóż mi ta próżna 
nieśmiertelność, jaką mój ojciec 
chciał mnie obdarzyć? Czyliż i bez 
tego nie jesteśmy wszyscy nieśmier- 
telni? Czyliź nie mamy złączyć 'się ra- 
zem w przybytku sprawiedliwych? 
Pragnę używać tego krótkiego życia, 
przepędzić go z prawdziwym małżon- 
kiem, nie zaś z gwiazdami. Chce być 
matką, widzieć dzieci moich dzieci, 
a potem znudzona i syta życia, chcę 
zasnąć w ich objęciach i ulecieć na 
łono Abrahama. Co mówisz o tym za- 
miarze ? 


Dalszy ciąg historii 


nasz sobie, panie Alfon- 
sie, historię księżniczki Monte-Saler- 
no, którą mi opowiadał Giulio Roma- 
ti, mówiłem ci jakie ta historia uczy- 
niła na mnie wrażenie. Gdy odeszliś- 
my na spoczynek, w pokoju przyświe 
cał nam tylko słaby blask lampy. Lę- 
kałem się spoglądać na ciemne kąty 
izby, zwłaszcza zaś na pewną skrzy- 
nię, gdzie gospodarz zwykł był prze- 
chowywać swój owies i jęczmień. 
Zdawało mi się że za chwilę ujrzę z 
niej wychodzących sześć kościotru- 
pów księżniczki. Zawinąłem się w 
kołdrę, ażeby nic nie widzieć i wkrót- 
ce zasnąłem. 


Dzwonki mułów nazajutrz wcześ- 
nie mnie rozbudziły; byłem jednym 
z pierwszych na nogach. Zapomnia- 
łem i o Romatim i o księżniczce i my- 
ślałem tylko o rozkoszy z dalszego 
ciągu mej podróży. W istocie, była 
ona nader przyjemna. Słońce, zakry- 
te nieco chmurami, nie paliło nas 
nadzwyczajnie i mulnicy postanowili 
cały dzień jechać bez odpoczynku, za 
trzymując się tylko przy studni Leo- 
nes, gdzie droga do Segowii łączyła 
się z gościńcem do Madrytu. Miejsce 
to zdobią piękne drzewa, dwa zaś Iwy 
wyrzucające wodę do marmurowej 
wanny, nie mało przyczyniają się do 
podniesienia jego uroku. 

Było już południe. kiedyśmy tam 
przybyli i zaledwie stanęliśmy na 
miejscu, gdy ujrzeliśmy wielu po- 


„dróżnych, ciągnących drogą do Sego- 


— Popieram go z całej siły — od- 
powiedziałem — ale cóż na to brat 
twój powiada? 


— Z początku — rzekła — uniósł 
się szalonym gniewem, ale następnie 
obiecał mi, że to samo uczyni, jeżeli 
będzie musiał wyrzec się córek Salo- 
mona. Zaczeka więc, dopóki słońce 
nie wejdzie w znak panny i potem 
poweźmie nieodzowny zamiar. Tym- 
czasem chciałby dowiedzieć się, co to 
były za upiory, które naigrawały się 
z niego w Venta - Quemada i nazy- 
wały Eminą i Zibeldą. Nie chciał sam 
zadawać ci względem nich pytań, u- 
trzymuje bowiem, że nie wiesz więcej 
od niego. Tego wieczora jednak chce 
przywołać Żyda Wiecznego Tułacza, 
tego samego, którego widziałeś u pu- 
stelnika.  Spodziewa się, że będzie 
mógł powziąć od niego niektóre wia- 
domości. 


Podczas gdy Rebeka tak mówiła, 
zawiadomiono nas, że śniadanie już 
było gotowe. Zastawiono je w obszer- 
nej jaskini, gdyż niebo zaczynało po- 
krywać się chmurami. Niebawem za- 
grzmiała straszna burza. Widząc, że 
jesteśmy skazani na przepędzenie re- 
szty dnia w jaskini, prosiłem starego 
naczelnika, ażeby ciągnął dalej swo- 
ją historię, co też uczynił w tych sło- 
wach: 


naczelnika eyganów 


wii. Na pierwszym mule, otwierają- 
cym pochód, siedziała młoda dziew- 
czyna, jak się zdawało, mego wieku, 
chociaż w istocie była nieco starsza. 


, Zagat, prowadzący jej muła, był 
siedemnastoletnim chłopcem, ale 
przystojny i dobrze ubrany, chociaż 
w zwykłej odzieży stajennych posłu- 
gaczów. Za nimi postępiwała kobieta 
w pewnym wieku, którą można było 
wziąć za moją ciotkę Dalanos, nie 
tak dla podobieństwa rysów, jak ra- 
czej ruchów i całej postaci, zwłaszcza 
zaś dla tego samego wyrazu dobroci, 
rozlanego na jej twarzy. Służący za- 
mykali pochód. 


Ponieważ przybylśmy pierwsi, 
przeto zaprosiliśmy podróżnych do 
podzielenia naszego posiłku, który 


rozstawiono pod drzewami; kobiety 
przyjęły zaproszenie, ale ze smutkiem | 
szczególnie zaś. młoda dziewczyna. 
Czasami spoglądała czule na młode- 
go mulnika, który gorliwie jej ustu- | 
giwał, na co podeszła dama patrzyła 
z politowaniem i łzami w oczach. U- 
ważałem dobrze ich zmartwienie i 
radbym był powiedzieć im coś pocie- 
szającego, ale, nie wiedząc jak zacząć 
zajadałem w milczeniu. Ą 

Ruszyliśmy w drogę; dobra moja 
ciotka przysunęła się do podeszłej 
damy, ja zaś zbliżyłem się do młodej 
dziewczyny i widziałem, jak młody 
mulnik pod pozorem poprawienia 
siodła, dotykał się jej nogi 17» ręki, 
czasami zaś całował jej stopę. 

Po dwóch godzinach dostaliśmy 
się na nocleg. Ciotka moja kazała wy- 
nieść stołki przed drzwi domu, czyli 
gospody i zasiadła z towarzyszką po- 
dróży. Po chwili poleciła mi, abym 
kazał przynieść czekolady. Wszedłem 
do domu i, chcąc poczukać naszych 
ludzi, znalazłem się w pokoju, gdzie 
ujrzałem młodą dziewczynę w. obiję- 
ciach swego mulnika. Oboje zalewali 
się rzewnemi łzami, Na ten widok, 
mało mi serce nie pękło. Rzuciłem się 
na szyję młodego mulnika i rozpła- 
kałem się prawie do szaleństwa. W 
tem nadeszły obie damy. Moja. ciotka 
niesłychanie wzruszona, wyciągnęła 
mnie z pokoju i zapytała o przyczy- 
nę tych łez. Nie wiedząc, dla czego: 
płakaliśmy, nie umiałem jej na to od- 
powiedzieć. Gdy usłyszała, że płaka- 
łem bez żadnej przyczyny, nie mogła 
wstrzymać się od śmiechu. Tymcza- 
sem druga dama zamknęła się z mło- 
dą dziewczyną, usłyszeliśmy jak szlo- 
chały razem i nie pokazały się'aż przy 
więczerzy. i 

Biesiada nasza nie była ani długa 
ani wesoła. Gdy zebrano ze stołu, 
ciotka moja obróciła się do podeszłej 
damy i rzekła: 

— Senora, niech mnie niebo ucho- 
wa od złych sądów bliźnich, zwła- 
szcza zaś g tobie, która wydajesz się 
mieć duszę dobrą i prawdziwie chrze- 
ścijańską. Z tem wszystkiem jednak 
miałam szczęście wieczerzania z pa- 
nią i zawsze będę się tem szczyciła. 
Tymczasem, oto mój synowiec, widział 
jak córka pani ściskała prostego mul 
nika, wprawdzie pięknego chłopca, z 
tej strony nie mam mu nic-do zarzu- 
cenia, ale zdziwiłam się, uważając, że 
pani nie znajdowałaś w tem nic na- 
gannego. Bezwątpienia — nie mam 
żadnego prawa... ale mając zaszczyt 
wieczerzania z panią — przytem dro- 
ga do Burgos jest dość daleka... 

Tu ciotka moja tak się zaplątała, 
że nigdy nie byłaby wybrnęła z kło: 
potu, gdyby druga dama, w sam czas 
jej przerywając, nie była rzekła: © 

— Tak jest — ma pani słuszne 
prawo, po tem, co widziałaś, pytać 
się o powody mego pobłażania. Po- 
winnabym o nich zamilczeć, ale wi- 
dzę, że nie przystoi, abym ukrywała 
przed panią cokolwiek się mnie do- 


tyczy. 

To mówiąc, zacna dama dobyła 
chustki, otarła oczy | zaczęła w te 
słowa: 


Historia Marii de Orrets 


Jestem najstarszą córką Don Em- 
manuela Norugna, ojdora najwyższe- 
go sądu w Segowii. W osiemnastym 
roku życia zostałam poślubiona Don 
Henrykowi de Torres, byłemu pul- 
kownikowi wojsk hiszpańskich. Mat- 
ka moja umarła na kilka lat przed- 
tem, ojca utraciliśmy we dwa miesią- 
ce po mojem małżeństwie i przyjęłyś- 
my do naszego domu młodszą moją 
siostrę Elwirę, która, wówczas miała 
dopiero cztćrnasty rok,..ale już na 
całą okolicę słynęła z piękności. Spu- 


ścizna po moim ojcu była prawie: 


żadna. Co się tyczy mego męża, ten 
posiadał dość znaczne dobra, ale, 
przez okoliczności familijne, musiał 
dawać roczne pensje pięciu kawałe- 
rom maltańskim i płacić długi sze- 
ściu spokrewnionych z nami zakon- 
nic, tak że ostatecznie dochód nasz 
zaledwie starczał na przyzwoite 
utrzymanie. Wszelako wsparcie rocz- 
ne, przyznane przez dwór memu mę- 
żowi, polepszało nieco nasze położe- 
nie. 


„(CIĄG DALSZY NASTAPI 
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` Nr. 61 


Środa, dnia 16 


Kronilka|Obywatele 


- Środa 


Wtorek 15 Longina m. 
Sroda 16 Abrahams 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Wtorek, godz 10 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 760 mm. Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa +|-9 at. C- 
najniższa +4 st, C. 

SE mor T a Jer zj 262 cm — 
ratura y 8 st. C. 

Wschód słońca w dniu 16 bm. tes 
550; zachód o godz. 17,29. Wschód ży- 
ca o godz. 1450, zachód o godz. 4,27. 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona. ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona. St. Rynek 
37; apt przy Grobli, W Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą. ul. Kra- 
szewskiezo 12. Łazarz: Apt. Św. Łazarza. 
al. Strusia 9 Wilda: Apt. pod Koroną. Gór- 
na Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
198. Starołęka? Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


oo 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, Św. Marcin 57. 


— Józef Piłsudski jako pisarz. W czasie. 
gdy monumentalne zbiorowe wydanie pism 
Wielkiego Marszałka sięga stutysięcznych 
nakładów — odczyt o Józefie Piłsudskim 
jako pisarzu wzbudził w szerokich kołach 
Jego poznańskich czytelników olbrzymie 
zainteresowanie. Prelekcję na ten temat 
wygłosi w Pałacu Działyńskich w czwartek, 
dnia 17 bm. o godz, 20 Świetny znawca 


dmiotu, docent Uniwersytetu J. K. dr. 
Wac i ramach 101 Czwartku 


bm, urządza Komisja Imprez M. K O. do 
walki z bezrobociem 
ka przy ul. Fredry © godz. 20 wieczór to- 
warzyski, połączony z występami artystycz 
nymi, tombolą i bridżem. Bufet w włas- 
nym zarządzie, Cały dochód przeznaczony 
na bezrobotnych miasta Poznanią. 

— „Wałka o naftę”., Problem „nafty“ i 
zabezpieczenia sobie jak największych i 
najbardziej wydajnych złóż tej cennej sub- 
stancji, już od długiego szeregu lat stanowi 
jeden z naczelnych postulatów polityki go- 
spodarczej świata. W rywalizacji o zdoby* 
cie tym względem jak największych ko 
rzyści, wielkie mocarstwa nie przebierają w 
środkach, doprowadzając nieraz nawet do 
wojny. Ogólny przebieg światowej walki o 
naftę będzie stanowił treść odczytu, który 


zostanie pf jape w dniu 16 br, o godz. 
20 w sali Śniad ch Coll. Medicum, ulica 
Fredry 10. Odczyt został zorganizowany 


przez Okręg Poznański LMK. Autor odczy 
tu dr. Konrad Konior pracował kilka lat w 
przemyśle naftowym i jest jednym ze mma- 
nych geologów naftowych. Odczyt dla człon 
ków LMK. bezpłatny — nieczłonkowie opła 
cają wstęp 30 gr. 

— Nowy plan miasta, Zarząd Miejski 
wydał nowy nakład planu miasta w po- 
działce 1:10.000. Plan ten o formacie 140 
razy 140 cm obejmuje nie tylko miasto Po- 
znań, lecz również gromady miejskie, 
Piątkowo, Naramowice, Koziegłowy, Kicin, 
Janikowo, Bogucin, Główieniec, Antonin, 
Kobylepole, -Chartowo, Zegrze, Minikowo. 
Starołękę Wielką, Czapury, Luboń, Żabiko- 
wo, Świerczewo, Kotowo, Fabianowo, Rud- 
nicze, Junikowo, Ławicę, Strzeszynek 1 
Strzeszyn. Plan wykazuje granice własno- 
ści zabudowania, warstwice i wody, prze- 
snaczony więc jest przede wszystkim dla 
prac technicznych. Otrzymać go można w 
księgarniach oraz w składnicy planów po- 
miarowych. Hotel Polonia pokój 346. 

— Akademia ku uczczeniu G. d'Anunzia, 
W środę, dnia 16 marca o godz. 20-tej od- 
będzie się w Małej Auli U. P. Akademia ku 
uczczeniu wielkiego poety włoskiego Ga- 
briela d'Anunzio. W programie odczyty dr 
Kolszewskiego, prof. U. P, dr. Morawskie< 
ge, dr Stefaniniego oraz deklamacja p. 
Śchoenborna. Wstęp bezpłatny, 


Z życia organizacy| 


— Związek P T kl Wal- 
ne zgromadzenie Związku od e się w 
paes, dnia 25 bm. o godz. 18 w sali Izby 

zemysłowo - Handlowej przy ul Mickie- 
wicza 31. 


— Zwiąsek Powstańców 


Na zebraniu koła Śródmieście uchwalomo 
rezolucję. w której patāpiajaą z całą stenaw- 
czóścią zbrodnię lubońską. 

„„My powstańcy wielk 
Bezokicja 


— mówi 


— zapewniamy, Ka Erai ae 


Poznań, dnia 15. MIL 1938. 


W: ciągu wielu lat, w. których Mar 
szałek Józef Piłsudski dzierżył los 


Kalendarz rzymska. kolo! |Polski w swych rękach, dzień 19 


marca był dniem uzewnętrznienia u- 
czuć szerokich mas społeczeństwa 
dla Wodza Narodu. 

Dziś dzień ten czcimy. przez -złoże- 
nie hołdu Duchowi Wielkiego Mar- 
szałka i rozpamiętywanie Jego wiel- 
kich czynów i zasług dla Polski. 

Wzywamy wsżystkie organizacje 
i stowarzyszenia by w dniu 19 marca 
zorganizowały uroczyste zebrania w 
własnych świetlicach celem wysłu- 
chania w tym dniu o godz. 19,50 prze- 


marca 1938 r. 


Sr. 7 


m. Poznania! 


mówienia Pana Prezydenta R. P. ku 
czci Wielkiego Marszałka: . 

Prosimy mieszkańców miasta i or“ 
ganizacje o przybycie w dniu 19 mar- 
ca o godz. 10-tej na uroczystą Mszę 
św., która się odprawi z inicjatywy 
Komitetu w Kolegiacie Farnej. 

Za Komitet 


Uczczenia Pierwsz, Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego 


Inż. dypl Tadensz Ruge 


mysłowych Izby Rzemieślniczej przy uk 
Marszałka Focha, 

'Qgodz. 10 rano odprawił na intencję 
kursu w kościele św. Marcina nabożeń- 
stwo ks. prałat dr Taczak, poczym na- 
stąpiło: uroczyste otwarcie kursu w wiel- 
kiej sali Domu Rzemieśłniczego. 

Pierwszy przemówił naczelnik Woj. 
Wydz. Przemysłowego dr. Hempowicz, 
który wskazał na wstępne przygotowa- 
nia około urządzenia kursu. Z 700 kan- 
dydatów wybrano 300, z których po egza 
minie kwalifikacyjnym wybrano 80 jako 
odpowiednich. Program kursu przewi- 
duje 30 godzin tygodniowo wykładów i 


Tymcz. Prezydent stół. m. Poznania|i2 godzin pracy w warsztatach. W 
Bernard Chrzanowski świadczeniach kursu finansowanego 
Senator R. P. przez Min. Przemysłu i Handlu. bierze 


Gen. bryg. Edmund Knoll 
Dowódca O. K. VIL 


W sobotę odbedzie się „Rant bez rautu“ 


na wykończenie budowy „Domu Zołnierza" 


Poznań, dnia 15. IIL 1938. 
Na placu przy ul. Fr. Ratajczaka wzniósł 
się w ciągu ostatnich miesięcy imponujący 
masyw przyszłego Domu Żołnierza im. 
Marszałka Piłsudskiego, pod względem bu- 
dowlanym zupełnie wykończony, zaopat- 
rzony we wszystkie potrzebne instalacje. 
Obecnie Zarząd Komitetu Budowy Domu 
przystępuje do prac malarskich i stolar- 
skich oraz do ostatecznego wewnętrznego 
urządzenia gmachu, w szczególności dużej 
sali reprezentacyjnej i teatralnej. Jako o- 
stateczny termin zupełnego wykończenia 
gmachu ustalono miesiąc maj b. r. 
Dotychczasowe koszty budowy łącznie 
z instalacjami dochodzą już kwoty blisko 
100.000 zł. Do zupełnego wykończenia 
budowy potrzeba jeszcze tylko kwoty oko- 
ło 120.000 zł. 
Celem zdobycia tej kwoty, która stanie 


się koroną ofiarności społecznej społeczeń- 
stwa Wielkopolskiego, zarząd komitetu 


również wybitny udział przemysł wielko 
polski i pomorski. 

Imieniem wojska przemówił płk. Dą- 
browiecki; następnie głos zabierali pp. 
Bareiszewski i inż, Kazimierz de Mezer, 
p. Kałamajski, prez. Izby Przemysłowa- 
Handlowej, p. Wł Zakrzewski, prezes 
Izby Rzemieślniczej i inni. 

Po zakończeniu uroczystości wstęp- 


pod | nej dokonano podziału kursistów na gru 


protektoratem J. Em. ks. Kardynała Pry- | PY i rozpoczęto wykłady, 


masa Hlonda, prezesa Rady Ministrów 
Sławoj-Składkowskiego, wojew” ly poznań 
skiego Maruszewskiego oraz dowódcy O. 
K. gen. Knolla-Kownackiego — urządza 
„raut bez rautu” w sobotę, . dnia 19 bm. 
Rozsyłka imiennych zaproszeń już się roz- 
poczęła. Zaproszenia skierowuje zarząd 
również do społeczeństwa m. Kalisza oraz 
go i tureckiego, których powrót do macie- 
powiatów kaliskiego, konińskiego, kolskie 
rzy Wielkopolskiej chce rautem tym uro- 
czyście powitać. 

Solidaryzując się z celami i zamierze- 
niami Komitetu, apelujemy o  gremialne 
wzięcie udziału w „raucie” przez nabycie 
nadsyłanych imiennych biletów uczestni- 
ctwa. 


Skazanie redaktora 
„Walki Ludu” za zniewagę prezesa Z. Z. P. 


Dnia 11 bm. w Sądzie Okręgowym 
w Poznaniu odbyła się rozprawa 
przeciwko redaktorowi odpowiedzial- 
nemu socjalistycznej „Walki Ludu” 
Ostrowskiemu. oskarżonemu o znie- 
wagę prezesa Wydziału Rady Z. Z: P. 
F. Mańkowskiego. Oskarżony zao- 
fiarował dowód prawdy na oszczer- 
cze twierdzenia „Walki Ludu", lecz 
go nie przeprowadził Sąd wydał wy 
rok skazujący Ostrowskiego na dwa 
miesiące więzienia bez zawieszenia, 
na 1.000 zł grzywny i ogłoszenie sen- 
tencji wyroku w kilku dziennikach. 


Pogrzeb prof. Nowakowskiego |Yanezebraniestow.Urzedników 


Wczoraj w południe odbył się pogrzeb” 
profesora Uniwersytetu Poznańskiego Sta 
nisława Tomasza Nowakowskiego. Kon- 
dukt żałobny wyruszył z kostnicy wojsko- 
wej przy Wałach Jana III przed Aulę Uni- 
wersytecką, gdzie trumnę postawiono na 
katafalku, Tu pożegnał zmarłego profe- 
sora rektor Uniwersytetu prof. dr. Peret- 
jatkiewicz. Po nim przemawiali jeszcze 
dziekan wydziału prawna - ekonomiczne- 
go prof. Winiarski oraz w imieniu Wyż- 
szej Szkoły Handlowej prof. Rosiński. 

Następnie kondukt ruszył Alejnmi Mar 
szałka Piłsudskiego i ul. Marsz. Focha w 
kierunku cmentarza ewengelickiego na 
Górczynie. Na przedzie postępowała de- 


legacja korporacji „Gedania* z wieńcem 


Dnia 9 marca 1938 r. odbyło się W 


rr kuti: A kiss 8.8 rzyjaciół, sali posiedzeń Piwnicy Ratuszowej 
władz uniwersyteckich i Wyższej Szkoły | roczne walne zgromadzenie członków 


Handlowej. Karawan z trumną ciągnęli | Stowarzyszenia 


Urzędników Pań- 


robotnicy, przyjaciele Zmarłego i grupa stwowych Woj. Pozn 


studentów Tuż za karawanem 


Obradom przewodniczył v-prezes 


postępowała rodzina, rektor U. P, i dzie-| p, Bogdan Bederski. 


kani w togach, profesorowie oraz liczna 
rzesza publiczności. 


Ze sprawozdań ustępującego Za- 
rządu Stowarzyszenia wynikało, że 


Na cmentarzu, po spuszczeniu trumny | Stowarzyszenie przejawiało w roku 
do grobu, grupa młodzieży akademickiej | sprawozdawczym 1937 ożywiona dzia- 


zaintonowała pieśń „Gdy naród do boju...”, | łalność. 


Na podniesienie zasłucuje 


którą podchwyciła część publiczności. — | dokonana rejestracja nowego statutu 
Grób zasypywal: studenci i studentki Uni- | Stowarzyszenia, na podstawie które- 
wersytetu oraz przyjaciele prof. Nowakow | go zmieniono dotychczasową nazwę 


skiego. 


Ku unarodowieniu rzemiosła „Polskie zakonnice z Ameryki 


polskiego 

Pod przewodnictwem radcy Gade- 
buscha utworzyło się w Poznaniu Sto 
warzyszenie Przyjaciół Rzemiosła 
Polskiego, którego celem jest praca 
nad unarodowieniem rzemiosła. 

“W dniu 22 bm. o godz. 20 odbędzie 
się staraniem Stowarzyszenia w lo- 
kalu p. Hajduckiego zebranie publicz 
ne, na którym powzięte będą uchwa- 
ły w związku z koniecznością popra- 
wienia obecnego ciężkiego położenia 
w zawodzie krawieckim, który jest bar 
dzo silnie opanowany przez żydów. 
Zarząd Stowarzyszenia postanowił 
przystąpić do generalnej kontrofen- 
sywy wobec ataków żydów zmierza- 
jących do zniszczenia rzemiosła chrze 
ścijańskiego. 

Celem stworzenia silnej organiza- 
cji i poprawy bytu w zawodzie kra- 
wieckim uprasza się krawców mia- 
rowych, konfekcyjnych i wojsko- 
wych, oraz sympatyków Stowarzy- 
szenia o jaknajliczniejsze przybycie 
na zebranie. 


w Poznaniu 


W Poznaniu bawiła wycieczka pol 
skich sióstr zakonnych ze St. Zjedn. 
A.P. Siostry przybyły do Polski na 
roczny kurs kulturalno - oświatowy. 
Wśród sióstr reprezentowane były 
zgromadzenia Nazaretanek, Francisz 
kanek, Niepokalanek i in. 

Wycieczka bawiła w Poznaniu 
dwa dni składając hołd J. E. ks. 
Kardynałowi Prymasowi. 


Kurs doszkolenia dla pracowni- 
ków fizycznych w przemyśle 


_ Z inicjatywy ministra przemysłu i 
handlu Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
zorganizował przy współudziale Kurato- 
rium Szkolnego, samorządu gospodarcze 
go i sfer przemysłowych kurs doszkola- 
nia pracowników fizycznych w przemy- 
śle. Kurs ten liczy 80 uczestników. 
Kurs odbywać się będzie przez 11 mie- 
sięcy. Plan nauki przewiduje przed po- 


na: „Stowarzyszenie Urzędników Pań 
stwowych Województwa Poznańskie- 
go w Poznaniu". 

W związku z tym Stowarzyszenie 
może obecnie rozwinąć swoją dzia- 
łalność na obszar całego Wojewódz- 
twa Poznańskiego. 

W związku ze zbrodnią dokonaną 
w Luboniu walne zgromadz. powzię- 
ło jednogłośną uchwałę potępiającą 
mord luboński oraz wezwało wszyst- 
kich członków do jednorazowego ©- 
podatkowania się na rzecz dokończe- 
nia budowy kościoła w Luboniu. Po- 
za tym upoważniono zarząd Stow. do 
przekazania na ten cel pewnej kwo- 
ty z funduszów Stowarzyszenia łącz- 
nie ze sumą zebranych datków „od 
członków. Nad to wezwano wszyst- 


,„|kie bratnie organizacje do zorgani- 


zowania podobnej akcji w szeregach 
swoich członków. 


Komunikatv teatrzine 


— Teatr Wielki, W środę opera komicz- 
na „Cyruluik sewilski” z pp.: Fedyczkow- 
ską, Janowską, Raczkowski, Urbanowiczem, 
Szpingierem i aKrpackim. Po rozpoczęciu 


łudniem naukę teoretyczną, po południu |aktu wejście na widownię niedozwolonć, W 


zajęcia praktyczne w warsztatach prze- 


CEEE TTW PETE OWZTOWFTOE PE TORPEDY HD EIT E 


Polski, że w życiu zbiorowym ka- 
tolickiego społeczeństwa bronić i krzewić 
będziemy zasady miłości bliźniego w imię 
sprawiedliwości epołecznej w każdej dzie- 
dzinie życia, iwstawić mur piersi 


narne a referatem p. o teg rake „Rola 
| kobiety w policji”, — K 

ca ZPOK, Pl. 8), 
es, plenarne z referatem p, dr. Hundtowej: 


uchronić 
ło Starołęka (świetlica 


ra- |red. J. 


ka %0), godz. 18 „Pokaz krawiecki” p. Las- 
kowska. Koło. Młodych Śródka, godz, 18: 
„Literatura polska” — p. Głowacka, 


Ruch zawodowy 


— Ogólne zebranie pracowników zakła- 
dów „Światło i Woda" zwołuje Związek Me- 
3 bóg Z. Z. P. w Poznaniu na środę, dn. 
Masztalarska Sa. Referaty wygłoszą: druh 
Zagierski i sekr. okr. L. Sobko- 
wiak. 
nia $ - społeczne 
dowe 


———— 


czwartek operetka Jana Straussa „Tysiąc 
i jedna noc”. 

— Dziś koncert symfoniczny. W Teatrze 
Wielkim odbędzie się dziś 9-ty koncert Or- 
kiestry Symfonicznej sto. m. Poznania pod 
kierownictwem dyr. dr. Zygmunta Lato- 
szewskiego, W części orkiestrowej znajdu- 
je się poemat symfoniczny M. Karłowicza 
„Stanisław i Anna Oświęcimowie"”. Z no- 
wości usłyszymy „Uwerturę'* młodego pol- 
skiego kompozytora Szałowskiego, zamiesz- 
kałego w Paryżu. 

Teatr Polski, Dziś we wtorek „Nie- 


godz. 18 do sali Heyduckiego, ulica | spodzianka” Rostworowskiego po cenach 


popu'arnych od 10 gr do 2 zł. We środę 
„Grube ryby”. We czwartek premiera ko- 


Przedmiotem obrad będą zagadnie- | medii Pirandella „Rozkosz uczciwości”, któ 
i sprawy zawo- |ra będzie odegrana na jubileusz 
pracy ecanicznej dyr. Roberta 


30-letnie$ 
Boelkega, 


"Zjazd młodych prawników 
odbędzie się w Poznaniu 


W dniach od 26 do 29 maja r. b. 
odbędzie się w Poznaniu ogólno-pol- 
ski zjazd młodych prawników. Pro- 
gram tego zjazdu, ustalany przez ko- 
mitet organizacyjny, p iduje w 
dn. 26 maja nabożeństwo w Katedrze 
popołudniu otwarcie zjazdu w auli 
U. P., wieczór galowe przedstawienie 
w Teatrze Wielkim, w dn. 27 obrady 
komisyjne i wspólny obiad w Baza- 
rze, wieczorem zaś Garden Party w 
Parku Wilsona. Dn. 28 wycieczka do 
Biskupina, w dn. 29 wreszcie uroczy- 
ste zamknięcie zjazdu w auli W. S. H. 


Przed „Tygodniem P, Z. Z.“ 


W dniach od 30 marca do 6 kwiet 
nia br. organizuje Polski Związek Za- 
chodni na terenie całej Rzeczypospo- 
litej „Tydzień Propagandowy i Zbiór 
kowy”, poświęcony w całokształcie 
sprawom Przygranicza., 

Wzrost intensywności działań 
mniejszości niemieckiej na terenie ca 
łej Polski, a szczególnie na naszym 
Przygraniczu Zachodnim, domagają 
się z naszej strony wzmożenia pro- 
pagandy wśród całego polskiego spo- 
łeczeństwa w kierunku budzenia 
czujności wobec grożącepo niebez- 
pieczeństwa, głównie zaś zwrócenie 
uwagi na konieczność poznania i za- 
spokojenia potrzeb na polu gospodar 
czym, jak i kulturalnym Przygrani- 
cza 


Akcję „Tygodnia“ P. Z. Z. prag- 
nie oprzeć w jak największym stop- 
niu i zakresie na współdziałaniu ca- 
łego społeczeństwa. W związku z tym 
okręg poznański P. Z. Z. zwołuje na 
piątek, dnia 18 bm. o godz. 20 w sali 
Pałacu Działyńskich zebranie infor- 
miacyjne przedstawicieli organiza- 
cyj społecznych, na którym będzie o- 
mówiony plan akcji propagandowej 
i zbiórkowej na terenie Poznania, 


Ograniczenie targów zwierząt 
f racicowych 


Zarząd Miejski z uwagi na obecny 
stan pryszczycy, zakazał odbywania 
na targowisku zwierzęcym w Pozna- 
niu targów na zwierzęta racicowe 
dla celów hodowlanych i użytko- 
wych. 

Na targowiku mogą się odbywać 
tylko targi na racicowe zwierzęta 
yty z pod następującymi warun- 


Na targi tygodniowe mogą być do 
wożone racicowe zwierzęta rzeźne 
tak kolejami jak 1 innymi środkami 
lokomocji jak i wozami, samochoda- 
mi itp., z obszarów nieobjętych żad- 
nymi ograniczeniami wydawanymi 
w związku z pryszczycą. Samochody, 
wozy itp. środki przewozowe przed 0- 
puszczeniem targowiska podlegają na 
koszt ich posiad. oczyszczeniu i od- 
każeniu. Oczyszczenie winno być do- 
konane przez organa wyznaczone do 
tego przez Dyrekcję Rzeźni Miejskiej. 

Zwierzęta racicowe dowożone na 
targi rzeźne odbywajace się na targo- 
wisku muszą być przekazane najpóź- 
niej w ciągu 3 dni od ukończenia 
targu, bezpośrednio do uboju. Prze- 
trzymywanie zwierząt -pozostałych z 
targu w stajniach (oborach) targowi- 
ska ponad wyżej oznaczony termin w 
interesie skutecznego zwalczania 
pryszczycy jest wzbronione. Wywóz 
wzgl. wyprowadzenie zwierząt raci- 
cowych z targowicy jest zakazany, 
za wyjątkiem wywozu zwierząt kole: 
ją do tych rzeźni, które mają własne 
bocznice kolejowe. 


-= zrowrowe Pomocy Naukowej dla 
młodzieży Wiejskiej zaprasza na zebranie 


organizacyjne wszystkich, którym na sercu 
leży dobro i oświata ludu polskiego przez 
kształcenie jego młodzieży w Uniwersyte- 
tach ludowych Zebranie odbędzie się dnia 
17 bm. (czwartek) o godz. 15-ej w Domu 
Rzemieślniczym sala 8, 

— fTrzydniówka społeczna, Katolickie 
Towarzystwo Robotników Polskich przy pa 
rafii jeżyckiej, urządza w dniach: 16, 17 i 

bm. w sałce parafialnej przy ulicy Koś- 
cielnej 3, od godz, 19,30 Kartono Spo- 
łeczną”» W programie wykłady o nasta- 
wieniu katolicko = społecznym. Drugi dzie: 
„Trzydniówki” urozmaici „Wieczór Kaspro- 
zw w wykonaniu „Koła Literacko- 


y A aid Uniw. Powszech. im, Ka- 
sprowicza, Wstąp bezpłatny, 


sariacie VI. przy ul. Słonecznej znajduje 


ń| gadnienia fematu. 


( pepe byt nich ęduńków pocztowy 


W sobotę wieczorem w Domu Rze-| pracownicy przedsiębiorstw mogli 
mieślniczym odbyło się zebranie in-|uzyskać pożyczki oddłużeniowe do 
formacyjne pracowników  _poczto-| wysokości tysiąca zł, spłacane w o- 
wych, któremu przewodniczył p. Sob| kresie do 48 mies." ` 
kowiak, sekretarz Zw. Metalowców Cyfry powyższe, traktowane w 
Z. Z. P. Po zagajeniu, w którym|oderwaniu stwarzają atmosferę zbyt 
przewodniczący omówił cele i zada-| może optymistycznego poglądu. Do- 
nia organizacyj niezależnych, a bę-| piero zestawienie z cyfrą 44 tys. Wy- 
dących jedyną drogą, która wiedzie | rażającą ogół personelu i 23.518 wy- 
ku polepszeniu bytu świata pracy,| rażającą niższych pracowników wraz 
głos zabrał poseł Szymański, genera|-| z wielkim dochodem jaki daje przed- 
ny sekretarz Zw. Robotników Rol-|siębiorstwo rzuca właściwe światło 
nych i Leśnych Z. Z. P. na starania czynników miarodajnych 

Mówca w przemówieniu swym| w zakresie poprawy bytu niższych u- 
scharakteryzował ciężkie położenie| rzędników poczt. i tel. 
niższych urzędników Poczty i Tel.| Świat pracy sam musi walczyć 
jako przedsiębiorstwa przynoszące-|o zamianę nędznej zaledwie wegeta- 
go państwu ze wszystkich przedsię-|cji w możliwą - egzystencję. Świat 
biorstw państwowych największe do-| pracy musi zorganizować się na tere- 
chody. r nie niezależnym 1 wysunąwszy soli- 

Pokrzywdzenie niższych urzędni-| darnie swe postulaty, wytrwać w za- 
ków pocztowych jest niewątpliwe. Co| mierzeniach. Istniejący Zw. Niż- 
prawda przeglądając sprawozdanie | szych Pracowników Poczt. i Tel., bę- 
komisji budżetowej o preliminarzu| dący organizacją wyrosłą w ramach 
budżetowym ministerstwa Poczt iji na gruncie urzędowym, ze zrozu- 
Tel. na rok 1938-39 czytamy między | miałych względów, nie wydaje się 
in.: „.. Przewidziany jest jako jeden| odskocznią do zrealizowania tych za- 
ze środków poprawy bytu wprowadze | mierzeń. 
nie dodatków za służbę kasową z| Pracownicy Poczt. i Tel. mają je- 
przeznaczeniem na ‘en cel 315 tys. zł| dnak możność. walki o polepszenie 
i dodatku za specjalność techniczną | bytu przez wstąpienie w szeregi nie- 
w ogólnej sumie 244 tys. zł. Nieza-| zależnej organizacji, jaką jest Zjedn. 
leżnie od normalnej akcji zapomogo-| Zawod. Pol, a w jego ramach Zw. 
wej pracownicy obarczeni liczniejszą | Metalowców, Hutników i Robotn. 
rodziną otrzymują zapomogi zimowe | Fabr. Z. Z. P. Oddział, Pracowników 
w wysokości 50—150 zł. W br. otrzy-| Poczt, Telegrafów i Telef. 
mało zapomogi 5.702 pracowników na W dyskusji nad referatem oma- 
ogólną sumę 276.600 zł. ... Wreszcie! wiano różne bolączki życia urzędni- 
muszę wspomnieć — pisze sprawoz-| czego i koniecznoć wałki o lepsze ju- 
dawca posel Zygmunt Gardecki — że| tro. ; 


e—a n mMM 


monogramem „H. S.”, 4 sztuki pociętego 
Ujęcie sprawcy włamania batystu z koszul, 1 pociętą halkę batystową 


Wczoraj w nocy dokonano zuch | koloru seledynowego, 1 staniczek do halki 
asno - niebieski, 1 koronka jasno-niebieska 
wałego włamania do sklepu drogeryj|i pocięta halka koloru jasnobeżowego, 1 ka 


nego p. Ksawerego Gadebuscha przy |wałek haftu g pociętego obrusu- przedsta- 


ul. Nowej 7. Sprawcy wyrwali sko-|wiający wizerunek kobiety grającej na man 
zym dolinie. 1 firanka biała i 1 powłoka biała 
bał 4 drwi. frontowych, poc do” na jasiek z tasiemkami do zawieszenia, 


stawszy się dò sklepu — rozbili zna- 

i — Włamanie lecznicy, W dniu 13 b. 
lezioną tam kasetkę z której skradli| m za pomocą PA pr dawac ds 
700 zł. trycha włamano się do lecznicy dr. Żura!- 


skiego. Sprawcę w osobie Walentego Przy- 

Jeszcze w ciągu nocy ujęto jedne- dn (ul. Kościelna 27), przytrzymano. 
go z włamywaczy w osobie Feliksa] — Okradł studenta. W ewiązku z kra- 
Grabskiego (ul. Rybaki 8). Znalezio-| dzieżą gotówki 474 zł na szkodę stud. Cz, A. 


i ż ędzia i a 1 Ostroga, ujęto jako sprawcę 
no u niego różne narz złodziej Z0-letniego Tómasza Kwapiszewski - 
: z ego, (Ła 
skie i kwotę 470 zł. wia - wieś pow. Pasi: 
— Z notatnika policjanta. W dobie ub. 
ZN policja sporządziła dóniesień. karnych. na 
16 osób. ukarała doraźnie 64 osób, upomnia 
la 28 osób za przekroczenie przepisów o ru- 
sonika chu drogowym i administracyjnych, sporzą 
Pó dziła PA karne za opilstwo na 2 o- 
soby, za zakłócenie spokoju publicznego na 
— do odebrania, W Komisariacie |3 osoby, Przytrzymała za opi'stwo 3 oso- 
V przy ul. Czartoria znajdują się 22 drzew- by, za żebractwo 1 osobę, podejrzanych o 
ka agrestowe i 1 wózek czterokołowy z dra- | kradzież 4 osoby, uchylających się od od- 
binkami, oraz rower męski wyścigowy bez cierpienia kary 1 osobę. Komisariąt IV w 
marki fabrycznej czarno - lakierowany, po-|dniu 14 przeprowadził obławę, w wyniku 
chodzące z kradzieży. W Komisariacie 1. | której ukarał doraźnie 8 osób, upomniał 22 
rzy Pl. Wolności znajdują się saneczki, |osoby za przekroczenie prągpisów o ruchu 
które zostały skradzione swego czasu z to- | drogowym i administracyjnch, oraz wylegi- 
ru saneczkowego przy Teatrze Wielkim. ze- |tymował 3 osoby podejrzane. 
gar-czasomierz w rodzaju budzika z napi- — Wypadek przy pracy, Podczas pracy 
sem „Wiktor I Ray Corporation, Chicago L|na budowli przy ul. Berwińskiego nr. 5 u- 
1 t-Minute Circle”, który równie pocho-|legł wypadkowi 29-letni Zygmunt Nowacki 
(Polna 1). Doznał on dotkliwych poranień 
ręki. Pogotowie rat, (66-66) po dokonaniu 


opatrunku przewiózł go do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego, 


dzi prawdopodobnie z kradzieży. W Komi- 


sią: 2 koszule damskie batystowe z mono- 
gramem „H, S.", 1 powłoka na poduszkę z 


Nr. OT 


str. 10 Środa, Unia 16 marca 1938 r. 


Drogiści chrześcijanie zrzeszają 
się w jednej organizacji * 
Zarząd Główny Związku Droge- 
rzystów R. P. w Poznaniu za pośred- 
nictwem Związku Obrony Przemysłu 


Polskiego w poczuciu solidarnej łącz 


ności z całym polsko-chrześcijańskim 
kupiectwem postanowił działalność 
swoją rozszerzyć na całą Polskę, 
przyciągając wszystkich polsko- 
chrześcijańskich drogistów do swej 
organizacji, jako jedynej ogólnopoł+ 
skiej i chrześcijańskiej. ` ; 
Spodziewać się należy, że Zwłę- 
zek Drogerzystów R. P. znajdzie w ak 
cji tej poparcie wśród ogółu kupiec- 
twa polsko-chrześcijańskiego i jego 
zrzeszeń organiżacyjnych z Naczelną 
Radą Kupiectwa Polskiego na czele. 
By przeprowadzić swe cele zarząd 
główny Związku przystępuje obecnie 
do przeprowadzenia ścisłej statysty- 
ki polskich 1 żydowskich .drogeryj, 
oraz narybku drogistowskiego, by 
móc po odpowiednim przygotowaniu 
skierować go tam, gdzie polskie pla+ 
cówki są potrzebne i konieczne. O+ 
pracowuje on obecnie program usto- 
sunkowania się polsko - chrześcijań- 
skiej organizacji drogistowskiej do 
organizacyj żydowskich, : 


Kamo 


I ekranu 


„YOSHIWARA” 

Film pod powyższym tytułem wyświ etla 
kino „Słońce”. Miłość białego oficera i 
gejszy japońskiej. Konflikt między ucz- 
ciem i obowiązkiem zdawałoby się jest te- 
matem do ostatka wygranym filmowo, 
jednak Francuzi pokazali nam i tym re- 
zem w najlepszym tego slowa znaczeniu 
francuską „robotę” na wysokim poziomie 
artystycznym, W rolach- głównych małą 
pss Mitschiko Tanaka, Pierre Richard 

im i pierwszorzędny tragik japoński — 
Sessue Hayakawa. 

„MOTYL HISZPAŃSKI” 

„Apolło” 1 „Metropolis” wyświetlają tę 
a, żywą, trochę zabawną, trochę „dra 
matyczną' operetkę z Jeanette Mac Donald 
w roli „hiszpańskiego motyla”. - Tancerka 
i śpiewaczka w Madrycie za czasów napo- 
leońskich triumfów i rządów brata cesarza, 
Józefa Bonaparte, jest zarazem świetnym 
szpiegiem, posługującym się swą: uwodzi- 
cielską siłą dopóki nie napotka mężczyz- 
ny, który zdobędzie jej serce. Film ma Śli- 
czne sceny śpiewne i taneczne. Partnerem 

Jeanette Mac Donald jest Alan Jones, 


— Wypadek w czasie zabawy. ei zna 
kowi uległ podczas zabawy czteroletni Zbig 
niew Dłużewicz z osiedla w Naramowicach. 
Poranionemu na ożole chłopcu udzieliło Po 
mocy Pogotowie rat, (66-66). 


Zapowiedzi ślubne 


Handl. Antoni Janikowski i bufetowa 
Franciszka Smug; lakiernik Zygmunt Ko- 
złowski i biur. Janina Walczakówna; tokarz 
Edmund Mikołajczak i krawcowa Zofia Bo- 
rowiakówna, rob. Tytus Kozłowski i prac 
Zofia Dziasek; woźny Stanisław Plich i 
Władysława Vogt; rob, Stanisław Gurgas i 
proc. Walentyna Jaworska; krawiec Wład. 
Kałek z Kurowa pow. nowotomyski i Zofia 
Grajek. 


Odcinek kulturalny 


„Lis Przechera 


Powszechny Teatr Wyobraźni: „Lis Przechera”, poemat J. W. Goethego, w wol- 

nym przekładzie Leopolda Steffa i radiofo nizacji H. Szczerbowskiego. Postacie: 

Lew — król zwierząt, Lis Przechera, Niedźwiedź — Marucha, Wolk Srogosz, Ba- 
ran Tryk, Żbik, Zając Szarak, Kogut Piejec, Gawron. 


Poznańska stacja nadała w ostatni pią- ; epopei zbliżonej formą do Homerowej opo 
tek zradiofonizowany poemat Goethego w | wieści o „Przygodach Odysa”. Poemat G. 
obsadzie artystów Teatru Polskiego i pod| był jednak tylko koroną wielowiekowego 
reżyserią Zygmunta Noskowskiego, jako | rozwoju epopei zwierzęcej, mającej zape- 
półgodzinne słuchowisko ze świata zwie-| wne swój początek w bajkach greckiego 
rząt, bez wprowadzenia postaci człowieka. | Ezopa o chytrym Lisie. 
Eksperyment można uznać za udały, dzię- W półtora wieku doczekał się polski 
ki starannej reżyserii p. Noskowskiego, | czytelnik kongenialneśo przekładu pióra 
wydobywającej z tekstu wiele efektów my | Leopolda Staffa, wydanego w Państw. 
ślowych i akustycznych. Wydawn. Książek Szkol. we Lwowie i ten 

Oryginał Goethego, służący za sub-| arcypolski i płynny tekst był podstawą 
strakt słuchowiska jest mniej znany pol-| słuchowiska. Słuchowisko ograniczyć się 
skiemu czytelnikowi, to też słuchowisko | musiało naturalnie do wyboru kilku tylko 
poprzedzonć zostało rzeczową prelekcją | epizodów z poematu, obrazujących głów- 
wprowadzającą słuchacza w literackie za- | ny zrąb akcji dramatycznej, nie obcej zre- 
sztą polskiemu  słuchaczowi. Opowieści 

Opowieść o Lisie Przecherze uwiecznił | ludowe o. Licie - Przecherze żyją w ustach 
Goethe w swym poemacie „Reineke | ludu i sięgają zapewne swymi korzeniami 
Fuchs" i oblókł ją w kształt klasycznej| w czasy Piastowiczów, w okres. rozwoji 


epopei zwierzęcej na zachodzie. 

Akcja słuchowiska objęła moment po- 
selstwa Borsuka do Przechery i sprowa- 
dzenie go na sąd królewski, gdzie zwie- 
rzęta wystąpiły z groźnymi oskarżeniami 
Lisa o zbrodnie i łotrostwa i wymogły na 
Lwie wyrok śmierci na zdrajcę. Obietnica 
wskazania olbrzymich skarbów zmiękczy- 
ła jednak serce Lwa i spowodowała zawie 
szenie wyroku aż do powrotu Lisa z piel- 
grzymki do Rzymu. Tak zatem zwyciężyła 
jeszcze raz pewność siebie i znajomość psy 
chologii przeciwnika, jak nie mniej uroku 
złota. } ; 

Tak udramatyzowana opowieść o Li- 
się, najchytrzejszym francie wśród zwie- 
rząt, obudziła w słuchaczach niejedną a- 
nalogię dnia dzisiejszego, jak: budziła je 
przez wiele wieków u różnych ludów 
i epok dziejowych. W tej formie i wykona- 
niu nadawało by się poznańskie słuchowi- 
skó z P, T. W. do powtórzenia na audycję 
szkolną dla zapoznania młodzieży (star- 
szej) z dziełem należącym do klasycznej 
literatury europejskiej, 

Przy wznowieniu należałoby zostawić 
większą swobodę „personom dramatu” w 
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Sejm uchwalił ustawę . 
o ochronie czci J. Piłsudskiego 


(tel. wł.) Warszawa, 15. 3 

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu, które rozpoczęło się o godz. 
10,30 była sprawa projektu rządo- 
wego ustawy o ochronie imienia Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego. Przed 
przystąpieniem do rozpatrywania u- 
stawy zabrał głos prezes Rady Mini- 
strów generał Sławoj - Składkowski, 
który oświadczył co następuje: 

„Wysoka Izbo! Duch narodów, 
tak samo jak duch jednostek, prze- 
bywa wyjątkowe osobliwe momenty 
wzlotów bohaterskich. Napięcie i 
trwanie tych wzlotów ma wpływ de- 
cydujący na przebieg życia i historię 
danego narodu“. W dalszym ciągu 
swego przemówienia p. premier omó- 
wił rolę Józefa Piłsudskiego, który w 
Polsce stworzył okres bohaterski w 
życiu narodu. 

„Ale z pokolenia w pokolenia — 
mówił dalej p. Premier — przekazać 
musimy nie tylko pamięć i kult ale 
wielkość dzieła Józefa Piłsudskiego. 
Wszystkie złe moce godzące w wiel- 
kość tego dzieła pokonamy, syk ga- 
dzin, które usiłują zatruć życie Pol- 
ski po śmierci Wodza stłumić należy 
siłą legalną. Proszę Wysoką Izbę o 
uchwalenie wniesionej przez Rząd u- 
stawy ochrony imienia Józefa Piłsud 
skiego Pierwszego Marszałka Pol- 

Z kolei wszedł na mównicę Min. spraw 
wojsk, gen. Kasprzycki, który stwierdził, 
iż ustawa, wniesiona przez Rząd, jest ak- 
tem specjalnego znaczenia, gdyż każdy 
podkop, każdy zamach na autorytet Na- 
czelnego Wodza, szczególnie zaś skiero- 
wany przeciwko imieniu J. Piłsudskiego, 
jest uderzeniem w morale armii, najżywot- 
niejszą i najpoważniejszą wartość dzisiej- 
szej Polski. Obowiązkiem nie tylko żoł- 
mierzy, lecz każdego obywatela jest bro- 
nić z całą bezwzględnością tej wartości. 
Ustawa o ochronie imienia J. Piłsudskiego 
nakaże z całą surowością środków, który- 
mi dysponuje Rząd bronić jednego z naj- 


Powódź w Iraku 
Bagdad, 15. 3. (PAT.) 

Ulewne deszcze i śniegi, jakie spadły 
w północnym Iraku, spowodowały wylew 
rzek Tygrysu, Dzali oraz Wielkiego i Ma- 
łego Zabu. Powódź szerzy się ku południo 
wi. Liczne wioski stoją pod wodą, pola i 
plantacje owocowe są w znacznej części 
zniszczone a wiele bydła zatonęło. Straty 
materialne wynoszą już około 60.000 fun- 
tów. Ofiar w ludziach zanotowano na razie 
tylko 3 w Bakuba (niedaleko Bagdadu na 
półn. wsch.). 

Nie mniej dotkliwie dał się ludności 
we znaki chłód, niebywałe w Iraku nocne 
przymrozki, dochodzące do paru stopni 
niżej zera, bardzo zaszkodziły owocom i 
wszelkiej roślinności. 


wyładowywaniu swych temperamentów, 
nie objętych konwenansem obrad regula- 
minu parlamentarnego i nie skażonych cy- 
wilizacją. (em) 


I mchu wydawniczego 


Tadeusz Teslar „Propaganda bolszewi- 
cka podczas wojny polsko - skiej 
1920 r.', Wojskowy tytut Naukowo- 
Oświatowy. Warszawa 1938. 304 str. Ce- 
na 7,25 zł. 

W okresie wzmożonej akcji rewolucyj- 
nej Sowietów w państwach zatiena 
— zagadnienie propagandy bolszewickiej 
nabiera specjalnej ostrzści Słusznie zatem 
że opinia polska powinna być bardzo czu- 
ła na wszelkie zmiany taktyki Kominter- 
nu. Pierwszym krokiem smedasy spo- 
cznej musi być podniesienie uświadomie- 
nia politycznego wszystkich obywateli. 
Wśród licznie pojawiającej się literatury 
antybolszewickiej i antysowieckiej czoło- 
we miejsce zajmują prace Jana Otmara 
Bersona oraz prace Tadeusza Teslara. Ten 
ostatni autor niedawno znowu ogłosił cen- 
ne studium p. t. „Propaganda bolszewicka 
podczas wojny polsko - zewickiej 1920 
roku". Dzieło to obejmuje swą treścią sze- 
reg zadędnień, które w oparciu o doświad- 
czenia hi 
stanowią aktualną podstawę i 


istoryczne z czasów wojny 1920 r.,| Spo: 
odekooznię że prog. 


cenniejszych klejnotów skarbnicy narodo- 
wej. ; 

Po przemówieniu min. Kasprzyckiego 
na wniosek wicemarszałka Podoskiego, 
Izba bez odsyłania do Komisji, przystąpiła 
do rozważania projektu. Zgłoszono tylko 
jeden wniosek, aby karę lat 5-ciu podwyż- 
szyć do lat 15-tu. Ze względów kodyfika- 
cyjnych marszałek wniosku tego nie przy- 
jął Wobec tego Izba przystąpiła do gło- 


sowania, uchwalając ustawę w drugim i 
trzecim czytaniu. 

Po głosowaniu, którego wynik zapadł 
jednomyślnie, wicemarszałek Schaetzel, 
prowadzący obrady podkreślił, iż uchwa- 
lenie tej ustawy w drodze specjalnej pro- 
cedury podkreśla jej wyjątkowy charakter. 

Z kolei Sejm przeszedł do rozpatrywa- 
nia następnego punktu porządku dzienne- 
go. Posiedzenie trwa. 


Ambasador P.P. u Roosevelta 
Warszawa, 15. 3. (PAT.) 
Ambasador R. P. Potocki przyjęty był 
wczoraj na dłuższym posłuchaniu przez 
prezydenta Roosevelta. 


Odznaczenie ks. bis*. Laub'tza 
Warszawa, 15. 3. (PAT.) 
Z okazji jubileuszu 50-lecia kapłaństwa 
ks. biskupa Antoniego Laubitza, ks. prałat 
Humpola z polecenia Pana Prezydenta R, 
P. doręczył jubilatowi wielką wstęgę Or- 
deru Odrodzenia Polski. 


Ribbentrop I Papen w Wiedniu 
Berlin, 15. 3. (PAT.) 
Min. spraw zagr. Ribbentrop, ambasa- 
dor Papen i szef sztabu S. A. Lutze udali 
się dziś rano samolotem do Wiednia. 


Zarządzenia przeciwżydowskie 
Wiedeń, 15. 3. (PAT.) 
Sędziowie i prokuratorzy żydzi i po- 
chodzenia żydowskiego zostali zwolnieni 
ze służby. Do izby adwokackiej i nota- 
rialnej nie będzie się przyjmować żydów. 
Lekarze żydzi pogotowia ratunkowego 
zostali zwolnieni ze służby. 
Skazanie szpiegów sowieckich 
Londyn, 15. 3. (PAT.) 
Przed sądem karnym w Londynie od- 


była się rozprawa przeciwko trzem szpie- 
gom sowieckim, aresztowanym przed mie 
siącem. Główny oskarżony Glading, agent 
Kominternu i szpieg sowiecki skazany zo- 
stał na szieść lat więzienia. Dwaj jego po- 
mocnicy, pracownicy arsenału państwo- 
wego w Woolwich, skazani zostali na 4 i 3 
lata więzienia. 


Balon polski wylądował 


w Jugosławii 
Białogród, 15. 3. (PAT.) 

„Balon polski „Sanok” z załogą inż. 
Krzyszkowski Leszek i inż. Szorc Leon z 
Mościckiego Klubu Balonowego wylądo- 
wał w dniu 13 bm. o godz. 13,05 na terenie 
Jugosławii w dolinie Driny w pobliżu wsi 
Kawsztice (13 km. na południe od Wisze- 
gradu). Lądowanie odbyło się normalnie, 
mimo śnieżycy i mgły w trudnym terenie 
górzystym. 

Lot odbył się w warunkach na ogół po- 
myślnych, przeważnie nad chmurami, 
wskutek czego obserwacja była utrudnio- 
na. Lotnicy dziś wieczorem udają się w 
podróż powrotną do Polski koleją. 


Zawalił się nowy most 
Bruksela, 15. 3. (PAT.) 
Nowy most, zbudowany w Hasselt nad 
kanałem Alberta, zawalił się w chwilę po 
przejeździe tramwaju. Szczęśliwym trafem 
ofiar w ludziach nie było. 


Ciągnienie 3 proc. premiowanej pożyczki 
inwestycyjnej II emisji 


W pierwszym dniu ciągnienia 3-proc. 
Prem. Pożyczki Inwestycyjnej II emisji pa- 
dły następujące wygrane: 

(Bez gwarancji). 

200.000: zł — 21 — 3754, 

50.000 zł — 32 — 3872. 

50.000 zł — 33 — 9411. 

10.000 zł — 33 — 6635, 34 — 14689, 
42 — 22332, 49 — 17684, 50 — 14341. 

5.000 zł — 2 — 10958, 6 — 6832, 6 
— 4047, 11 — 7904, 12 — 17648, 13 — 
3146, 20 — 22189, 23 — 4780. 34 — 298, 
35 — 381, 48 — 707, 49 — 11014. 

2.000 zł — 4 — 2146, 20628, 6858, 
15312, 15629, 7 — 3294, 15431, 15547 
20628, 21231, 11 — 282, 9998, 18258, 
18624, 18630, 


21907, 22611, 28 — 226. 2681. 7481, 1491. 
10816, 12574, 33 — 9840, 8811, 15851, 
16255, 19735, 39 — 15, 1695, 7638, 
16626, 22460. 

1.560 Zł — 16 — 3792, 5508, 7788. 
9737, 10839, 11993, 13177, 13963, 17358. 
18657, 27 — 362. 626. 1518, 3943, 13086 
13126, 17417, 18355, 18997, 22641, 33 — 
2354, 3719, 6546, 8704, 10572, 15742 
15800, 17075, 18955, 21279, 35 — 93. 
1349, 2540, 2899. 5081, 7908, 8208. 11066, 
19863, 20069, 46 — 744, 946, 5997. 

II dzień. 

Po 500 zł: Seria 6 — 1545, 1207 
1625, 2564, 3143, 3559, 3272, 3171, 5010. 
6586, 6955, 7953, 8288. 8797, 8504, 9309, 


13 — 338, 1642, 13657.| 9486, 9169. 11270, 11745, 11478, 12911. 


13957, 22408, 15 — 52999, 18801, 20751,1 12170, 13946, 13801, 13503, 14872, 15163, 


do pronssi propagandzie bolsze- 
wickiej. Gdzież bowiem, jak nie podczas 
zbrojnych zapasów Sowietów z Polską pań 
stwo Lenina uczyło się zastosowania tak- 
tyki propagandy rewolueyjnej 

Tadeusz Teslar wychodząc z założenia, 
że historyczna retrospekcja wysiłków bol- 
szewickich w kierunku wywołania rewo- 
lucji w Europie, a w pierwszym rzędzie w 
Polsce, najlepiej zobrazuje możliwości 
i formy agitacji komunistycznej, wydobył 
w swej książce na światło dzienne mnó- 
stwo nieznanych lub zapomnianych mate- 
riałów, świadczących o organizacji propa- 
gandy bolszewizmu i o formach urabia- 
nia opinii gy >syttogcm Niezmiernie cieka 
rozdział o radach delegatów obodiczych 
wprowadza czytelnika w tajniki propagan- 
dy politycznej realizowanej w Polsce. Sen- 
sacyjne szczegóły z historycznego posie- 
dzenia Rady Moskwy o wojnie z Polską 
(5. 5. po dj warunkach naszej współcze- 
sności bud: we refleksje, Ogromną dziś 
wartość posiada ta część książki Teslara, 
w której autor przytacza obrazowo synte- 
zę opinii bolszewickiej o naszym państwie, 
przeznaczonym do zsowietyzowania j 
prowincja federacji rosyjskiej. 

Książka Teslara jest doprawdy sensa- 
cja polityczną w oprawie naukowej. Za- 
8 uguje ona na uwagę zarówno nego 

eczeństwa jak i wojska, tym bardziej, 
a — ten nowy rodzaj 


— nabiera coraz większego znaczenia w 
całokształcie zagadnień obrony państwa 
i prowadzenia wojny. 


Daria 


Śmierć hiszpańskiego pisarza, Przed kil- 
ku dniami umarł 85-letni weteran literatury 
hiszpańskiej, Palacio Valdes, autor wielu 
zbiorów poetyckich i powieści. Do najwy- 
bitniejszych jego utworów należą: powieść 
„Jose”, „La hermana de Saint Sulpice", 
„Los nynios de Cadix" i „Los cartas de 
doctor Angelico", — W powieściach tych 
Palacio Valdes opism”"'ł zwyczaje andalu- 
zyjskie. Karty książzk jego przesiąknięte 
były poezją i słońcem półwyspu Iberyjskie- 
go, jakkolwiek pozostawał pod wpływem 
naturalistycznego kierunku. Valdes był ró- 
wnież autorem różnych rozpraw i szkiców. 
Śmierć starca przyszła zupełnie niespo- 
strzeżenie wśród huku granatów i bomb za- 
wieruchy domowej w Hiszpanii. Biała zima 
madrycka nakryła zimnym całunem serce, 
które za młodu śpiewało jedynie gorące słoń 
ce i żar miłosny hiszpańskiego południa. 

| ` PIL) 


15381, 16859, 18494, 18142, 18229, 20483, 
22415. 


Seria 19: — 911, 831, 966, 1604, 
1556, 1186, .2731, 2141, 2067, 2423, 2702, 
3614, 4574, 4426, 4012, 4479, 4305, 4170, 
5897, 5216, 6349, 7212, 7228, 10664, 
10047, 11736, 11085, 11216, 14669, 14884, 
16932, 17882, 18874, 19837, 20739. 

Seria 35: — 889, 243, 1155, 2688, 
3028, 3738. 4927, 5692, 5246, 6878, 7470, 
8850, 8850, 8222, 9382, 9994, 10682, 
10669, 11851, 11864, 11527, 13500, 13260, 
14938, 14498, 14575, 14027, 17265, 17367, 
o 19329, 20999, 20335, 21442, 21088, 
21930. 


Seria 39 — 884, 1498, 2423, 2960, 
4315, 4768, 5793. 6518. 6890, 7458, 8683, 
9524, 9675, 9413, 9360, 10371, 10784, 
11196, 11058, 11109, 12304, 12209, 13702, 
13973, 14364, 15040, 16627, 16948, 17883, 
18682. 19958, 20739, 21022. 21176, 22511. 

Seria 42: — 11, 1186, 1682, 2318, 
2626, 3115, 3033, 5444, 7084, 7341, 7792, 
7951, 7330, 7114, 9667, 9162, 9543, 9616, 
9684. 10336. 10799, 11203, 13264, 14647, 
16130, 16233, 17820. 17849. 19906, 19331, 
20598, 20647, 21717, 22186, 22416. 

Seria 49 — 22. 602. 449, 819, 244, 
1325, 1738, 4227, 4663, 5219, 6928, 6052, 
7321. 8145, 9729. 5983, 9724, 9689, 11183, 
11470, 11551, 12527, 12406, 14641, 14197, 
14951, 14276, 14452. 15062. 16992, 17500, 
18015. 20086, 21351, 221153. 

Po 309 zł: Seria 12: — 619. 

Seria 21: — 569, 598, 29, 1494, 1732, 
1481, 2693, 2986, 2320, 2931, 2919, 2683, 
2034, 2684, 2944, 2462. 3476, 3699, 3372, 
4052, 4483, 4227, 5422, 5138, 5261, 6456, 
6747, 6797, 7318, 7595, 7070, 7552, 8032, 
8457, 8059. 9395. 9102. 9729, 9048. 9389, 
9658. 10508. 10464, 10158, 11528, 11951, 
11299, 11556, 11559, 12019, 12706, 13928, 
14184, 14094, 14705, 15101, 15104, 15899, 
15354, 16369, 18641, 18978, 18989, 18897, 
19649, 20805, 20557, 20429, 21072, 22375, 
22938, 22889. 

Seria 47: — 270, 649, 523, 1878, 
1274, 1857, 1585, 1838, 1605, 1198, 1915, 
3780, 3902, 4714, 4416, 4110, 5687, 6053, 
6603, 6180, 7532, 7491, 7542, 7288, 7774, 
7612, 8773. 8154. 8603. 8896. 9605, 9369, 
9022. 10120, 10894. 10317, 10842, 11092, 
11517, 11246, 11978, 11587, 12910, 12822, 
12224, 12186, 13389, 13703, 13680, 13265, 
14048, 15669, 15448, 16378, 16644, 16302, 
16070, 17023, 17884, 17059, 17068, 17584, 
18441, 18610, 19305, 19352, 20673, 21137, 
21617, 21351, 22054, 22084, 22250. 

Numer 2: — s. 7 165 243 400 839 
889 990 1971 1656 1859 2844 2463-2305 
2120 2976 3684 3582 3447 4271 5371 
5469 5533 6134 6862 6196 6960: 6521 
668 6026 8223 8984 8550 8588 9211 9146 
9477 9149 10102 10366 10731 11890 
11269 11885 11076 11108 12911 12741 
12554 12804 13546 14051 14326 14232 
15404 15843 15681 15136 15639 16929 
16940 17380 17517 17339 18303 20660 
20745 20251 21002 21405 22762 22451 
22089 22850. 


paz A 


Kalendarzyk zebrań 
Wtorek: Z 

Godz, 19.00 LOPP — koło dzielnicowe V(1/6 
w sali Sołacz Dwór. 

Godz. 20.00 Cech Fryzjerów, walne zebra- 
nie w sali cechowej Domu Rzemieślni- 
czego 

Tow. b. żołnierzy 1 p. Ułanów Wlkp. 

w świetlicy pułkowej przy ul. Grunwal- 

dzkiej 


Do akt. Nr Km II. 117/38. 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Po- 
znaniu, rew. II. zamieszkały w Po- 
znaniu, ul. Staszica 25, na mocy art. 
602 K. P. C. ogłasza, że dnia 21 marca 
1938 r. godz. 10,30. nie później jednak 
niż w dwie godziny, odbędzie się w 
Poznaniu przy ul. Szewskiej 20a pu- 
bliczna licytacja ruchomości, składa- 
jących się z: 1 biblioteka cztero- 
drzwiowa z czterema drzwiczkami 
dolnymi oraz biurko szafkowe z bla- 
tem szklanym furnierowane tują, 
nowoczesne, w dobrym stanie, stolik 
gabinetowy i dwa fotele, dwa krzeseł- 
ka, oszacowanych na łączną sumę 
zł 1.200, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w cza- 
sie wyżej oznaczonym. Cena wywo- 
łania wynosi sumę 600 zł, 
Poznań, 15 marca 1938. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Ą y Rew. II-go w Poznaniu. 
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obejmuje powiaty: włocławski, nieszawski, lipnowski, płocki, gostyniński oraz m. st. Warszawę. 


„KMujawiani 


Ralendarz - informator 


ROCZNIK XVIII 


SKŁAD GŁÓWNY w firmie 


DO NABYCIA we wszystkich księgarniach. 


„BRACIA PLO TROWSCY* 


m pa rok [030 


Express Kujawski, środa 16 marca 1938 r. 


Wystuon monet Polski przedrozblorowej 


Od dziś dnia 31 marca w Mu- Wstęp dla dorosłych — 25 gr, 
zeum Diecezjalnym (gmach Semi- dla młodzieży szkolnej pojedyńczo 
narium Duchownego, wejście biblie- | 15 gr, w grupie — 10 gr. 

śą Rio Zbiorowo młodzież szkolna Mo- tę staraniem miejscowego Koła nie lokalu przy Starym Rynku 
sooaae pii aiey A. Rakowe | ż, zwiedzać wystawę i w godzi- | Związku Rezerwistów odbędzie się Nė 
skiago) otwarta jest codziennie od nach przedpołudniowych, „ale PO uroczyste poświęcenie i otwarcie 
godz. 3 do.5 po południu wysta- uprzednim porozumieniu się z ku- | nowego lokalu, przeznaczonego na 
wa monet Polski przedrozbiorowej. stoszem Muzeum, telefon 16-16. |šwietlicę i biura Związku. Nowa 


Poświęcenie Świetlicy 


O jaknajliczniejszy udział we 
wspomnianej uroczystości miejsco- 


ed zj RÓ A » wego społeczeństwa, a w szcze- 
siedziba mieścić się będzie W golności tych wszystkich, którym 
KIER g żę pe 3 
gruntownie wyremontowanym 1 bliska jest idea armii rezerwowej 


|odświeżonym lokalu, składającym __ prosi Zarząd Miejscowego Ko- 


IN FORMACJE się z dużej sali oraz przyległych łą Związku Rezerwistów. 
; |doń pokoi, zajmowanych poprze-, 
o przyjmowaniu do Służhy Młodych; 


nio przez Sąd Okręgowy w nie- 
„ruchomości przy Starym Rynku Nr. I 

Młodzi, pragnący brać udział w 
Służbie Młodych O. Z.N. a nie 


U tości odbędą się według 
ntępująceęo progamu: | Lublty przez pociag 
—  nabozen- 


Służba Młodych przyjmuje akce- 


sy wszystkich organizacyj młodego 0 m. 45 


LOLĄZKU Rezeroistów we OŁOCHAWKU prawych awóci 
W dniu 20 bim. tj. w miedzie- Godz. II m. 50 — poźwięce-|J0K WCZOra] w „Słońcu” 


01131 


Dawno nie widzielismy w jednym 
programie 


flimów 


„Statek niewolników" z Wallace 
Beerym, Warner Baxteren, Elize- 
beth Allan, najpiękniejszy 
romans zburzony przez najniższe 
ludzkie instynkty, Opowieść o 
miłości większej niż oceany, naj- 
większy ze wszystkich movskich 
dramatów. 

Świetnie połączyła dyrekcja 
„Słońca”* program, wystawiając 
jako drugi film świetny szlagier 
p. tt „Zatańczmy*. W roli 


to 


włocławek — telefen 11-00. 


pokolenia bez różnicy zasięgu te- 
rytorialnego, liczebności oraz cha- 
rakteru działalności. 

Organizacje mogą zgłaszać się 
jako współpracujące! lub jako zrze- 
szone, czyli mogące wziąć niepo- 
dzielnie i całkowicie udział w 
Służbie Młodych. 

Służba Młodych nie przyjmuje 
akcesów poszczególnych, terytoria|- 
nych placówek orgamizacyj, lec” 
jedynie akcesy zarządów central- 
nych. 

Przy zgłoszeniu się organizacyj 
pależy podawać możliwie wyczer- 
pujące informacje, a w szczególności: 

1) Liczebność organizacji (okrę- 
gami). 

2) Statut, deklaracja ideowa, re- 
gulaminy i t. d. 

3) Okazowe egzemplarze wy- 
dawnictw organizacyjnych. 

4) Struktura organizacji i podział 
na jednostki terytorialne. 

5) Lista członków władz cen- 
tralnych, kierewników okręgów i 
obwedów, znaczniejszych działa- 
czy „organizacji i ewentualnych se- 
nierów. 


teriały informacyjne, 
działalność organizacji. 

7) Omówienie istniejącej współ- 
pracy z innymi organizacjami mło- 
dego i starszego pokolenia. 

8) Średowisko, z których pocho- 
dzi kadra instruktorska. 

9) Działalaość zawodowo-szko- 
leniewa organizacji. 


10) Źródła i wysokość fundu- 


A | trzeb kulturalno - oświatowych dla 
6) Meożliwie gd sa ma” | swych członków. 
ilustrujące | 
ns | Członkowie 
| rekrutują się przeważnie z najuboż”; 
|szych warstw robotniczych 1 włoś- szlagerze sezonu J) 
;ciańskich, wśród których  miebrak | 
ji bezrobotnych, to też wpływy ze| 
į składek członkowskich są nikłe, a 
|stąd i fundusze zarządów i władz 
| erganizacyjnych są za szczupłe, 
|aby bez pomocy zewnętrznej mo- 
igły zaspokoić wszystkie potrzeby 


należący do ergnnizacyj zrzeszo-| "97, |. : 
nych, względnie współpracujących stwo w kościele parafialaym św 
ze Służbą Młodych, powinni zgła- 320a- 
szać się do miejscowych władz 
organizacyjnych O. Z N. 

Będą oni przydzieleni do spe- Handel SUCHATYNĄ 
cjalnych zespołów Służby Mło- 
dych, które zostaną stworzone przy| Na pl. Dąbrowskiego patrol 
jednostkach organizacyjnych O.Ż.N. | policyjny zatrzymał Weronikę Ga- 

Centrala Oddziału Spraw Mło- | werską, lat 40, ul. Dziewińska, 
dzieży O. Z. N: oraz Prezydium |która sprzedawała sacharynę i ka- 
Służby Młodych mieszczą się w|mienie do zapalniczek Gaworskiej 
Warszawie przy Al. Ujazdowskich! zakwestionowano 21 paczek sacha- 
20 m. 7 (telefony: Sekretariat Kiero- |ryny i 14 szt. kamieni do zapalni- 
'wnictwa 8.82.79, referaty 7.13.21). czek. Będzie miała sprawę. 


t 
| 
Szeroką siecią organizacyjną po- |które nigdy nie skąpi swej ofiarno- 
, krywający cały teren Rzeczypospoli- „ści o ile chodzi o cele pożyteczne, 
tej — Zw. Rezerwistów, — ma- |a dobra książka w ręku rezerwisty- 


ljący na celu utrzymanie w ryzach robotnika, czy włościanina, to nie 


karności wojskowej dla żołnierzy mała rzecz!.. 
armii rezerwowej, a pogłębiający 


iw dalszym ciągu ich veaa 


Ji gotowość bojową, nie mniej jest 


| dbały również e zaspokojenie po- Program w „Corso“ wywołuje zachwyt i entuzjazm! 
.Rozkoszna Deanna Durbin i Leopold Stokowski na 
czele zespołu 


Ich stu i ona jedna“ 


„Jego ostatnia walka“ 


Zw. Rezerwistów ; RZA : 
'w największym 


2-gi przebój 


była prawdziwą ucztą dla  tutej- 
szych miłośników dobr. go filmu. 
Jest to chyba najlepszy program 


'O biblioteki dla Zw. Rezerwistów | 


Wczorajsza premiera w „Corso“ j 


szów, uzyskiwanych przez organi- | związkowe. 
zację na prase wewnętrzne lub 
zlecone (pożądanym jest załącze- 
nie sprawozdania finansowego z 
estatniege roku działalności). 
Informacje powyższe mogą być 


Z przyjemnością notujemy wia- 
domość o akcji Zarządu Główne- 
ge Związku Rezerwistów, zmierza- 
jącą do zdene ga fundacji 
> A: blicznej wszystkich ogniw tego 
nadsyłane kolejno w różnych ter- o. = a: 
minach i niezależnie od ich uzu- Fan AF sę dobrane 
pełnienia megą być przeprowadza- 
ne rozmowy wstępne przedstawi- 
ciel: zarządu organizacji z Prezy- 


dium Służby Młodych. 


Życząc akcji tej jaknajlepszego 
powodzenia nie wątpimy, że znaj- 
dzie ona poparcie społeczeństwa 


i 
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Przetarg na roboty remontowe | 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie wzywa 
de składania ofert na wykonywanie do dnia 31 grudnia 1938 r. re-' 
montu budynków w zakresie robót murarskich i betonowych, ciesiel- 
skich, stolarskich, zduńskich, malarskich wraz ze szklarskimi i dekar- 
skich wraz z blacharskimi w obrębie podległych Dyrekcji Odziałów 
Drogowych, a mianowicie: Oddziałów | i 2 w Warszawie, Oddziału 
3 w Skierniewicach, Oddziału 4 w Częstochowie, Oddziału 5 
w Ząbkowicach, Oddziału 6 w Łodzi, Oddziału 7 w Łowiczu, Od- 
działu 8 w Kutnie, Oddziału 9 w Siedlcach i Oddziału 10 
w Ostrołęce. 


| 
t 


, Każda z wymienionych kategorii robót stanowi oddzielny przed- 
miot przetargu w obrębie każdego z wymienionych Oddziałów. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 marca 1938 r. o godzinie 9., 
„ Do oferty powinno być dołączone pokwitowanie. na wpłacone 
wadium w wysokości 2% ołertowanej sumy. 


Szczegółowe informacje w sprawie wymienionych przetargów 
można otrzymać w godzinach urzędowych w biurze Wydziału Dro- 
gowego w gmachu Dyrekcji przy ul. Targowej Ni 74 pokój Ne 229 
oraz w biurach odnośnych Oddziałów Drogowych, gdzie rówaież 
można nabywać po zł. 3.00 komplety druków, potrzebnych do zło- 
żenia oferty, a po zł. 1.00 wykazy robót przewidzianych do s 
nia, 


Ządania wysyłania druków pocztą nie będą przez Dyrekcję 
uwzględniane. 


Redaktor: Walerian Giiniecki. 
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jaki oglądaliśmy we Włocławku. 
Dyr. kina „Corso” zrobiła wielki 
i kosztowny wysiłek dając równo- 
cześnie dwa tak wspaniałe filmy. 


Po 6-cio miesięczaym sukcesie 
w Warszawie oglądamy najwybit- 
niejszy film sezonu p.t. Ich stu i 
ena jedna" z najsłodszą ulubienicą 
publiczneści Deanną Durbin tą 
samą która podbiła serca w „Pen- 
ny". Ten l5-sto letni cud ekranu 
gra jak Greta Garbo i śpiewa jak 
Marta Egghert, wywołuje szczery 
zachwyt i chwyta za serca. 


Atrakcjyą filmu jest udział słyn- 
nego dyregenta, polaka Leopolda 
Stokowskiego na czele najlepszej 
w świecie orkiestry filadelfijskiej. 
2-gi obraz potężny, mocny film 
wytw. „Warner Bross”. pt. „Kid 
Galahad“ „Jego ostatnia walka”. 
Jest to głęboki pełen dynamizmu 
film o ludziach ze stali, których 
jednymi argumentami były rewol- 
wer i pięść — których zwyciężsła 
dobroć i miłość. 


pzy PRZE 


ma Z e A O A A W ha W 
Zakł. Graf. o. f. „B-CIA+PIOTROWSCY*, Włocławek. Przedmiejska 20 Telefon 11-00. 


i 

I 

| — 

| w Toruniu 


ZIEBIENIU) 
GRYPIE KATARZE 


| Dyżurny ruchu stacji Włocła-) p. _ : i 
A kanf ae iejeteicawie: jo acc WY KEYS królów. 
około godz. 21 m. 30 w odległo- ska para tancerzy Fred Astaire 
šci około 2 klm. od Włocławka i Ginger Rogers. Muzyka znakomi- 
‘na szlaku Warząchewka - Włoc- tego kompozytora George Gersch- 
„ławek znaleziono na torze kolejo- wina. Kolosalna wystawa, piękna 
wym zwłoki mężczyzny w wieku treść, bogaty balet i świetne szla- 


około lat 50-ciu, nieznanego naz-| . Jo ta 
wiska. Dochodzenie prowadzi się 8'9'y znane w ca*ym swiecie, a do 


w kierunku ustalenia tożsamości, wszystkiego piękne tańce Freda 
osoby, jak i wypadku śmierci. Astaira i Ginger Rogers stwarzają 
tia arcydzieło. 


dobry 


Na zakończenie 
tygodnik aktualności. 


mamy 


Oto program, który z prawdziwą 
| przyjemnością polecamy starszym 
i młodzieży. 


i o 


| = 


„PŁOMYCZEKR” 


Babcia Zjma—wiersz. Na przed- 
wiośniu = wiersz. Zbudź się zie- 


C 
s) Czasopismo nadesłane 
"i 


„mio. Wiosna — wiersz. Coś się 
zaczyna dziać. Kto zawoła wio- 
snę. Pierwszy ptaszek. Przed 


wiosną— wiersz. Ogródek Lenki. 
Paziowie wiosny—więrsz. Franek, 
jego pies i spółka. Nasze radio. 
Adres Red. i Adm.: Warszawa, 
 Smulikowskiego 4, 


„PLOMY K” 


Oto program, który jest rekordem Wilno — wiersz. Wśród filo- 
nie nie tylko dla Włocławka ale matów. Kręto się wiją fale... — 
dla największych miast Europy.  |wietsz. Napoleon w Polsce. Eliza 

Program dla młodzieży dozwo- Orzeszkowa, jako wychowawczyni 
lony. „kobiety z lat 1880—1900. Boha- 
tyrowicze nad Niemnem. Szumi 
i Wilia. Kompozytorzy z ziemi li- 
tewskiej.  Liniarstwo. Jak w Za- 
błociu powstał zespół przyspose- 
bienia rolniczego. Jak ciepły wiatr 


Nielegalny wyrób 
= ł e o f Z b . 
zapalniczek So Zan it da. Re 


Na skutek obserwacji ustalono, bimy sami aparat fotograficzny. 
że Wacław Kunecki, ul. Planty Czarny korsarz. Listy od redakcji. 


j ; . > Rebusy. 
wyrabia nielegalnie zapalniczki. ; Adae Rol EA dan 
Podczas poszukiwań znaleziono u Smulikewskiego Pi 
niego 2 zapalniczki nowe, 9 za- 

palmiczek niewykończonych i ma-| Biuletyn Przemysłu Hotelowego” 
teriał do wyrobu oraz 30 szt. ka- N 2 trość: 

mieni do zapalniczek. Spisano pro-| yy; E pasję orjan tioa DA 


tokół. prawny. Przegląd Prasy Krajewej. 


Red. Adm. Warszawa — Ho- 
SORET | tej Bristol pokój 203. 


Dyżur lekarski I upteczny| „Echo obcojęzyczne” 


Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego- 
ul. Cyganka 24. 


Warszawa, 


Wychodzi co miesiąc w 3-ch wy- 


daniach. 
Dyżur apteczny — p. J. Gutkowsklegoj Ne 3 a, b, c, 
Plac Dąbrowskiego 4. Tie 
Dział ogłoszen „Biały okręt". 


Dyżur lekarski — dr. Kamiński, ul Z duń- 
ska 5, tel. 10-51. 


; Brytyjskie morza. Artmetyka zdro- 
wego rozsądku. On wie lepiej. 
Dziennik okrętowy. Konduktor Za- 
‘pominalski i Ska. Nauka we śnie. 
Lekka praca. Skuteczne nie to, co 
on myślał, Owce są głupie. Me 
serce jest w górach. Prawdziwa 
historia. Listy handlowe. 


Red. Adm. Warszawa | ul. 
Waliców 3. 
korei a a POSŁIRAZY | AYTRWAZLA | 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
ÍNA POMOC ZIMOWĄ 


Wydawra: Stefan Plotrowski. 


